
D otych cza ow:i prli!ykn 
k11Ilur.1fna w 11n ivm 
mie'-~Ci< pu.~ pom.11n 

n'cco m tov.. mic I' otrkow­
r.kiej nu ol<'Jnri. C'?.lnwi<•k 
gupi siq na kolorowe fJ ·:1-
d y, potlz.wia i: Pril\\dli­
' •m p.C't:oum m 1· ·doli ty 

smak 111 l' LC7.af1 k:c1 ;;CCC'· 
. 1 . te llu:<IP koJu.n-l'nk., o­
zrlobkl mrr; 1~!P, I i< 1ty•·y, 
nfro<ly t.ki. gz.ym .ki w kwrnl· 
kl, rozetki, Ji,;;tki !;1urn 1·c 1 

kolory, o zalamia.i<1cC' kntri­
ry jakby ż.ywn m wz.1<;lc z 
pocr,t6wld. klor;i prz.P ·y t ułn 
• iq Z'H'hW c·onym krcw111-.­
kc m w k r;i ·U po zw crlzc­
n•11 Ncnpnl11. Cl.Irm :i·k g< pf 
.sii: i zapo111, no, że p1 zccid. 
zn hrmn<1 !. ~acly k1·yi;1 s 1, 

te smnc brudnc podwórka 
i orlrapanC' oficyny. 

Prnst.1: tC"ll par rlnk!'i rozu­
mieć .i •k nnJb•ir ;z1c·1 ogci!­
n '" .J e •tC'ln zn m li"wa11! 111 
u !'C'y l'i<Jtt kowf! 1e.1, 1 p 1.y 
ryrli ni1. 111<'. dDc " l iL1 111 w 
JH l'li fahl. Ż.C' z okBZJI oct­
na wian.iH fa ~cl toc7.: i<'ę 
JY cni 1.<1 w Lndz.i, n:ipniw­
clq ma owa dy k11 ·ja ul1cz 11 
n1 t nnt c t<'tvkl mln t<l. 
Wie lki Cl.low l:k i m11iy, 
W} k ?t.1 ł r'Jonv i pro !y 
W.l.y c·y prt • t 1 rn prz cl 
11a t(pr,v1n o! druk cm 1 
d • ·k11tui11: łnclnc tu Ci!/ 
brzydkie'? 

ie protr~tuj. c w1 c 11~zc­
e1wko mal• j 1ŻO\• i łm nC'l 
u l!cy, p rngn<: 1.wrc""'ić uwag<: 
nn p wrr, tr>krJvm h tor;. 
l' 7 rH\ czv Jl JT':) I \\ ' :: n h.t r 

lego 1.jaw k;i. 1-ult•11.' 
pol ka 7 dnw1c.n dnw11.1 I u­
b i pa t nclC'k v. N11 lc żv li'• 
nlc h ju7. rrim.o ml>w. nic o 
knllurzC'. C'ł oci{lż tJ ic Pn­
iak niC' mówi o lrn'lur7 C, 
on d l'khm•1le - z takk.h 
i k my bvł K r"rn'k zlcn­
kowic Komi J1 E.ul~c1c;1 Na-

rridowc.i, n ymonf, ('11r!r 
~k lodow ,k.1.„ l i n ns, pdlllC' 

rlz.1uku rrukfnr ato1110•1·v, u 
u na cnla u lica knloro\1 1 1 

C h \\11lin1y sic: ial 0\\' 
w pom11w,1y p1zcz: Gomtn·o­
Wi<.t.a rł.dcrżav. <ł ;;woJ.1 bn· 
g<1 t :1 t 1 I.ką kt/1rn mi, la 
1111j 1tk. 111 W lyn.u i jC'1.clz.i­
ln cln pra\\ cizi\\ C'~o l'11ryżr 
Tvn1c1. sem rów1c:111 y Kc1-
pe>1 nik;i - woJcwodnw.c 
s~<1rostowic czy ·ka ztcla:o , 
111c zaw.zc um1 li 1 i"[le, 
e1'iż m<'•wić• o rr ·zl'ir. IJ~i·•· 
lnłnuś<'i Konii<>ji Ec!uka ji 
NarudowPJ IP\ •:uzy. tri 
wrl!*k pij.inc.l lłu~czy „pa­
nl1w h1·::ici". Ow Z<'m. m1• I -
Amv wic!lt.C'go nobl: tę, HC'Y· 
m nla, i 70 procent annlfa­
bclow na przyprzqzkr,. O·.v­
.:z m, lll·ic-Sklcdow ka to­
rowała cłrogę \\'lcdzy, a luf. 
wl-cr1.yl, Żl' an!ołki w nieb • 
f· brykujq p<>go lq lub deszcz. 
li1d pr)\\\,11zał· s !1>m1ta 
l'ilomfit:zn ' mi.iu.i:i a m~.;,1 
;;il; wcinz orlpr 1wia. Isl•it­
n.c, mam· rC'.•ktor alnm'l­
W\' i l ,:i mili'lna otn-wntL li 
I t.<>rz · c'.., di1s ej z ego clrł 1 

nic ukm'•1·zyl. nawcl s.r.ko1y 
pr:idslln •cwcJ. I lotni I'.', 1mnnv 
Pir!rkn\1 '<·I ntl ole ino. ale 
niC"chŻ.C' tc1 11rr1k rl!C' pnr-

1 mi11 n" n fnkt·1, iż 3!i prn­
c:t·nt Jodt. an t lu·' 11 rd · ri1r 
hvlo w ri< dmq !·Ja ~-.zko­
ly pocls.l:lwov.. CJ. Jeżeli bo-

I ~ 

,„l 11b.1eu z' z nkaz.1i \\ yrlA· 
111a r,n n11mrr11 dw11ly o J111-
k11 ,Wpc.lr1.es1,f:.1'. \1!lt· 
.1.. \\ kiego, kann..il:zuirii·c· 
go, alC' za to nic n11dncao 
pi. fil „mlodych twi'>rC<iw', 
zo!ltai zauważorw i skom n­
low:my dz'~ki ich o lawlo­
nei batalii przccl vko "\ r­
lB' \Tc". 

1 • Ob'.cgowym j uż dziś k '''P 

•---------------------------.;, tonlmem „ W a r&>zawk.i" o-
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Jeał ko~lól, cmrntarz, 
dwlo ~zkoly pod ta wow , 
.lt'łino licrum og<i lnokszta l ­
'" ąrr. .7.RSadnlM.l\ s7.ko\a nl" ·• 
t a lowa, bibliot e ka 1111hlicznot, 
kino, ' wktli r a . 

To \\ !IZY~ ł.ko wida f, kir!ly 
r ociag jr~ l .if' zr7.c 1l a lr kn, 
ldc1lv JlOhhsku.i'\ w .i l'si r n­
n r m słoncu rl ach ~· Koluszrk 

kranrnw cgo 1•r Tys ta n k11 
Euro 11y. I\ JlOriąi; ii; zbłi i.a 
ni e u chronn ie.„ 

:i. 

Nirrl lf' ko dworra pil':'-

w 1 7. kola pod iawnw ir I 
prrn a tragrdii , ho to h k: 
;\lid~k a R1ul a Na rmln'' .~ 
!lzirr7.aw i . hun yn c k s1knlny 
od lduhu :-.SJOrtow c·!;'o ,.Kol r­
.l:n z" To wł .1 ~riwlr 1tom 
m icszkaln v. /. kltirrgo wY· 
!'i C'ł o wrwn<:tu n r sr1a 11 \•, 
i.rh ~· 11ow ii; ksz~·l- I l as~·. „Nll­
s kulrk • łrgo o ra7. d zia la1\ 
wo.i<'nl\\'<' h". iak " v,i ;\ ~•ll lt 
1naw1·,·. i:-lówn r mur~· zltr"• 
:.owa ły s ir,. POIH;k a h ·, Io' 
r 1y r, roi ą. zaw a lrn irm , t ri;o 
ni k t n ir w ie. ł'uktrm j 1•s,: 
w Jl'd rnas tu kl ao;;v· h , w jC'!I • 
n \· m J>ionlr w:\s l· il'.1· drC\\ -

• ino 
• wino ... 

- str. ;3 

Dalszy 
ciąg na str. 6 

1)11rektor Zns. S-1coly Zaw. 'l'11ckus- l.rksz11ck1 {po prn11·cj) 
1IJ t ou·ar-u t wre p•zeu:oclnłc-qceun .w R.N - Staiusl 1 •1 n Sr.tka. 

rhrz:rz. ll'l Mlą tratlvcj111l­
ną sztukG ro•ry \kO\\ , b 1-

zu 1ącri nri 4 ranvcJ, bo ow-
ko-c;kanu1nct1·yck Pl. W' vn­

<I \C, ż.c je l nna a11at'h1w1!­
t 'l!l. tc:1nwa. mieS"Zczan •·,,. 
-kołtun ka, b.rn 11n i. ghi 1 1 

pu t.i itd. 7. jci • tn1(n cm 

ko.- k;<>go, ,Jurandot i liM­
rli:.C'nskiC'J, Goz:da WY I St P­
nia, ze. pniu „s~otlck" 1u­
dz•cz c· l 1 pl<'J idv pll'l n­
karzy - KolC'rb ·k eh, 1\1 „. 
k eh I łom kich ze •1.,wa 

Pnybyl ką l'Ol"UZ l"Z C J 
włącz.n o. 

fkOJHrzo•w I ' . . \ . . .. owi ternu przeciw­
• \' V I ' ? y Cl\ 1 o 
ł\\ orrzo c, p .ik'Y­

w r 7.u\v lur' 
"Jl 

t \'I! 
. -~· ·~'('.~id."~~4~~~tJ~ii. 

.. ·• '. k11 r.malo 1 k• r·1rh 
!C'· frzvkow lurł('nt:k eh (<11'." rn 1 <>Wyd1 .r~ .1r -

d •·. w Lndzl 1'CPl'"l('o1l IC 'r: 
te.i:; klC'r11nku spr>'yknm:y 
nu .cenie 'l'ctru 7.15 i n 
sccn eh cstradow\•ch .Jed­
dnym słowem „ Warsza ka" 
obejmuje cnlą of1cialnt1 c­
talo\' ą atyrc: ! humo" om' 
n zv. lsk : Słonim kic{:v, Kru-

,,Stodola", „P tr:1g" ongi 
„B•m Bom1' itd.>. 

Nic b~dę przytaczał tu 
argutni:mtów pt'7. ciwJo 
„Warszawce" mimo że pra­
wic nikt nre czyta „W„pól­
cr.C"snośr:", Prrndruko\\ 11ły 
JC b e>w1cm dorosłe cza op!ti-

ma k11turalnc oraz I.eme 
d~enniki w fehctonach po­

\1.oJ~ mwch i:prawom kultu­
ry i \' prz "ląd eh pr y. 

Mniemam. że b1tali 
„w połC'Z nn i" op nil dO-

y<: tru1 tyczn mi nr umen­
l'l.tnl i ze calći i;pra\ 1a Je t 
do ·ć b 1dy-;Jrnsy1n d:a 
knż.dc10 czlow1cka o jak'm 
t ,kim 111 'cu, ktonr zada 
cbrf' tr1,1d w111knl<:cl 1 \\ 

trc C' p()nlt'któr eh pu lyc/'t 
op rtych o kal mburow 
podawane cp:tcty wiers y 
Tuwim z „,J rmrrl µ n;i.. 
mow'' (np. \ •ymicrzonych v. 
endecji:); p Jucha kcczó~ 

Dokończe nie 

na str. 2 
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(Da Lsru C'lt\Q zt str. 1 J 

'•Jem p e łon', wszy tko 
stanie się niej;:i. ne. 
Rędz!emv &oble d ldamo­

w;ić, że m my tk1 1ys!<;cy 
tom6w w blbl1otekach. a 
robotnicy łódzcy, czvll inn-
cze; 53 procent dor~lrJ 
ludnoś<:'I mln tn. stnnqw,ą 
tylko 27,6 proc. czyłeln -
ków. Dedziem • mó c l' o­
gólnopol kim poziomic· Te~­
tru Nowego, a rdzeii mia ta 
rzadko I.am zagląda. 1 \V 
Filharmonu, w muzeach, na 
wy lawach ze w1erą go 
szuk11ć. Powi<'nW oble z n· 
kazjt odpowieclnie o .~wiPta, 
że nakład eodi'cnnej pra ~' 
ló:lrJdel j st wysoki, ponad 
200 t s. kntdego d.nla, Ale 
tę, właśnie prasc; c-lvta ~vs­
tematyC'T.l"l!e tylko 22,8 proc. 
robotn•ków. 1>r1.ewaz.111e zrc-

ztą Iw 87,8 proc.) „Expre 
Ilu howanv'. 

.Także s~h e to wszy tk0 
wyl!umaczyć:? Mo.ln'.l się u­
kryć Z:I kolor0\1 ą fa adą • 
wywolywoć: duchy Mlck,r­
w.cza, Słowackiego c1y 
Szopena. możnu n 6w!c' - i 

C'OŻ on! w.nni, że Ich luclz c 
pracy mał" znaii\, prawda? 
Taki ju;i: ie·t ten naród. 

l\foinn popro-,ic n. boszct· 
kę sanacj~. aby odcial11 ni"lm 
cioda1kowa przy1:!ugf', niech 
odpowi.i:1<l 1 7a Io, :te dwu-
dziestokilkuletni c-1.łow1ek 
je t jP. zczc dziś i;!abo .. p.­
snty" l nic n•e „cz;ytnlv". 
Nab1 olła tyl • :i• hxlna wi­
nn mniej, jedna w.r,Ct'], nie 
grn roll. Można też wybn­
dowat wieżę z kości 11łonlo­
wcj, poupychać tam lit •ru· 
t.ów i d.1.1ennikarzy i zło­
żyć ośwladcz<'nie, że on! 
winni. Ocbtraszyli lurl:1.i oo 
k~'ążki i g1uety. 

Jak z lego widać, opF>rll~ 
CJR wyjaśninjąc-a udnla i;:r, 
nam znakomicie, tylP że pa­
cjent umarł, albo przynaj· 
mniej niewiele na niF>j zys­
kłlł. Fakty - rzecz: 11pnrta. 
Ponad 52 procent robotn1-
lców nasz<'go mia l n~c u­
koi\czylo poost:iw< , ci 11zko­
ł.v mimo Rposobnpgo wiek,1 
i stan ten w fiuż1'.i miNzr 
okr ·la mo7.hwc~C'i irh Il• 

<'7. tnidwa w żydt1 kultu­
ralnym Lodzi. Stan 1Pn, <·o 
więcej, dt'cyduje trź. o o­
gólnym obrazie .yhw ·ii kul­
turalnej drugiego mlask-i w 
l'ol. C<» gdyż 1·obMnlcy -
powiDrzum - st.11nowli1 !i3 
procent calej <lorosl I lud­
no ci miasta. Obraz n!ew -
soły, tylrż w nim telewizo­
rów, cudu XX v-.-iPku, co i 
anł!lfabe ów, wynalat.ku z 
minionych epok. 

No, wi<;c tnl"'ba chyba nn­
V:"iedzleć, że z. oświatą. jest 

HENRYK ZALECH 
RYSZARD SOSl~SKI 

pneobrażmuu ięt.rukturv na­
i;ze· o kraju poz tnw.orlo ni<'· 
jako na ma.rg:n .e n:d•t<'>P' 
trudno wym ern<> dz.. .z ny 
dz.i l.:ilnok1, do któryd1 nal<'-
7.y t.akż • pr:wa Slużh_,. Z<l~o­
wfa, Pomijaj;'lc kW( ięt•<: upo-
azenia le:rnrzy, p'clQ n are!c 

I per.con •lu niisrl' go, moż.1111 
m <'Ć pr• • C'!lSj<', że n'" :w<ln no 
obie trudu przennali7.<H\"ll1 1.i 

\' plyw 1 1d1 pracy na <- knno· 
m l.>c kraju. 

M<~l;na, dopr:i~\'<ly mo-l.n.~. z.~-
<hć· P'"ln•1 e czy ("2vnnlk •J 
p<>WJcd:dnlne za ' ten r<'.sorl 

c<">~hod6w ł strat? Cr.y kitoś 
7.r,(łał 1'.0h'i! t.rud wyja.~n!cnia 
t<'.,go faktu, że od mo:ncntu 
"'krocronla le.ka na do ga bi-
7 200 zlotych - pomijamy j11i.. 
przykł:id podany przez Bel­
fra. Jnk to wygi d:i ogólni<·? 
Do dnia d7l 'cJ!Y'<'S::O mamv 
przPkroc-z.any f11ndusi nfl le• 
ki w i;kali tylko łiKJ7.k:ej ~a 
~u:rn: oknło 60 mtJ!onilw 7.l<>­
t •c-h. O·I ri• 1.cnia l<•knr.r.'1 o 
r, ••ułoinood do pracv U1 1<•Ż1\ 
zaw•otnc i;.urn\· w Fkali ''" 
it<llnej. Pr..ykl:i<l: GOO milio­
nów zlotych wyplaoonyl·h na 

C7.ytaj11r. pilnie naszą pcaL 
ni m.ozna n.e zwr ć uwa· 
~· nu fakt narnstan a z.air.­
I~ Wl!'.1 o~inh pub! cw••.i 
<ll11 lrudn j i ;;kompJ;imwan<j 
p;~ blcm.?IYi'J S,użby Z Ir<:>\' a. 
O:-zy-w 6<." . f<mnv tego z: n­
i('" ow nla hywajn bq•<'I "> 
r<lz..'lor«I n , o<i naJc7.ęst.o;.zyeh 
lŁn. p<id 1wan:a 1>':-Wn_yd1 f11k­
tó.>1 w.vn kaJw·y~·h z n < :I• • 
c !l!lnlc:ć prncy p <>zczcgolnyc-h 
·Nl'l• t<-•k or~t'n 7.acyjnych C""l.V 

<~ ł1b z n c.·j~ ln-t•':c::-otn 1<" n,.;_ 
Il< zp.<~.ną tond<'T!cj;1 •Io U<r 
gMnl<'ń - rJ.n puhlikncj, !'7JC­
t"'A')V~''<'"h, ~~'to,,~l"YC'h llS' ]l•­
jących w l':póSÓh an11lltycr.- Lekarze 
n} • na w t przy r>-'>m•x·y 
u· dilń nauk<>· ... o > (ank •.1 
„Zyc a \\'an zawv"l. v.~·l~•n'ć 
?.lot.ono.ść zagadn '<'nla, c;('_czy 
fltkt. ż„ 1!0 td uy. kwj I dol11· 
<"Zylo 11tq p!611o jnk najlnr· 
<l.z ('j <lo ter•o pr ~ ,. pono"\".1-
nc. ja.kim j(·-t lócl7.ld tygod· 
n,k •. rxl~losy". 

Zn. tnnówmy c;;lr. pr:z• i <>hw'­
li;. d!ae' o lekarz i ]<'go ;:m• 
r.a 7.nH j(l 11je !;Ję <"<1'1"117. h1r<lzi<>I 

n1ilionq 
w <'<'Oll'11m uwagi <•1Jin11 publl- :z<laj11 ooh'<' w ~lni epraw•~. 
cznej. WydnJe nnm si<„ ŻP jak dz.i ilaln<> ć pra('>()wników 
przy-czynv f.::\ rn jak nnJbar- ~łnżby Zdrowia odbija RJ<; oN 

<!Z j o:l ektywne. Ze m my 1•1 ,. <.• c•ho ·ob<";.,·<>j. iilci m lt•· 
c <-zynl< nin z jednym spo· ny 11 nłw:ct m;liardy w bud­
tirnd ob"cktywnie z.ache<lZI\· ż<'C ,. pan twn? 'z.y C7.yno•ki 
cvch J)!'O (,,v , l" znvch. o:1pow1<><lzlal.w, a takk i ni -
Wyn ka <m z nae;:w! 6"ruktury którzy i<'kM·1~ z.dają 11ob"e 
..:;x>let'.T.11<>-<l.lt<>:1om;<:"Zn<'j. w peln1 pm.w<: z t.e o, jak:m 

U podw·1l!n or1wn w j 1 :tv- na 1>:-i.yklad .-wk: m w rę· 
<"in w P•>Jsc.e J.udow<'J 1slnin- leu !<':tana Jc5t recepta? Pri.y­
la tnn-ctoncja jak naj ~ ·b.."2.•'i kład i•~lcn 1. w.du - l<•ka„z 
nd11St.r'alizacJI, J)(l6\ •pu k h- ,,•yp·sujc w ciągu tr1()('h dni 

r. .<"Zn<'go. wyrll1.n v pr ·mat pro tr7.v re <'"MY nn JQki w. rtoc!!'I 
<'\llk<'h - \\"Vm Tn('j W ffiQ- n"tll n<] wwlnn a p'c•wsz<'gO 
tt:1ch, ltił<>iirmriach <"7.V "ltr- <•rz<~"l"I a. w p:t-rw.<iZ<'.1 k11r­
t6wknoh. W tym .i:v:.il1own\"m 0~1)ln<l«larodowym bilan :<' 

<"<~ 11 n~,.. n!etc;go. Co ja 
mówit: o'·wrnta lcs 111l'­
omal-if' fikcj:i, j<'żch d10<izi o 
olX>wlnzek pt>WS7<"chnego na· 
urzan ia dla pn1ct11qcycl1 
Cq1.arn Informacje łódzk r•­
J.!O Kuratorium i ocl.mn nit' 
wh rzę. W roku szkulnym 
l!l51l-5!l mieliśmy im tere­
nie mia tn 26 kurs{iw na11-
C'Zania początkowego i ltl? 
!11ch.iczy, a analfabetów 
ładnvch parę t ic:cy. Me­
llśmy hikżc 48 kursów o­
g6ln1 k ·1.tnłcących w zakrr-
6i, V-VII lila. y z 326 slu­
cha<.•r_;imi. 'fymczaS('m nn 26 
tys. robotnlkĆ>w 9 dużyrh 
7.nklnrlów zb~1dnnych pr1ci 
Komisję 1·11Jtury KI, PZPH 
- 13,5 tysiąca powmno się 

na t.flklch kur~.'lch uczyć. A 
re 7.Ła zakładów pracy? W 
tym wła!\nic m\1 j cu wy­
kopali nasi politycy kultury 
rlul<>k i sami Wf'ii wpadll. 
Rozs~1dny człowiek skoja­

r7.y bC'z trudu - mia, to, w 
którym prwważaiq robot111-
cy powinno mic·ć w <>hec­
nej sytuacji szeroko ro7.'N'­
nl~tą sieć oświaty dla dorn­
. łych. Wie ta kż<', że ośwl:l­
ta pod ~wowa, sEtkraml·n­
talnc 7 kln . rorz.um!anych 
jako konieczne m:111muin, 
zawsze stanowi funrlamcnt, 
nn którym mogą rozwinąć 
się trwałe nawyki i amh!cjc 
kult11ralnc. Umlt'.i~tność choć­
by nawet tylko elementar­
nego roz.różn!anin pomi<;rl:r.y 

za511kl, nic dolicr.ając 1;tr11t 
p.rodtLk('yjnY"Ch. Od od'?'"'W:<"ld­
nlej pracy lek rzv zale7.y .::2.V 
br~z1c nara. llll b:1dt 7.mn! i­
• i.ni f.:c: 10-m liard<"h\"Y rundu z 
cm<>ryt:1 lny. 

P<>dejąc t •!ko przykłady o­
góln<! i .najwa7.n:~j, . tl'.C 
p,~rieror..my. że zwoln'en!a bv­
ly wydawnn<> n1<-potrwhnie, 
:tlbo że talui l\lb inn.a ilo ć o­

i::r)b pob!era renty n i>r 1w:"l c. 
8;i to spr;iwy n\c·.\·'\t.pliW:c tak­

\'< dy~ku yjne. Idzie mLm o 
11zmysl0W:<>n'c wAl.no.ki pr:H·y 
ludz:, kt6r;.:y w c-·Q.y s.'11 OP"­
racyjnych, przy lói.kach eh<>-

wartośriamt etycrnyml, czy 
kulturalnymi ~en u stricto. 
rozumienie choćby tylko 
podstawowych praw rządz:i­
cych iiwiatem, pic•rwsze 
wzrui;zenia nad k~iąi:ką -
wynosi i;ię najczęściej ze 
!'7.koły. T póki jej nic będz'e 
w .stopniu i to1nle powsze­
chnym - urokj teatru, mu­
zyki. plnstykl - cały lt>n 
m ód epoki spijał będzie kto 
inny, a w j<ażd ·m razie naj­
rz:idr.!cj chyba robotnik. 

Jakież więc w k<>ńc.·u ma 
u n:is per.,.pckty ·y powsze­
rhnc dokształcanie? Fasa· 
dy z ulicy Piotrkowskie.i i 
życic kulturnlne robotnika, 
ten paradok<1 będzie powoll 
roz.wiązywany, jest przecie:.!: 

NIE GĘBA AtE KASA 
i;koro w~śnie 1a nią lu­
rlzie chcą pln<'lć - pańl'-two 
moic tylko n-a nie.I 1.ara­
biać. DopiRcać już nie p;;­
winno. 

pa flstwowego, dostcde auto­
nmłycznie forsę. Skoro coś 
ma status nmatorskiego tc­
at.rzyku ~tlldl'ncklegri - do­
staje roni! w 1.ależnośc1 
od zdolnoścj dyplomatyl"7.­
nvch, upnrn I zdrowia nóg 
jego reprezentantów. (Dokończenie ze słr. 1) 

.,, .,Qui pro quo": zda ~bie 
prawi'!, że pio..~enkn ry<:'zs.na 

przc1. na. zych piosenkarzy 
miewa i taką treść: 

Gorącą nocą <Ja ą~ taml 
noc 

Lnmp ony w św!atlaeh drżą 
To pi~kną Inez dziś 

przemocą , 
Za wielkiego pana \\rydać 

chcą„. 

poshtcha do ·cipu ~ kr11l<o\\·-
k!cgo ,.Centusia": „Jak ko­

b•etn obl!C7.a dni bezpl'ldoc>~ 
7.<l strachem": przeczytn nu­
mer „Sz.pilc>k", w którym 
po raz ty irc7.ny referent 
narnh się rlyrektorow! I co{; 
z. tcg" wynika itd. itd. b"'z 
kor'1r.a. 

Zrc~ztą I t11k mówię tu o 
simirze. a nie o g11timku 
produk<"JI. pr \dzle, klt'nm­
ku, który żywloło~ o ją 
t 1·orzy i i:am jako taki pu­
v-.·oh się nią staje, 
l'oz~lawi:im wsznki.c fi:> 

prawy, bo moim zamlerF':n 
nic j~t wtiplcrant,.. nta!w 
pod.ięlel(o przez „w p6lcr.es­
ność". Pragnę rlko na knn-

·:e całego tegn h!llasu wvs­
'1UĆ klika \\'nlo!lk•h1· na 1"­
mat nnszcj paii~twowej po· 
lltykl kulturalne.I. 

O tle można w ogrile 
mówić o t hiv-.ci w dzic­
dzin1-c wvdawn!cwj I w 
przemyśle filmowym o tvle 
n c I tnit>.i<' ona w rer1.~ 
praw v:!dowlskowvch. Te 

ostatnie zaś zajmują drugą 

pozyrj~, jE'śli !7.erl"jtr)Wa{! 
wedle m11~owości znsi<;gu. 
Zarnz po filmie. (C7.ytelni<'­
two umieszcwm tu dl11te~o 
nn tn<'c m mi1•j ·u.z•' gro!> ix1-
zycil kon 1m1r>wm1ych przez 
11111wweg1> czytrlnlkit n: 
stanowi noweJ b'PU\cej pr<i­
d11kc.Ji llterark1eJl. 

InstytuC)e parishvowP. :td­
mlnistruj11ce w rejooa<.-h kul­
tury, wypowiadając s!1: no 
temHt t go, cr.<'go pragną, wy­
gi 1:izai szrrcg enigmatyct.­
nych i nic nie mówiących 
pnboŻnych życzeń, aby !;7.lll· 

ka byla wy~ok!ej jakości 
iirtystycznej i Ideowo 7.llan• 
gat.ownnn we wspók1.e~­
ność i1rl. Sq to mov.·y, któ· 
re nikogo ani zięblą ani 
grzej:). ~rodowlsko twórczl' 
łyka je 7. 7.11<lownl1•nl 'In, rll• -
t gn, ?.e nic b zmil1 już <)t'le 
1 ccpturo vo w s ~·lu „J~<l n 
bohater pozytvwny, Jeden 
ncg t.1•wnv, pbl zplcga 
kilo walki Ida owej". 

Nie pll6tu1ulr.: tu p,d1"twn­
wych man1festr'>w wcrhlfll­
nych. Nic bnwic>m dobrego 
ni<' wynika z tego, gdy U· 
rzGrlnlry bawią 'ę w t ri­

rctyk<•w I kr\'tykfiw l!ternc­
k1ch ! t• al.ralriych, bąd7. grlv 
tenrctycy i krytycy t>łaj, 
siG urzęrlniknmi pa1i tw.}­
wymi. nwd ma w r<;ku ie­
den i l<> 1g In wysttu cznJri· 
cy in t111ment • Juiąf'y in­
!l ·roi· "1h• w rozpow ·z eh 
nianie produkcji kullural­
ntj. Je t mm nie g~ba. al1.. 
ka&i. 

li:i.niE'ja, jal~ wiad1mio, 
dwie kasy mect'na. 11jące 
proclukc.iom widowiskowym: 
punstwowa I spolt'czna, po­
w. tułn ?. picnir,d7:y wpłac!l• 
nyC"h 7,a bilc1y. Powinny to 
h ·ć, przynojmnicj w wy~ 

pnrlku „sztuki" r<Ylr rwko­
wej, kasy ko n kur en­
c y j n e, v.:ykluczającl' się 
naw1.<11em. Nic plnr.I widz 
- płaci µan two (pod wa­
runkiem, 'l.e za to coś chce 
pla<'ić). Płaci wldz. - nic 
płaci pn1istwo. 

Prnkt.yc-. .mie wyohraż11m 
sobl-e to jak nasti;pu.ir. Wy­
buchn s;>rvwa „ Wa1· zaw­
ki". Kolr.-klywv urzGdnikt'iw 
od kultury, w oparciu <J 

ciała doradcze złożone 7. 

twórców (praktyC"znle, nle­
sl ty, zramolalyc·h, „uznn­
n •eh", nlc in już inna spra­
wa) zaczynają mieć 10to.·u­
n k do kw stil: zn ,,War­
sz.awk11" r:zy pr"Zcciw. W 
tym nkurat wypadku. blo· 
rqc pod uwagę wszystkir 
racje artystyc1.ne. społecz­
ne i pl')Jltvcznc decyzja mu· 
t>i brzmieć Jednoznncznl. , 
ani gro 1.a dla ~cen, estn·d 
i cz;isop!ttm .. Warswwk\•·. 
Cala forsa rlla noworze ne>J. 
ale wnr1o.5cJOwcj arty. łycz­
n e I epnlccznie konkuren­
cji. 

Nic oznacza to. nczywiś­
c- e adm1n·~tracyjncj .i­
kwidncj, „Wnr zmvki'' l o'l· 
p wiada J11cych 1e.i 111 t~ tt1 • 
t•il Molu IP o, nic pO\\ln· 
n•i lt• t> I •11t' rnoze o:i:l"'a· 
e1.ać·. Ale koro „War zaw­
~" utrzymuje ~u~ sama, 

„wnrszawka" jest dla m!l· 
1:owego widza nie tylko rze­
czą atn1kcyjną. JPst rów­
niC'7. rzcC'Z(j nowi\. Tw!cn.!.zę 
to wbr('W temu, co pi. In 
„w. półcwsność". P1r1.wolt~ 
sobie t.u uiyć ,!;królu myfilo-
Wl'gll wyrn:i:alncgo w c·v-
frnch. Przed w<">iną bilet 
<lo ,.Qu[ pro ą1M" kooztownł 
1 fl zł. Tedy za wy łuchan c 
w towan:ystwle swPj damy 
·l czu Tuwima o teściowej 
1 pios!'nki Hemara placilo 
się ~2 ~l. Wyn1kajqce tnd 
wnioski S<\ jasne. Ale tt1 
dygr~ja. 

Gdy pań~two 1A'1mknlr. ki•-
c:. z której tak SZC'i:odr:or. 

łoży na „Syreny" t „nuffa''. 
tym ~1mym ,,'Warszawka" 
sk11rczy się, obPjmujric so­
bą widowi11ka głównie c~tr;i­
rlowC' Wówczns pnn Kru­
kowski będziP wied71nl, że 
nlbo musi ?.rlecy<lownć s!ę 
n:1 ryzyko lunsownnin swo­
jf'j t1kochant>l „sztuki" al· 
bo podc>jmic nowoczcśnlf'i· 
sr.c i ambitniejsze prc'ib:v re­
pt'rtuarowe ! na lo clo~tan e 
<lof,1cJr:. Do Inn!•· in właśnie 
za narabnic si~ publ!czno­
ści. 

Jn \\·Iem. że trnklul<: rie<:'1. 

nazbyl pro,;.to. Pragnc: tu 
po tu!ow<ić ~znkże nic 
konkr!'lne zamirrzenia na­
tury organiZat'yjncj ze stro-
11y Mini ter. twa J<u1t11r;,r, 
nl„ pr-wne tt'ndc•nck 
~ub vd a µ·u'i twowe '.V 

1lz C'rlz!n l\ \\" dc,w1 lcow ·; 
n>zdz:C'I nc ~q cklcktyc-z:nl0, 
We wsz ··tkich kierunkach 
Skoro coś ma status teatru 

Polityka kulturalna spra­
wowana przy pomocy kasy 
polegać powinna na wybo­
n-1:. wyborze zdecydowa­
n. m. Za to chremy pl:icić. 
11by istniało I roT.wijało si~. 
Za to nie chc-Mny płacić. 
może sobie istnieć. Ale ch<;t­
nie opło<'i~y trndcncie 
pr;zeciws1awne w nadziel, ŻP. 
powoli 1.dobęclq • obie uz.na­
n!P. publiczności. Wł.cdy zuś 
pł11C"ić będ1Jemy głównie za 
t„ndcncjc ju7. innr., rodzą~e 
~i~. nowP. My je teśmY ctd 
lansowania, preferow11nla. 

T'lnccnic wszyfitki m. p&<l· 
ll"w,111ie stu kwlntów (11by nie 
za obficie). nie 1tprzyja wy­
lan.sowywanlu nown tl)rs<kich 
i w. pólC'wsnych form arł ·­
t>lycwych. Zwycięża i z.ale­
wa kr<ii to, M cicrple z 
dw•kh ka!> naraz, ten ro 
je t bogatszy. 

Oczywl~cie n!e postuluje; 
wybiera.n.ia monokienmku 
nrtystycz.nego do lnnsowa­
nin. ,Jaki by on me bvl. 
dałoby to zgubne i;lrntki 
nowego monopolu i tarczy 
zrt' . .,.Ztil nit'ch<;ć lrn n;emu wi­
du•. Proponuję podkwan1c 
różnych kwfalk6w, ale tych 
<:'O łcraz powstaj:\, n.e z ś 
tych. kl<ire kilkadilC"'siqt już 
lat temu były anachronlz­
merri, a trzymajq si~ dl.ic;:c: 
w.vm urokom po<lt<lrz:mej 

.l ko~d zacofaniu wid:t.a i 
ddc;ki niPdowladom w poli­
f ·ce kulturalnej. Wy. tQpu jr, 
też prz-cclwko sytuacji, w 

ryC'h, w gablnM.!l("h m::nawa­
nych d<>tąd z;1 n ep'."()(lu:kcyjr.e, 
wplywają i~tvt:nie na na 1.ą <'· 
k<mom··k<:: Kat.de 7..achwiani·c 
racjonaln(•j organl?„~<·jl p~acy 
tych !Ud7., ooblja Sll) ryko-
1"7.C\om m1 ,;ytuacji gospodar· 
<7A-j krnju, 11 ta :>. kol<'i na 
opinii puh'.r<"Z!lej. Tu. naszym 
z<Jan ent, }4vly Jft.' il zn 11p.d1l'c­
n ia. Z pewn-0< ci'\ d !<la<lna jo­
go nn1li1.u z punktu widzenia 
\)17. lan<'k e 1H)n<>"TI C"/iTl\Ch \\'"Y 

ka1;1lab ·. że dotyd1C""l..~5:.ffil.'e 
,,o:-z.c7.(!dnł'l~~<·i" <-:Lvn1<}n<' u::t 
Slul.h'.e Zdr<JWln przy j<.>dr.o­
ez<•~nym olbrzymim jej zbiu­
rokraty?..<>l;\'nniu (do prown<lze­
nia np. j ln<-go z o<ld~alów 
1 rzydz.~~łokllkolói.kowirch U• 

żywn 1:!<: Rl Ć<l7J<'.<;'ąt klim 
k !;ig nd:m!nistracvjnychl h.1r­
dzo dużo k<>.>7.lują nasze E:IPO­
leczen. two. 

Czy my. lek.arze, mamy 
b:<!rnie pat:"Z<'ć na te zbvt 
wys<}k:e koszty Sluihy Zdr<>· 
wia z jedn"i l';!.t"'<'.my, oraz -
z drug'" j na równoc:zc.srne 1de­
precjonownnie pozv<>J1 soo1<"'­
C"7.J'.1Cj, a w tym i matl'rfalnej, 
r.aszej grupv pntoo\\·n ·c-v:;. 
Czy 1eż winniśmy w naprawlo 
Hz• ~zyposp-olitei Icka C< <'i u· 
c1'!>9tni~yć? Zdaje i;.() nnm. że 
odpowi"<lź je-,\ 111 1~"<>zne<'"Z­
na i jNkna. Tot<'ż tn.ulno nnm 

E>'<: :rJ;!odz;l· 7..C 7..dan· m <i<> • i­
m Ili h..,.ate a, kt<">ry ·'''/i">­
<"LYł <"'ei'.k'" dz'aln p-ZC<."1wko 
a<lminlstrncji Sluibv ZdroiA"°!lł, 
blornccj &ię (szkod.a, t tak 
p6żno) za rugowan'f' anoma­
lii ciążac;-ch wsi tkim u:::-:r.· 
c~wym lekarzooi ocl dooć •i-1-
wna. Rozum'emy, 7.e :z.abolalv 
dra Hipoltrnt a tnk snmo j3\C 
i nas i '~:iC'!l\l innyd1 lekM7.Y 

(Dokończenie na str. 10) 

WTt't!7.cic przedmiotem tro­
i>ki partii, głównym kma­
tem obrad październikowe­
go Plenum KL PZPR O­
świat.a dla Judzi pracy -­
!'>taje się naC'zelnym hn~łern. 
To n'C' takie znowu trudne 
uświ<id<>mić ~ohic, że j '!.­

cze się taki majster nie 
znal::izł, k1óry potrafiłby 
11.budować gmach, 7.aczyna­
jąe od wyuzych plętP.r. 

• 
W NASTĘP:SYM NUME· 

RZE - FEJ,IETON O . 'O· 
WOCZESNYCH l\IETO· 
DACH PRACY KULTUR.\I, 
NE.T PO$R(>D ROBOT• l­
KOW, FELIETON O ł'UX­
DAMENCIE I PARTERZE. 

której państwo gotowe jest 
płacić 'ZR wszystko, bez wy­
boru. ):>o minister ku !tury U· 

fa, ie jeśli bc:<:lz1e gdneś en 
naprawdę zdrożnego, to z 
tym si<: upora jego kole a 
od kontroli widowisk, 

I ostatnia kwestia. N:e 
wyobrai.am sobie polltyki 
kulturalno-pckuninrneJ p 1'1-
stwa li tylko jako 111s1 ru­
mcntu popi~rnnia nowych 
prqdów w sztuce, Hówni<'.'ż 
Jako lansowania n'rnJlch 
metod i form transm1 il. 

Wyobrażam i::obie na pr-zy 
kla<i, że telewi1ji nie moż­
na w budżcc:c propagandy i 
kultury traktować li tylko 
Jako jednego :z \\rielu adre­
satów panstwowcj got0wk1. 
Picnlądz paiistwowy, dz!ś 
l'07.drobn1ony, pł)'lnf'ICY ty· 
i;iącami kannłów powin1 n 
być udeueniowo skierowa­
ny na pewne zjawiska kul­
turalne i transmisyjne. z 
tych ostatnich przede wt'IZY-
11tkim na tclev,;izjq, 

.Test to bowiem najistot­
niej zy w tym momenc e 
instrument, dnhr.y możli­
wość dokonania w sytt1ncjl, 
o któn~j piS<:C obok red. 
Jażdżyń ki, zasadniczego 
zwrotu, Także lnbtrnment 
generalnego przeobrażenia 
ksz1ałtu życia I w mnlvch 
miastc·e7.ka.rh. takich wlat­
nic miaslcczkRd1. Jnk;mi o­
ne i:ą I na przedmieścinch 
robotniczych, w dalszej per 
spcktywic - na w.;;!. 

Jednym słowem Minister­
stwo Kultury powinno do­
kłacln1e wledzlt-ć. za co chce 
pł~c1ć:, a potl'm dopiero pla­
c1c. 

aELFEB . 

' 



Kora~p.onJ.a.neja wla~na. 
' z F ranejl. 

Po 1m1wr.J t'lfronie w róio­
we.1, .Jesienne.i mgle 1naja<'zi\ 
szczyty Pirene.iow, gd7.irś 
pnecl nami ,i<"st Morw Srócl­
ziemne. Tu, 1111. łal'a.snch, pn­
śrcirl Nkal pn.ypo111ina,iąc~yrh 
do ŻYW<"gn jurę l•ralrnwslrn­
l'7.C:slo<'howską, rośnie I doJ­
rzrwa wi110. M'alc, lrnrłowMe 
kr:i:ewy pr1.ehly~ku,i•\ ,fu:>. 
złotem i l<l'Wi8tą. riwrwirnią 
szrrnkich .fak dloi1 liśri, po­
śród klcirych kry.ii\ NiQ o­
lll~1.alc• kiśdc winog1·011, tych 
ez1>rwonycb - na burgnnclv 
I tanlr, pos1Jolitc vin rour.:"''· 
A obok winogrona białe na 
wina szhwhcłnc„. 

JNłmcsz 30, 50, 100 ldl'l­
m••tniw - i.aclnr,j lum•.; 11-

11ra wy. Wino i wino. Czasem 
lylko gd:i:id na uhocm ma­
IC'1ilde polctlrn tal• r.l'Q•·:1"'' 
ziwłnval:UU'j u na~ kukm·:v­
dzy, parę kc:p zielonych 
hamhu~ów z;1sa1b.ony1•h dla 
zdobycia denia i .1mowu niw­
nP, w~·prostowanc J.tk 1"1 
wo.i"!'° ve,j 11ruarlzic , „.,"i.V 
krzcwow ll'innyr•h. .kcl dl.'­
m~· 11n:rz te; l'll)śi- 1"ra.1wji, w 
l·lórl'j "ycislw.Jil winn, i iia 
1\1.orej wino \\'Yl'i~m~·lo SWCl.tC 
piętno. Asfattow~'llli dmi:::i111i 
11i;d·~ą olhrz~·mic ~amo1·:m1iy­
c·,v~t. rn.v, laldl", j:il imi 11 nas 
Ir, nf.porh1.i<• 1>it; br.•Jrlynę. l'o 
l•ilk:.urn~dc ty~J1;•·y hlt·ow 
wina .it>rfalo w k<1żdt•.f 1·y~·lt'r­
ni1> n•i pl'.llno<', do l'ar~·i,,\ i 
t~·silwa, innych mias1. Tr.rns· 
port w hnti'llrnch • hyłh~· za 
drogi. Mah• sta1·yjki k.0!1• ·o­
we zaprham• ~'\ w11;:011nmi 
do p rzC'wozn wina„, 

Co kllk;m•••;dc Jdlomctrow, 
zbudowmw z 1Jlasl1ieg11 l<.i­
mienlit, sl<r~·te pcul la ·il)1h1i1• 
011a•hJą<'~'mi cl ieh; mi • ~n· 
rozlcloncj <fachciwki - Oo­
cz:nie, p„\1 'J1H„'C rnłe~1:t·ząct\ \\' 
s;•t;l'rh 11rz.,.pa„tr.~;"h wn,;­
trza ·h olbriymi · bc!d. pom­
py, l!!):Jraty l!n rozlcwanlJ 
na,jccn11kj;1z~·r.h tnmluhv w 
butelki, Pracuje tu po l;,lll,fl 

:r.atcd vie> osóh. Ale w5ir,1J1.ic 
robota ,ielit cir,żka, ehor wina 
każdy spi,Ja ile chce. ~więte 
to prawo winiarzy. 

Jesienne slo1iee do:tonn;le 
tymczas1•m wi<llkirtl'n endu 
na plantac,jarh. o~t:itniml 
promieniami pozłaca Nkri1·kę 

l•ażdej .1ar.l'ody, slocll.i sm.11\ 
winnego i;okn. Winiarze pa-

tną na to 7. radn:;cią i t„ hl'.il· 
z1uairrn, 'hno •lo.1!·1c•\\a 
.Jednocześnie w r tif;j prn­
winc,ji. Trzeba ,jr zr·ra<' w 
c·iągu l•illrn dni, a o rohot · 
nika coraz trudni ,j. 

C1 ra.1, w.yżr.7.c 11'i f"1rl.i1'd 
nahlacla n:1 J,u:i:1l.v litr '' 11,1 
1n l1shvo. Sic;gnJą one 10 
JH'Ol', 

Plnntalor, z ktl)rym ro7-
mawium, ~ły11wl, że 1lo Fren-
1•.il 1nz;1- jei.dżają na wmi.. bril· 
n·:~ pnlsc,v studenci. -';,i. 11 l(O· 

tów Jest zatmclnić 'uli•.& n­
s·}b .. l<".'lt 1rwlt!n, tt' '•l!"t•·cizi 
równie ch:;tnle to uobi:-i. 
l'ytam o wa1·unki. Ol>kcuJc 

15 tyslęry franków, utrzy­
ma11i1-, ubranir, rnic~·d,an1e i 
2 litry wina cłlirnuic•. Ale 
dor1.nca. 7.1tra1„ że są lfJ .,. a-
1·unld na miarę .jl'go ł'.1'17.li­
wosrl, a ,frst fif.OSU\lt('lWO 
!\krnm11~·m winiarzl'm. SJ,\ •11.<1.I 
,i!" J11al<, ze w okrf' ie• d1io­
niw wina w Slaml).111ii rn­
bo1nicy pracujący na 1>lan­
tada1·h mog;\ 1.arobii• l!fl 2 
ly iąre franków zknn1e t~j. 
równ(' 4 dolary). Totr7. <•zas 
winohrania staJc się dla lu­
dzi mnie.I 1.arabiając~ •h do­
godną okaz.i'\ uzupi'łnlr1!i. 
swych finansów i zal.lcr.1Jie-

czcnia piwnlry na całą zinu~. 
Tych chc:tnych - wzd~l'ha 

mó,i rnzmii\'1-·ca - jł'st .ie<hMli 
wei.ął. :r.a mało.„ 

l\Jyślę sohiC', Żł' clrog;1 lrnn· 
tnl\lmv indywi1lu aln~'rh ? 

plantalnratni fra1ww;l.i<'r.;o 
1rntudnia ,i<tl\ f 11oprwz Na· 
roclnw:v Zwiqzrk Shulcn­
tciw Franc.il na.sza mlo­
dzici aka(h•miclrn, a osobli-. 
w ie ta. co intert•suje siei ję­
:r.yl!i1•m francuskim i liultur<\ 
tego !'raju, mu dobrą okaz,l..: 
do nawiązania ko11tul1t<iw 
lal• również i zarohit•niu 1w· 
wnc.i sumy pknic;dzy. którt' 
pn?.wolllyby o{lhyć małą po­
dró.Ł po t;pn 11it<kllJ m kraju. 

Trzl'ha przy okaz.fi zazna­
n:~·t', że wyjauły na wino­
hrania b~·ly już 11 na~ orga • 
ni:r.owane, ne('z w tym, że 
w;i.rfo tę formę 11pęd:r.anla 
lr„<·rh mirslęry studcneki<'h 
\Htknc,li lll'z;rnic hard:r.11',j do­
sl~l'I'<\ dla Większ<'.l rzesz~· 
ml<1dzi1>ży. Interł's Jest 
uczciwy, 

1'0:1.naliśmy Jut smak wina 
zerwanrgo prosto z k~>:aka. 
Teraz pora za,Jr:r.eć Pod zie· 
lóny dach winiarni, Jej wła· 
ściciel (w czarnym bere­
uie) 11rowaclzi nas przez to­
nące w półmroku sale pełne 

bek olhr..::n11irh .fa.k pa.rowo-
1.y, W ręku trzyma pla<ikl 
kielis7.ek i prr.t"!ltricga milrgo 
zwyl'Za,iu tll'1.:vstawa11ia pr:.i:f'd 
ro drugą h<'ki\. Ohok, na ma­
hm stołr<'1ku, w rienrnr,I 
flirnz1·e wino to samo, klórr 
wnwłnla wnęlria hl'k. l'ró­
bu.Jc111y. Od W~'lrawnych 
11r7<'Z 1>ulslodkic do słorlkirh, 
aromatycznych win czerwo­
nych, Padają na7.wy, goi;po­
darz mówi o różnicach w 
r.malrn I w cenie. Po pią­
tym kiC'liszku robi się nam 
wesoło, po sióclmym mówim'.11 
już po francusku :z: du­
żą pewnoś<'ią si"bic. Na.!'11. 
cicerone nie ustaje i roli.: 

Pl'"llClt'Odnlka. odgrywa. Z CO• 
raz t-o wil;kuym zapałem. 

- Mnlc.1~7'1 o hl'('Zkl! -
wołfl - teraz popróbujemy 
z butc-l1>k.:. 

Nlr spo~óh otl111ówlć, rró­
how:1nic 11alery trc~7.łą do o· 
bowj;\:1.l•ów dzicnnikarz,1, 

Pods11if'WU,f:\C pio!'lenkc: n 
skowronku (AlouC'tlee, Alon­
et.ter) docieramy do pierw­
„„~ eh bntckk Grrnacnr ROM! 
typu Maury C.D.M. Od<•:ty­
t11Jen1y to ,Jn.ko C.D.N. c:.wll 
DCN i .le~t nam Już cfllklc.n 
jak w niebie. Pr:t~·pus:.:czamy 

na.wd. ł.e w niebi11 ni11 j1><1t 
ta 1\ milo. N as:r. gos11odan 
zg~h:a się 7. tym 7upelnic. I 
on za ktiebo u 11 aża. tysiące 
hektarów winnic międ:ty 
f<'oix a P<'r1>ignon. 

Na konirc )lora imm.r,;lcć o 
za11as111·h na d l'OA"ę. llo rlonm 
mamy grubo 1>011a<l setki; Vi· 
lometrów a czas podrM:y 
trzeba Jakoś wy1Jelnić. Ucz­
ciwą drogą ku1ma nabywamy 
pewną Ilość butelek i siada­
my do samochodu. We Fra.11-
eji, gdzie wino jest trun· 
kiem powszrdnim, non~cn­
sem byłby .zakaz picia alku-

holu pnez kierowców. Praw­
dopoclobnic w1iwr1as na żad­
ne.i drodze nic pokazałby się 
ani ,j<'drn samochód, zha.n­
krntowalib:v w~:i:.\'scy produ­
ccnd samodrndciw od Citro­
cnou popuc?, Renault do 
Simki i 100 inn~·ch firm sa­
moehodowo - skut1>rowycb t 
r·:sso ł SllEU,, które to 
firmy dost:HC'zają paliwa. 
l'owstałyby nadt.o wlelkit" 
komvlikat• le handlowe, slo­
W<'m klęska go11podarcza.. 
która nic dotlm<,>laby tyJkf) 
winiarzy. O<·z.nvlscle, kultu­
ra picia allwholn jest tu wy­
soka, Wypadl>ów 1powodo­
wan)0ch narlu:i:~·ricm alkoho­
lu mało (1·hoć kaidy Fra.n­
r11z wypija ponoć dziennie 2 
litry wina) no I o wiele 11u­
rowie,J ka.nr prawo kierow­
cę, ldóry pow0<lnje wypadl'k 
hr,d, Cl „pod muchą". Umowa 
iest jasna, 

Siadamy do samochodu z 
tym miłym uczuciem, ze nie 
p11trz<'h11,jem;1· chwytać za 
kirrownit•ę. Od tego jest kle· 
rowea. Stoi właśnie oparty o 
hłotnik wozu oq"ląrla.f;}c pod 
śwlałlo lltrow~ bntrlczynr,, 
w klórej niewiele mu Ju.i 
pozostało. 

Droga powrotna wirclllo 
pr:.-,ez o~tre serprnt)·ny Pire­
ne.i1iw. Zapacl;i zmrok. Słabo 
widor:me na hor 7.oncic góry 
toną we mgle. 

- Włilil'ic do wózka -
bl11ir.ic się t<:zofcr. l'rzcz rhwi~ 
Ir zda.je mi się, ie jl'!lt w 
traci) c.·.iiirm pirogu pol!!'klP• 
go lauiclm·ha z karawanu 
l\t ic.bki<'go Pr1.rdsi~hiorstwa 
Por:rzl'howq~o. 

Ech. &e fob beret)' 1 



W m:ęd1vc~n1.c,•(' zachor"­
wałrm i musintem s'<: r> d­
<lać ci>er <:ji ślep J ki i.kii w 
pry\ 1foej klimce, w której 
prze!cżalcm blisko dwa ty­
godn;e. NR szcz<:ście był<' ~o 
JUŻ w okr :e, kiedy zer­
w 'em k nta t z „Albert m'' 
1 Il"; Iem mn1'''1 macy 

Pod m j mC{)bccncść n -
n • vm yC'."lla p ra n te 

pr.óżnowala Po pow ~ie do­
z rezvni opow odziała mi, 
ż b•·ł 1 ni i nan z pan 1 ą 
(z 011' su wyn k• ł,..,, i.e bvh t 1 

„Lor~n-z' i „Lnurn") i wyr -
tywnli I~ n mnie. o m'ł· 
'Ah przyjo<-1 I 1 mój trvb 
z c'a At<"bY u pra'li .edli ~·lć 
s •oj z Lnt~<c>wanl „Lm1-
rn" pow. dzłnła, że byłem u­
r czony z j j . io.: rą im ;g~cm 
s1 7. n ą ożcn ć, że t"r11z 
spr&\ltV po unely 1 t'lk d -
leko, ż mus1r> ;o;lf! z ni <'Ż -
nił, że j jednak cchłodł m 
w moich \ICZ"UCIRCh i nrz.t'• 
t:ialem bywać w ich domu 
itp. W tel • ~uacji. chclc;ib~ 
i;ie d ieddeć. crr.v nie wch'>­
dzl tu może w grę inna ko-

Czwnrle p'.) tr \ ·oJnle śv.·ia­
towei wybory do gnbme•u 
b~ytyj k.cgo zakc111c1.yły si 
zwycicstw<'m kon. c1 ·a ty­
• tów Zw ·cie two to byh po­
wsz.cchn:e r>rzcwldvwonc, 
ale nikt nie <1dzil. że b~dile 
ono lak wysokie'. J{( n eiwn­
t ści zwli>kszyh bowiem pra­
wie dwu rotnie przcw g~ 
nad labourzvshmi w poró­
wnaniu z minionymi wybo­
r mi. 

Na wyborczym torze sta­
n ły czl rv 1Y1rlie - p:utln 
kon~erw tvwnu prawujq<'a 
władze od 19 O r„ p3rtin 
1 bourz.• tow k , . prawull\­
cn rz,dv no II wo'n!e świa­
ta ~·cl. partia liberalna. k t(i-
1 ci oleic świetności nrzyp·1-
da na koniec xrx wieku, 
or z pai t.a komun! tyczna. 

W tym wy.l'lg11 nie wszy­
scv ml li równe sznn e. Na 
rz cz: Partii k11n erwatywnr>j 
dzlał.nła oowszcchna nlechcć 
do zmiany rządu. który -
wykrm:ys\u Inc sprzyJajQcn 
dla W. Brvtan!i sytu CJ~ na 
rynkach światowych - po­
tratił u liiblli1.owar ceny. \1-
trzymnć stosunkowo wysoką 
stont: 7.yt'iown przeważające.i 
wic:ksw ci B1 vtylczykt'1w, nic 
doouścil: do bczroboc~ia Po­
mfmn poważnci sytuacji 

cz na wio. nn roku bleża­
ceuo. 

W dz:C'd7.lnlc poJltvkl :r.a­
grnnk2.11t'J PO\\ażna kompro· 
m1t1'!cją Tory.sów b•-la niE'U• 
dinn Rgr ja n. J<:1f pt. jed­
nakże t'Z s za 11rł c·zGścio ~·o 
ostroM· !cl r>1a;ry. A r>o 
d111~!!' -- 7osl'll'l on un1-
nlrtn v cle1i dziek! in!cjatv­
wlc M rmlll nn. ktr-rv 
wh• w ' tni<>IQCVrn powsze­
r.hn!c oporom 7.w.hod11 od­
ważył slG nn podróż do Mos-

JERZY DAGOBERT 

AM ll;TNIK 
SZPI E GA 1

VJ
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l ieta. • t.aikim b:'1\\'iem wv­
P dku naldatoby 1ą prze­
t":tn c PTZcd uwc..:i~c1ele.n 
bez erca. 

Odwled7.il! równl<.'t. moją 
prz.ąl czkę, Helene I opowie­

dzia" zy jej podobną hl„ 
tor:ę, of arowai. ob •dv."l.l k'.J· 
hlełom pleniąd1.e w zam1.1n 
zn 1.n!ormacje. 

W tym wypJdku niew!t!le 
"ie rlowicdr. Pit. Cz.as móJ hyl 
tak ·1.vvpełnl<>nv 7,a zvfrNwa­
n.em i odszyfr')w.a:nliem wia­
domvac:!, że z truciem wv­
krnwale<m z <l by kilka go­
dz n na en. S t.knń z ai::c11-
l m~ ni-0 odbywałem równ•ii'Ż 
v: mcrm mi.eszkanlu. Nii:l 
mnic1 jednak Abwehra znała 
jui modE' na.'l 11isk<\ adr 
m111.łn m ją !otogl"llf ~. 

n.on:osł m Centrnli n wl­
~L „Lorenza" i „l..&\11 ·" 1 

rzymalern nakaz na •ch­
m sc-tr.>w-ego npus.z.czerila T ,o­
zan.ny i urzadz.entn sli: gdzie 
lndl'i.cj. 

Nic było to łatwq sr,>raw:1, 

kv.~·· Trzl'!ba ~"lmlęt:'lć, że w d 
razie niepowodzenia tej in!- I 
rlntvwy kariera oolilycrna 
J\tat'millana byłaby zakoń­
czona. 

z drugiej strony rządy 
1 bourzystowsk!e w okre le 
powoienn:vm nie pozo~awi­
ły po sobie najlepszych 
wspomnic11. Złożył s!G na 1o 
szereg czynników. Przc<le 
wszystkim nic>sł;vchrmic t.11..1-
dna svtuacj.1 mit;rlzvnarodo­
\ a (wojna korenii~ka). juk 
również DO\ •ażne trudności 
wcwnctrzne, Rząd labourzy­
slow:kl znacjon;ilizowal bo· 
wiem deficytowe gałęzie 
przemysłu w wmunkach nle­
sprzyia iacei koniunkt11ry r.­
konmnicznci i to rz11ci10 nie­
kon:vslne świf1tło na l=>łuszną 
zn sad i: n11c.ionallr.aril l 
• ,skomr>romltow;1!0" pie•wszc 
nawet tak nleśmi• le kroki w 
kierunku rcfonnistycznel!o 
soc la llzmu. 

Jest w W. Br.vt.anli rzecza 
powszechnie wiadomą, że 
oartia I bo11rzv tow ka ie t 

ponie'""'ti: J'07'l'S wuilem 
wowu w nie\ tającym kor.­
takcie z Centralą. <Centraln 
kai.ała mi n.a.wią:z.ać z:nowu 
łączność z „Albertem") a WY­
SZ'Uk.a.n:e innego locum 1 

trzy• aon•'e ze.z.wolenia polkJi 
zabrałoby niemało l'ZllSAJ. 

' „Albert'• zaC2ąl ni~ d ncr-
'\.VO'IM„ić, pc•dej~ wając nic 
bez r.a<:ji, 7.e Ab, ehr ma go 
na oku. Pewnegn dnlra b'.'>­
w1P.1n spotlrnł ię w r. 11•1-
rac1i z da\l:nym 11gM1lC'1n 
brytvj kim, ktiiry w C?'.O.. l 

wojny r>rz z.edl nil . lui.bq do 
N -e1nców. Agent Poznał go i 
od tego cz:i.;:u ,.Alb .rt" 7.a­
C?.ął &lq n!('pokoić, mi>w!ąc. 
7.e pr:r.ypi1SZC7A1, i.e n'iwnk.ż 
,,Ai<(i'• je.c;t pOd ol erwn<'.i:'\. 
„Albert" nie um?ty•.vowal 
sweg0przypu 7.czenio, nie j k 
~ ę d0W1<·cl7.ialem p0iniej. d< -
puśc.ł sir. nn jednegn z gli1w­
nych grzechów z.p·ega 11 mia 
nowicL<i ł11czen!.a ui.yteccnt'tgo 
z przyjemnym i 6 ' age it 
widział go w restauracji w 
townrzystwie „Ag1'•. 

Pow tym miel!śmv .!el 7.­

eze inne powody do n1ep ko­
ju. Do „Sussl" Pl."1.YSZ.to 
dwóch o.s.<>bników I twi.e•·­
dtąc, że prz.ychodzą od mnie 
po<lalt j .i mńj pseudon! n 
„.Tim" i moje prawdz.iwc na­
zwisko. 

Abwehra n.Ile omieszkała 

wykorzy,stać lnfo1macji . wc­
go agenta i wniknąć do ll>ł­

szei s1roi poprzez mn\ej do­
świadczoną .,Agi". MLala on« 

WS7.Y tkl go dwie noce w tY­
g<>dn1u 7~ jęte nadawaniem <:!o 
Londynu i cale dni wolne. 
• ie miała więc ni'C !>l"Zeclwko 
nawiązaniu miłe.i uiajom c1 
z prz.\ tajnym, młodym nryj­
czyk C'm. hojnym i pomy łi'­

~:ym, kti'irym ()ka.zn! • i<: pó7.­
n ej Ha11 Peter,, <11:<>nl AIJ­

wchry . 

Wobec przygody ,,Su i" 1 

rozpoznania „Alberta" Po t11-

nowil1śmy ograniC'Zyć kon­
takt.:v nasze z nim do moni­
mum I potyk;ić le ze sxJ­

b tylko pod 06łoną cLemnoś­

oi. 

(D . c. n .) 

Pfag.a niemieckich lo<lz; 
pod'\\odnv<'h zaczyn,1 b' 
groźna. Wi(.'lkomoN'l'·1e za­
pr,-dy nie1111t>ekle J.X> rfl7. dr11-
gi - tnk jak w I Wo.info 
przct-adzaią si<: w podwod­
ne kor. 11rst'\I. '· Od rn:ia r. 
Hillel' podjQł szcrok. pl.rn 
wsz.~ hst.ronnei o<lbud >w ' 
floty \ <>jcnne.i. unit: stw1c­
n i po Troki cie Wt'rsn:­
sklm. Schodzn U" i,toczni 
d v:n 5U llel"ll OWO<:'Z • n e li­

n i~ 1C'f1 (r. kt•'>ryd1 jr-dt"n -
.. n!s1narck" - odn:Pc.ic pó7-

hi torycmc 7.WY· 

ciQS'two nad „J!oodem") i 
ltr.r.y pan<·urniki (w tym 
„Gnci~cn.~u" - jego wri'k 
mmknie n<1 pnr<: lat wejście 
do gdy11 ki<'Ji:o portu). Ale 
siła tej „ wielkiej floty" po-
1. sta·ln 7,;1lc<lwie dr.ie„.ą­
t..1 w~~·cią flvty brytyjskiej 
I fr11ncu kiej. 

Odda 1my " z.ak Hi•tlenYvi 
~praw1cdliwość; nic do 
WoJnv z Anglą po obił on 
i:>woio okr<:lY. Dlatego ·1.a­
nl db11ł budO<\\'f.: łoclt.i prxł­
wo<lnvch, maiac ich prz.c<l 
wyb11ehcm w0jny tylko J7 
n:·1. dw 135 angicl~kim t 
fnincuskim. Gdv :;prnwa 
6t.nłn siq jnsna, Hitler P<>­
r7Ue!ł marzenia m<1r kic I 
odtąd iuż tylko łoci'lie pod­
\ ·odne bę<lą schod1.iły z nle­
micckkh s!ccz.ni - w szczy· 
towym m->menc e W<)jny -­
jnclnn t'O dTJeń ! 

Przeciw tym lod1;iom 
wyru~zaj.1 hry1 'l-k!P nl~z­

Prz.cdst.llwiony na 

Niszczyciel w okcJI 

l.ódź podwodna w pok .r.1111ku . 

ilus.traci~ch gp<')s<'>b wami 
obo•\.v:q<7ujc do d'Zlli w regu­
laminR<'h mun11arkrl wo,CJ'l~ 
ne.i. Unovm<•ześn!one r.ostn­
ly tylko śr~ki wykry­
wania. 

Bomba głc;binowa na wy­
r zu tni. S1>rr,7.onr powi<'tnc 
miota na odlE'glolic' 30-:ill 
metri>w bombc: zawirraj c· 
Cld Jno cło 210 kg matrnnłu 
wyburhGW!'lgCl, G „bokn. •' 
rk!'<plozjj rl'gnln ir prrJalnv 

7.aJ>alnik. 

kłócona w~wnetrzn!e, że ieJ 
dwa sknydla nie zawsze u­
derzaln rvlmicznic i że przez 
to lri oolitvkri jest eh viejnn 
i niezdecwłowana Kierowni­
clwo p. rtii nn czek~ z a• 't1:­
kellcm przvimownlo cornz =-•••••••••••••..;~••••mm•••••••••••••••••••••••••••••••••• 
hardziei linie oolltvcma. n­
hlic?:OnQ na u1.vsk:inic rm­
parr!a znacznej czcśei drob­
ne.I buriuezl! I mRłomicsz­
czań twa. tRra ior "' i clno­
cześnie nie osłRbU· irn·e~o 

Innowi ka wśród mns robn­
tnkzvch. Zlotc~o środka nie 
udało sic' iedn k partii zna­
leźć. Parlin Prncv I ulrec!l;i 
J')Oparde cz~ścl klasy robot­
nicze.i 116 nrnc. nlr i:łMula­
cvch), niewiele natoml;ost 1.y­
skela na flircie z kia ami 
średnimi. W dziedzinie poll-

Konserwatyści kontrat~ko· 
wali iednak bardzo szybko. 
Przekonali oni znaczną część 
wyborców. że program len 
jest nierealny I wprowadze­
nie go w 7.ycie grozi poważ­
ną Inflacją. Tory i przepo­
\'i.'ldali w ora le. radio I te­

lewizji orar. na zE'braniach i 
wiecach przedwyborczych, Żf' 
rezerwy dPw!zowe W. Bry­
tan!! zmaleją do r.era. że sta­
nie się ona słabym, roz.bro-

nie zo~tał deputowanym. 
Wpływy komun!. tów w W. 
Brytanii nie sa wielkie, ale 
0,1 proc. µ:Jo·ów na pewno 
nie je t rzetelnym odbiciem 
rzcczywl.Stości. Komuniści 
bowiem nie wystawili swych 
kandydatów w tych okrę­
gach. gdz.ie glosy oddane na 
komunLtó v mo.tt!yby roz­
strzelić glosv przeci\\"n ików 
Torvsów i utorował drogę 
do zwycięstwa tym ostatnim. 

być on groźny dlu labourzy­
stow. 

Tvle o przeszłości i terat.­
nleiszości. Co jednnk nlesle 
przyszło:ć:? Oto pytanie, któ­
re stawiaia po wyborach 
w zyscy komentatorzy poli­
tyczni na świecie. 

lhccz ciekawa. wiekszość 
komentarzy nie dot.vczy To­
rysów i utworzonego przr.z 
nich rzadu. Z tei strony nie 
należy sie spodziewać bo· 

JACEKWYśCIGI DO GABNETU. 
tvkl UJ~ranlczncl •latr. któ­
r.v od lat n;idymnl labourzy­
stowskie żal!le r.o tal prze­
chwvcon:v przez kon crwa­
tvst6w. Kurs porowm!C>nla 
miedz~· Wsl'hodern 1 Zncho­
dt'm. który cleszv sic lak 
' iclkri pap11lRrno~c1n '' po­
leczc·11stwlo hrvtvi kim d1!a­
łal w bicżącvch wvhorach 
na rzet'z partii kon erwstyw­
ne,l. 
Lahourzvści zaatakowali 

n11 odcinku rent i poctatkliw. 
()b!eculi wvho1eo1n 11odwvż­
szenle rent o 10 sz.vl.ngów I 
0bnit. ni<' ooclatków od to­
w.a rów masowego 11poiycia. 

, 
jonym kraikiem. że zastój 
W\'nikającv z ogran!clcn '8 

wolnej Inicjatywy pt·ywatnej 
wplyn ie na wzrost bezrobo­
cia. Kontral:•l< by ł celn~·. 
Hrytviczvcv .-a narodem zdy­
sc\·plinowanvm I umicia 
przcłni:yć !nler!'W P<11<: i 
win nep.o ooństwa p0nnd 
wló'.lsnc inter" y, 

W warunkach systemu 
dwupartyjnego mniej Z!' par 
tie, które 1 tu.la do wvścl­
ii11 wyborr:t<>,li(o loin n11 po-
1.ycji przl'gr1mej, Pmlln ko­
munlstvczna uzvsknła zaleci· 
wie O.I proc. i:INi'iw. n <1ni 
jeden z jej l lł kandydatów 

Czvnnikicm nowvm w sy­
tuHc.ii W. Brylnnl! jest tale 
zwk:kszan!c sic: wpływów 
partii liberalne1. któru 111.y­
sknla 1\9 oroc. Alosów. zwi<:­
l<sw iac dwukrotnie tan po­
sladanta w POrówn:rniu z 
minionymi wyhornml. 

Przvwi'idca libernl6w Grl· 
mond RIO ! wszem i wobec, 
że p 1rt!ri libcrnlnn z:istnpi w 
orzv. złości r,nbour Partv. 

Nil' ulega watpliwokl. ;i:c 
nartii l!l>l'l'!d11,•l ud Io •ft; 
nr1. d1wvcll· J·1lk:t 1.>rorent 
\h>~ow łnl>ourz~ W\\ kich i 
że o ile ten procel1 bc:rfait. 
nadul postępował, Lo może 

wiem zadnych niespodzia­
nek. Umiarkownnv kurs na 
odprężenie miedzvnarodowe 
ht:dzie przez l'Zfld tory. ow­
ski nicwJ tP!iwle kontvnuo­
Wllnv. 

Pyl n n lri dot vcza wlnśnie 
labourzv tńw .. Trikic wnioski 
wvc!n~nic ta parU:i Zl' swo­
iel porażki? Wiudomo. ii> 
prawe skrzvdlo partii labou­
rzvstowskiel dnż:vć bc:dzle do 
dnl zcf!n odPlścla od socjal!­
zm11 du mwl< •. dul::cnln 1>ri1·­
lif niczcj w parli<: rndykal­
no - m1eszc7.11ii ka i nawet 
do ew en l11alncgo pol4c:.:e.uia 
z liberałami. 

Centrum bGdT.ie usiłowała 
u trzymać dotych1:zasową. po­
litykc partii przechodzac na­
wet do dłu~otrwalej opozy­
cji. Natomlast lcwkn partyj­
na, bvć mote. bGdzie usiło­
wała ·slrnńcz.yć z nawiązy­
waniem flirtu z mloszczat'1-
. lwem, wrócić do haseł so­
cjallst:vcznvch i umocnić po­
zycje partii wśród klas.v ro­
botnicze.i. „Labour Party 
m u si zrewidować swa pollt:v­
k e - pisze „D.1il:v Tclo­
graph" - a takżf' wprowa­
dzić nowych lml zl. Czy 
skra jna itrupa bed:11ł<' clateJ 
trwała p1·zy popieran iu na• 
cjonalizac Jl I p rzrkrdlanlu 
nadziel n a notege1 W. Bryta­
nii. rrr trt młod si ddafacze. 
łącznie z Gaitsk ell em dojrzą 
r a tu nek w zrnva nlu .,, oC'.la­
lizmf'm i prz:vje<'l n ldrrunlrn. 
który motna ok re 'lir „pro­
gresywlzmrm"? Oto 1 vpowy 
komcntarr. prnsv prawico· 
WC'i. 

L:ibour Pnrtv stoi przed 
wielkim dvlcmatem. C'i 11 H­
l :ralów. ktc1rzv łnkom.vm o­
kiem spo!!lridaja na m!<>l~re 
opoz.vcii .Jej Królcw kici Mo­
ści bec:łzle ich n1ewatpl1w!c 
prześladował. Svtu11cju padli 
iPst bardzo truclnB i 7.lot.om1 
i w iei rozwo1u leżv punkt 
ckżkości przy.·zlci svtuacji 
politycznej W. Rrvt~nil. 

. JACEK LEBEN 



,.lbd 'in;i Cz!owicc;rn'' 
(„The l"<nniJy of Man") jest 
w~t:iwcm 50:~ zcljęc, opo­
wiada.J<-!l'.l'Ch o człowieku od 
dnia jego narodzin <iż do 
śmil,rci. Treść codz1cniwJ 
pm wdy o człowieku, j1•g1• 
zno.iną pn1cę, jego zabawy i 
radośl'."'i, młodzie1'iczc uczu­
cin, jcgt) rc;:ikcjc na u!iey. 
na wojnic. w foatrzC', w cyr­
ku, jego uśmit>c:hy i łzy, je­
go f.rosk.:; i rozparz, JC!lO ,;1-
lG i zwycięst w.1. klt~.,J-:i i u­
podlenia, bruta l ność i nę­
d 1.ę - oio eo przedstnwi;ij,1 
zd.ięc1n l'l<>"P•lł10wann n a foJ 
niC'zwyklcj wystc1wie. 

Z n~C'sl\'chnna wymow;1 
podkrC'ślonc• zostnlo to, C" 

w"póltw v,.-iród ludzi wsz::· 
.:.tkid1 :·as. Binła. czarna, 
czy bru 11;1tn;1 mntka z je::l­
;1akow<1 t:kliwościq patrzy 
nt< ;-;wt~ niC'mowlę. PiQknc IJ­

lll'[lZy milo~ci, poC>tycznc i 
zmyslOWl'. ż;wl i wC> j na 1n1C;t­
ne nie zna.in koloru ~kóry. 
Hóżtw są t\'lko l?;l's1y, różne 
bywt1ją 7.wyczaJc - uczu­
cia lucJ,zkiC' si\ jednakowe 
Te 7.djc;cia uc7.ii widzieć Wf.' 

,,·s1.yo;lkich ludziach świ;;tt1 
br;1ci. Dlatego h'ż wy~tnw„ 

t« jest g!ęboko humnnistyrz­
na. Jej realizm 1iadaJc temu 

humanizmowi moc szczc·g6J_. 
n:i. 

Niezwykła to wy.-ta"l.\"(I, bo 
kż n iezwykły był trud ;ir·J 
organiz.a lO!'a, 'l.nRkomi U•g n 
fotorcriorlera amcrykai'1,;k1c> 
Itr> Edwarda STEICIJEN1\. 
orl 12 lat <l.1·rC'ldora Depar­
tamentu Fotografii Muzctm. 
S1.luki W.-;pólczc:snt'j w Nn­
\\ym .J<wku. Trzy lnto. gro­
ll1<h11Jl on fotogrnm.v z t l• 

ll'go ~wi<1ta. Z ponnd 2 m -
lionów (!) nadcsł<1nych zdjd 
wysclekcjonow;il lrJ t~·sicl'\. 
n 1. nich nas1ępnk· ;jO:ł Ti 
\Vybranc zdjęcin wykonPlo 
273 folon.>portcrów z 68 kr<.!-

CZŁOWIECZA 

jow. Tak pow~taia „Hod7.l!'i2 
CzlO\\!ccza", która od kilkt1 
lat ob.iC'żdż" Motie<' t więl:· 
~z.c ośrodki kultm«1lnc swi.1-
tn. o~,ta1.nio ogl:1dall ją 
wnr:;.znwi<Jt',V i jak wśzędzie. 
tak i u nn.-; wywoł<1h1 pe· 
dziw i ttzn·1nie dla jej tw6r­
ey i auto1'{>w. 

Wiele jest k,ipitalnych scr1-, 
na tej wyi;t.awic. l\I. in. pJd 
ha. h!m: ,,Takich Jal-: n<·~ 
clw11ie - jP~I mnóstwo" nr,. 
kazane zostały zdj~Cll'. 
prwcl tawiajq<.:c uar<; ·t•1-
n1;;zków. On i ona: F:ut'o• 
pejczvcv. ArjDci. Murzyni, 
llindusl Sto.i<J, siedzą, ocl· 

pocz}'Wn i;-i, pozują ::ą 
eh wy tam „ nn gorqcn'' \\'v­
mcwa tych zd.ięc .ie l ,,J~ 

hrzymi;:i wzrusw ią i :mrn 
~~n.i<! dn glębok1ego wmv­
~łeni.i. W;;zys\k!cli widzc)w, 
n1~,wlcżn e od sttYrm a it:h 
wrni.!iwości. 

I to właśn;e, że nl~mt1l 
kazdt> Pksponowa1w un t•·1 
wys!t1w1(' zd.i~t·ie 7. nu~' 1 •dr; 
my.::ll'niu i 4aslnnowkn1,1 ę 
- je·t jej nnjw t;l ~,vm tri­
um J'em. Odzwicrde:ila bo­
wiem z,1sadnic7.q .iC'dno"t· c,, 
le w rndw,iu lui:J.zJ-;('go n„ 
"WJC'Cie, 



(Dal.8zt1 ciqg :e str. 1} 

N nu n i:zlcola lir J, 

ml knnl11w11 
chlt lrh nie 

111 wi ·l1no'li inie ;tł· ń-
ro v In hol1.ir. 111 l:l~ 
h-~. 11· I s1!1. U111liiui w 
111,11> rh mia Il•: k i.Ił jr-;t 
tw11111'1, iii !\Im· 11n ł l•tl iar­
nianym r. •.lyskm'.i• ł!:t.1111•111. 
rl'alnil' pntrz.v 11<\ iyri<'. 1)1;\ 

tych lud·d realna warto'ć 
W• ii11ląfa r{.t•r·9· 1·1'illn('; li' 
1.tor;yl'l1 mnina dotkn. r, '(. 
I tor:1·h można ku ułatwi"­
niu ź.vda kor:tystać: molo­
,. ·kl, auto, dom. A l'i lu­
d1.i11 wird:1ą, że ahy :1dobyć 
tr skarj1y, li-aha dui.u wro­
łif•-., 11rn„owa1\ i Io mt\llrr.c 

1ira1•owai·. \Vkt nie 
małymi miai.le1'7.l·ami 
r, ił i.ii; wh•ll ie 11er 01•1\h•wy 
101.woinl '1'11 WSf'I ·sr.y i• 
11aj'\. '1'11 ws1.)' cy ma.ią 1111· 

cn1cie. te miasto .iest il'i1 
\ •IRSll{}Śl'i;t. '1'11 rO:tlffYWl\j~ 
i;wo.11• '1Sohbl amhinj • 1 ui­
tlf rhrll wi1;1·e.i mie1\ '•ir,rcj 

, robić, k\\•itm\ ini1,jatyw~-. 

To wszy tko z 1111:i:ytklcm dl 
mia~t • Pewnie, 1h:k indziej 
może d:dąlaJ, ('"lynnikl hll­
n111Jącc rozw<•.i. koterie k 11-

n10trrskie, moi:e 1Hzrwodz \ 
fllC„ci V.Jllll I iąli, ulJacy, \j~ 
cho \it• 1,tn 

i 1oomniul<'m 
1l1wna ż i 

gmach 

Stamslaw Sitek, przctt>0cln!c~ctcy Ml{N (z: prawej), oraz se r_,ctar.: Fra11cls2cl; Kwiaius.1 

01(1~ tal lr, ·1a10. r li\\ • 

i:ą,i1•iu; 

I rwho w Jiolt1~~ka!'Jt "' 
''"" li ;li' ·fi, \\'pra tlilr. „ 
1·~ r11· 'e I 1n 1>i•ith11;vm mi<ł­
i;to ''la ·nym I os1.tem zalożr­
ło i;i1·i: wodoei:1i;ow:i 1 i w 
11ic;<"lł:tłl' i: tym i1smym roku 
l!iuąn ó le1·i \\}'llfl~ilłl trzy 
t\'Sh\t'J' i;ied1>msel <1wad1i1> ·­
da. d\\ a mt'I ry. a z•\ pięi: 
h1 I h •117 ie dwa r;H:y dlut­
s.la - ale I dlit•rko wil', i:e 
wudod1111i a kan:~lizacja,. to 
ri1jnic;1, 

Wi r budowa 

(J, 

Klcd;v~ w ,, 7-tan<ll\l"/,e 

l\llo<lyrh" 2nhą1·i;vl<'lll ur1>·­
k11l " lub1u1u·h. .,. wl .}kim 
t:halrm: „ it• 111a 111111koj11 
lW<l J' 11h11;1-łrn111i", 

ł~!i Jilu:e, .t• lak )~st ne• 
czywiśl'ic. \Vprawd1.io p1ze­
st1:1><·zość malr.k. i nikt jui. 
nil ogo, jak za dawnnh lal. 
nie W:\TZll ., 'I. 111:1l:i:11cci;o 
JIOriągu, ;ih• gros w:;z~·stkich 
ukarań Io sprawy pi.iakow i 
aw1inturnikciw. zan:tujmy z 
półr11<·:tnego spra.wozda.nh 
miłi<'jl: 

,,W plcrwszci połowic bic­
:ż:1 'cgn roku tc:liu (.\'Io SH) n'l 

?. I i nl)Ś io 
67.\(<i<I ra11~t­

wn. wykry\p tp:vniukic. N 
~ 1;1$od1; o ob Pl',YW t1u·rn 
( f'Jn kracl..:wży, wykry•u 
rześi'. l'rt.e~lĘP tw gospc•ju1·-
1.7,ych ogółem trzytl;i:ll ści ,,,_ 
den. wykryto w lY ·tkie. 
Awa11lur chu li~ ń l loh ez111·­
nasdc, wszy:stklc odpowic­
dm znlatw ono. Pr.i: tqp.:;r­

YA 11lel 111ch; triw. W i, t-
kilę wyk1·ytn. Wy.p <lirów 
drogowych· jeden. Wnio ków 
'' ukarnn c p17RZ kolegium: 
dwieśgle o iem<li:w ląt czte­
ry, w tYm rtwieśole dzif'-
!P,Ć za op:l!itWo I nwnntun"'. 

I .łt'~Zl":.r.11 miły SZC•7.l'gi11lk; 
„Zul1•11.,vm11nn n11 letnic'1 
zbiegłych z domu mdzicom: 
<>:imlu'. 

T;1 stah·,lyk11 dajr sporo 
110 mrśJf!11h1. 111 nip Ir a· 
h"' 11ii: ~) lląi w •pr11-wu-
lf.lh111l11 Je„t wnl1111ek1 

,,1 omlj11j11c fHl L t.r du.:11 
<'i, r il W 1\lur WYW lyW 1111 
S t Jll'Z 1- l~1dno 6 11rzyje <I· 
ną, Pl ZYl'ZVl1 t J:ll t. n 11 11 
l 11 11pąt1 •wi1ć pok<\tn rn 
t111ndl11 wódlo 1 h1•11lrn oil„ 
w!I n i P1'!11 v roi1 ywk•iw .I 
w 1 i°>d mlo<l~I ży''. 

'7, 
OJriiw ml ta ł mllloJC) 

tr11pl 1 ta 11łr pr~·wRhl, rh 
.,mo11011Pll'', 4' ll'udno J :i,wl\t. 

M:RĆ, b() nikt z zatrzymanych 
11ijak1m nie zdradzi, gdne 
kupił wódkę. Taki Ju:i: mfl.­
J,\ „honor". 

I l'lnt:rluł w go po!lzle Pil• 
wiud11: „W;v i;jl) w IAdZI za-

tanawhu1Je, 1•1y i;ki owo.ć 
i;oho(y h ZlłlkoholoWI', a u 
1rni;, mimo ii:e dnhunl h!':i: 

rtllł11'111lu ą tylim 11i1 rwlizv 
i m;t.itni w mi il\1·1i. ·ikwly 
m1u11 · nieml\ln. Pri:nh•:d?:ą 
du lnlrnlu pl.h111I w l;vm, hin­
r;ł tylko uiwo i 1iierlz1 o: 
diilJHml, i lłni v.akl111l, 111 

mr nie V.lłf!lhiamy, a t.·lkn 
11111sl111y „111·iątać uo hr11da-
1m1ih", 

A co ~ mł111l1iei;f! .Jr. i ki­
no na cl' je l'ic• th •11dzle ri.1 
J!lll' 1 1:, fillll>' v.111 limiit liie 
1IWI! r111.y \ • tv1>11dniu . .Jrst 
~wie11ir;1 I •tit.i rlil~a. all' i..~ 
i;h!h' t~ll o 1111 al 1utnmii i 
wil·c1\w

1 
C'1a ·rm un1t•lr.a sit; 

w nic.i ';l:ahil ·, wte1ly je.;t 
na jwięr1 J l•iiJt•k, 

l~ihlir>lrk;1 11111>1i<1;mą, li<'ll\• 
c11 szeM1 t ·i;lęr.;v 101 1i1 v, 1tr1 
nir.11.1w11;t ml!!ht- trll·o st 11 

~le11t·mdzll0 tsil)1Jit1 •'7-l'ldnil1ow. 
Od p11r11 1 1lc i l:Y, ocl-
k!}rł v:mioniuun bihl111tc-
k•1rkl)· 1•r1i hylo 1.1"/.Y· 
hi n. ·ti1jąJ!,)1 1:h, 11a.-

d11I przybyWlł. Oby \\HIHlzie 
t: kie biblintt•k11rli;i, jak Wa­
daw;i Nadoi Im! Polr:r.cbna 
je:-.t n:ytf'lnh, }Httrrcbny jt'~l 
ma1>n2y11 '11il h~;·1jl_1.,! T.11 
zni1w 111t11n•sy i!lZ• bia Il\ ll•r, 
,iedm· o cJruitic. 'półd 0Li11lni \ 
Jnwalid(n.y, ,i<'śll 'lhucłu.i•~ 
własną bili:. to zwnlni flw1e 
izby ni\ 1> rtcrŻc, hi;diie 11111i­
ll,\ t.• m srirnwnd·rlć hihliol„­
kt). Ohl'<'llY lok11l hl!iliolr!ii 
01łlfa sic Jiomn' ua mie ?,i1a­
nie. Do budowy hali m•­
tf'ria ł 111·zygotowan3'. .Tr t n~­
d:i:irja. 

Air tak l'alklcm, to klopO­
t~· z Jlr1tc" ośwlqtown-l ultu­
rąlm• sknpezą sit;, 1ly fil.anie 
J>oin Kulł11ry. ni;llzlc 141 ln­
wt·stydu wlełht, nie potr:tc­
by mia la załatwi w 1•os1ih 
definitn11nv. Nu.ibarrl1icj n·1 
te.I budowli' :t.nleh· Ministl'r~ 
lwu„. nir.. ni<• Kultury, 1& 

Komunikacji. J\1ini1>1t'rstwo 
I 11lt;1ry Ir•: zr:ry i1 Jll'Wntll 
o 1·nm11nil udi;. skorn Min1-

tcrslw11 I omnnii\!ll'.jj Jll>zo­
stnwiło tro!ike o lrnlturr., O~o 
:\1łnlst rs-tw<l munll cji 

dol.fe plac pod bmlow , daJO 
11lany, I żąda odclanla bu­
dynJw do użytlm już w 
szc. lirlzlr.sl11,I m pl rw zym 
roku! s1>rzcciwia. sie gruhym 
głosf'm Wojewódzki W d1.ial 
Kultury, opóinl:i termin o 
rol,, bo m1i się roś iam w 
1>.1.plC'l'ach nic zgadza. Więc 
Komunika<•ja dor1.m·a h7Y 
miliony, i powi111la: „b11duj­
l'ic"1 A Wylłzl~ł „ultnrr: 
„nie", ulr: j11i doń zym Jłll-
em. tnie wr ·irl • z rnllk­

nie 'lUJ•r.lnh·, I Jlum ultury 
w J 1111121 ftflh Iii nil' 11 rok 
Wll2 !1111111. w tal Im pn:y­
narl k 11, rok t-0 k wal "'"" u. 

W 01óln, ~1 I nie i;p'l-

11,1 wa Irm, c 1lnider ·two 
KomnnlkncJI, to tak h)'&tra, 
t rlobra ln,ly(11(lj , Oto ·ta-
\\ li\ wolrn knl11.łarzom 
o lt1mtlzłr1lq.t OO\\ OC'Zf' ny \1 
tlom1'(n ind)whlulan •rh, 
T k, w Kol11 zkach. l'tloina 
prawtlzlć, 



To ,J 11a 'i t.f Jif P''Oll 
opiel; nad pracownikiem! 

8. 

Kiedyli paru najtęiszych 
działaczy koluuriańsklch za­
ładowano w . amochód j p(l. 
wieziono do Warty. J'\'lerh ,,,_ 
haczą. jak sic; Warta UJldtl , 
Bo Warta je t wzorrow;ym 
w woj('wod:rtwic mia:-tcm. 
No, nir. JlOd każdym, oc;a~, 
wl rie. wzglc;drm - ale je'­
li Idzie o zabu<lowc; i za. 
zlelrnlcnfo, to tak. Al War a 
ma W11.rtc;, ri.rkę nic pndl4, 
a K• ln.szki nic ma.lą 11lr. I 
patrzrlc, Jak się r<1Jhll lnicJa• 
h'wy. 

Przys1cdł C[ilas, ie przy­
dzielono dotację njl. 11arft. 
Albo Koluszki miały dobta(', 
albo liucziny. Hrzrziny fAJ 
Jl!'wiat, wic;r łapę zachłan­
ną w~clągnc;ły, grubą c1ot.1-
< ję z lmiły, i do rollnt , 
v l"olu~zkach s11rawami kul 

tury zajmował sic; wówn11s 
ł"ranf'iS7<'k U:wiat-0s·i. Z,\• 
dzwonił do kolt>gi w Galk1iw­
J u . kolega z:1siadal w R~1biP 
Po.;.~·czył Kwiatoszowl tralc­
for z 1•r!I. cit>pą, Kwilłln~11 
rciolucję na1li ·at, ie mies -
ka1ic.v mia ta. i;arni park ·1si­

łnżą. 1>0dpii;y ~ebr11ł. 1mjr­
rhał „, rrzolucją gdzie trz~~ 
h•t, 1cby matrriał na 11arl( 
wirir traktorrm. Orzvwl -

de, dostał czeto r.huiał, a 
wlrrr.i: rrzolurja zaim11on<l­
vala komu trzeba, i Kolusz· 

ki cztrrysta tnię(ly dostał}·. 
Na park. J park st-Oi, p•1-
jrmny, a clrzrw w nim llięt­
naśrie l(atunków. od i;rt.br­
nyrh świorkow za11zą\\' ., , 
na wfo, klcll ori;rrh3rh skoń­
czy\\ zy. 

A Br1.eziny topoli nasatbi· 
Jy k!'ło drori, ani pri piął, 
ani prz~'łatal, i parku nie 
mają, 

Tak to eh ·tro!ić bywa uka-
1'ana. 

o. 

Jak to zwyklfl w malycfl 
fniastec,i:kach bywa, szewców. 
krnwci1w, kowali bez liku. 
zdawac by się mogło. ł 1tw~ 
:r.em. Ale, nit'lltl'ty, CorRI 

mniej będzie r.temieślnik1iw, 
w mlari: jak tarzy będą 
qmler31i, Ro w całym tym 
1porym bl\di co bĄclz mieście 
jest t 'lko 11led111lu nemleśl­
nkzych Praktykantów. Bed­
narz jest w mieście knnlem­
ny, a hednnrz jest tary I 
nastęP<'Y nie ma. Co uobłć'. 
Nir palą slę jako~ 1·hlo11nl<i 
fin prywahwj nauki zawodu, 
do miru lat }llt>ganla nrn,h 
&t.rom 110 1111plerosy, mąjstro-

·,·m 110 zakupy. A mn1.e 
wcałr się młode koluszrzakl 
ur.ryć nie rhcą? 

Allo, zobar7yl'ił', jak opo­
'" irm histQrię t1ikoly J,11,W•I· 
dowcJ. 

10, 

O hl1torll fzkoly u,wndo­
'W .i w Kolunkit-k mo•na hy 
Jlflwleir. noisaó luh nakr p 

l'!lń l'ilm. ,J dno jest pewne: 
Jakl1,v'my mieli w Poh11•e pa. 
rę milion6w tł\kirh ludzi. Jt1lf 
Tad1111 • .,. J,1•k11zvckl, b~'llh ~­
:rnv na,lpr11cowit zvm I ną I· 
har1h:it>J pomysłowym naro­
d m. 

Zasadnicza Szkoła Zawod1t. 

w• ~ WJlhilał1mt; m ttJo­
w:vm i elektrycznym, ia.I· 
muJe obecnie teren dawn"­'ll l.artiłku. Ale t-0 ort nir­
da.wna. Pół tartac.mcgo tere­
nu zajmowała hala war zt.1-
towa, a ama 11 kola gnie.\­
dz.iła ·ie; w bUdYnKll 
pienn1zrj podslawowc,i, tej 
narlgr)·ziontj Jl:l'Łez wojn1:. 
Lekcje odbywały ~ię po Jl•I • 
l111łni11. w tril'ch klasach, D•I 

jl:e • ćd1ir.sii:d11 uczniow n 
kia Hyla to. i jr.st dol:nh­
czas jccl ·na zkoh1 z"wolłu­
wa w po iel'ie łwzezii't Idm, 
(W łłr:.r.NiO.H"h r z i,.tuw.1l 1 
,:knta drzew11a, klnr~\ Iii ja­

kkhi względów zlikwldo\\ :i-. 

no). 
Tatleu!>z I,ekszy1·ki jest d.Y­

rektorem mrtalów!•i, mle zk<1. 
w l'iott·I owie, dokidia do 
pracy ROddnę 1101'1 giem. 
w~z ·stko to r;p:j!in - a h ·1 
rnk pji•ćdzir.~iąty dr111rl - :cnn 
łiził11 mu się. 11oszuk1tl ra1ly. 
W 11$zrmnowit• w ·natrzyl 
dłu~i, składany, nic ui.yna­
ny b r k, Darak należał 11t1 
wo.i 1,a, Ten•now1• konll'ntly 
nip mogły po.iąć, na co J.1•1t­
sz~·ckicmu trn barak. Wir.11 
111!1• ·i ·cl'i w 1111111 list do l\Ti­
ni tra Olll'ony, Nic ura d11wy, 
ze stt>mplami, 7.1tac1kami lt11. 
a zwykł~·. 1111j11111l'łni .i 11r -
walny li t, Że tul< i tąl, ohY· 
wail'Ju mini trze. jal< d.11·ic 
barak, to sic 11 law' J nlo 
wa1 ztatu, dwustu ucu1ii1w 
hediie liic t1r:i:yło .,, rjłna, 
hilrilł< si zmontuje i urząll7i 
P-Odlnl:' naszyrh putrzch. 

Minister Obrony kierował 
ll~t llo mlnl~tra .Jrdry«hnw­
i>kil'a-n. Mini ti:r ,Jfldr:rchow-
111ki zatwierdził, 1n·zcsłal dn 
ministra Mlnca. l\1lnisl1>r 
l\linc 1ioparł. j JH'7'<'sł.1ł do 
mi11istr11 7.arurldrro. I za 
parę I ·godna b!ll'llk 
wprawdiie 11le m zrionow­
•kl, ale i srw1ln - sl.<ł 
na 11ląc11 tart;11.1aiym, I 11d­
hywah· i1· w nim norannc 
lekc.fl', Wo.isko zwiozło, wuJ­
atko ~montow1110. 

Włod;v v.waliłll się dn ukn­
lv rntorliid. O:.il h11rnk rłl7· 
latuJe sic p-0d naporem chrt­
nyrh. Wit;l't!j ,iuii llrzyjąć nie 
moanal 

fadlo ha~b „tysh ra szl<iil'' 
llYl'cktor J,eksz~·rki uczc11il 

le go. j k de ki ratunku. 
~r&'a.nlzował Komitet Budo­
wy Szkoły, Knmłtet .poszrtlł 
ll<l kweste. Zebrał oslrm­
•lzlrsiąt h·slęey. Ponirwli. 
l ,flit noki wlNhlał. kor.o tln 
Komitetu pro~li-: amyrh 
l\.llÓW mlnsta Koln zld 
11rzeto asy rwli IP, n obl~­
rle 011(1owlorlzla lni :ra hudn­
we, I wvdęhłll z Rady to 
plAil1hlt1sląt t:v lt><'y. 

No f 7Am1\wlo110 1lolrnmen­
tacji:. w~:r.rddl.' ohlr11:vwnno: 
„Za dwa Jata bNl1ir zrrl­
blnna. To i lak sz hkn" •.• 

Moir I z~·bko, d'a J,rk­
"1:vcklego za wolnn. Pofe11h I 
rlo War!>'73wy, nopl'Osił ltn­
}f'flę 1e hulencklrh la • Tnf.v~ 
nler archltl'kt T111ni•10:11I no~ 

ł>IJ nłlłną •lo'k111nPnt rłe W 
f'liirn ' o· ml n m I"· le<'Y 1 I 
ko tow ło to 1l11io mnig,i 
nH J>owinno. 

Tr raz nalri.ało zh<tfllli· 
tr11klnr" rlrhv, Rnr(ltall 1·1 

1 riali za ł'l cztl'r•lzle. tu fv . 
alęc;v. J,1'1<~„vckl pnforhl\ł, 
11rin• lód 1 'V11rt>1aw;v prnfe 
11•1ra. kf1ir • nowi\ n1l~R"owRl\1 
pnez 1leblo ml'tncll\ odkrywp 

ko' 'i\ p17.rprnwadr.R mr.y-
tkie badnn1a, a w1.iąl za. tn 

tylko.„ t:v!iląc rtwiescle pięr­
clilcsiąt :tłotych! Chwała 11rn­
feiiorc111. 

Ze skłądek połrczn tti1 
zak11pif)110 •m·.y ta t i •tJY 
ztnk c1 gly. Kurdorinm 

11rnrliieli10 trt~lita dw • 
dzicśria t i;ir,11y złoi ·1·h, 
11111lc~ai; Wilk&<1ji zrobiono 
' ·i.op•, za11tar.0110 o ·i m 
1ł1oie•i· t i. •1iię1·y. To b la 

dnbr·1 t~al>lia, .Ale r:aczęła itr, 
zła. 

Wlarli:e ohit>r.ąly dali trzy 
111iiio11:v złotych. Ale \1-lt>­
dy li · hudnw11 roz1111ri:ną 

1n-zcłl i.lei J 11h•111, to zn -
t"Zl", jdll Jut bęrl14 ta1i 11111-

1 • A mur1iw nie bylu. 
" "olrnc tt go · zlrnła mu t l'Ze­
k11c na dotąl'Jc: dwa 111t • 

I lu I.rks1yf!cl po tąpił 
.iak oddc;t:v 01l armii nfl­
c·cr, I tór na wt11, ną ręke 

1mddmuJe 11lan k1un11anii. 
I '.lleja.rze 1iarov. ozowni 

, lot .... inr 11011111 ·li ol'iarnlt'. 
Uali składki, dołni)'li 11ra­
ry, W ta.ienwky 11n1kiąi;-
11i •tn mury <Io 1rra, wv• 
81.yknw;1110 nn1lplw11kze11le. 
I' 1 ·z •111 r port gdzh• lri:r.-
1 n: „J111dow;1 „, 1•1.1;1 jn~ 

dawno. Pomoc ie: nam na. 
lrtr". 

11 wnie, ie lal , llil 
mnina jui tg hi torię 011i­
s 1i, r1.11dć na ter 1 ieka. 
wo ·ri 1111hlic'lnd. le to 
- Zkolr 11111 ią iko1lzi. kie-
dy tanir, to herbie w nl I 
j11 zr~e technllrnm. l'irr ·i;·1.11 
trl'l1nikum w wojewórlitwic 
ł1idzk1m. 

tar barak 70stllnil1 r.a­
mieniony w intc1·11at. Infr1·­
n11t j(>i;t 11otnr:ehny koniecz­
nie. O il•n11lzie h1t ·iedem 
pr111·cnt młodziciy dojridb: 
z l,mlzl, 1liotrkow11, Hudzl-
zcw1r, Sl · lernlcwi1'. Tom, • 
znwa. W tym ti7.I ·ćllzie l4t 

Oilrm 11r•H'ent to mło11'll11i 
\\le.i k•t. llłlzą się I zal'lw­
wn tą bardzo dohr:r.r. <lorz• .i 
t1kłacla sir ws11i1l1lrllcj\ z ro­
d·lkami, C'hlopl')' 01111~'2rza­
Ją 11111, bo są ootrzehni Pr:11v 
w.vknnkal'h. Alb-O: C'1on· 
h~·ł. 'wlntii b ·t;v. to sr po­
pił, ro wlt>ll<iego",„. c·tter­
m ·tolctnl chi palt! lntr-r­

n t i t ko11iłlC"ln ! 
I b~dzie. W aystko mo·11a 

2\robić, na PrJrkór nl,tYci•'­
w m pJ"Zeplsom, Jeśli 1111 
m" głowę I ener1lę, 

Wvda.IC! ię, ie w Kolusz­
karh wielu .Je t ludzi, oh 
darzonych lnkJatywą. Kn­
ln~zkl he1la nil'! lvlko ,itaoii 
pn iudlrnwa, liędą 11ięl;. 
n~·m, :iutll'lnle nowym mil\· 
tr.m. !\Tam prnwo tak s • 

dzi1\ nonlewilz zatjlilrm 
1ir1r1l 'Vaml, ze :znam K11-
lu zl11 Of! dawna. "'iem, Jak 
"''glądaly parę łat trm11. 
nl11tr o wiem, Jak bt;il:\ 
wvglądać v.a lat 1111ri:. 

Howfotn .ft>st to miast-O -
dziwoląg. alt• 11zv 11łt1 ł. • 
:;1,:vł'lr w tym okr11 lt>nln 
odclr11lą, JlłHh;h, ll'f Jłuwlłlt\l 
J)O Jrkt•r.wa:i:onyl'h llrll! 'ilO· 

wfln • 1'11 ,I o 7•1 ka11h'' 
motu •i ii.od iewnć 

ws11v11t kl e1t1•. 
Ale ._ w!liy tklcll'o nilJ• 

!rp Zt'Jl'łl, 
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j'ragmer~t wuk.opu pod l!al~ warszta,towq. Dur. Lel.:szydc! ~ien1Je robotc, 

WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ 
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NOC POSLUBNA 
MARII LUDWIKI 

____ .,..,_.,.. ___ 

f 2) l 

! JEJ !! 
~ KOCHANKOWIE 

W poprz dnlm leli tonie 
p is •Iem, że d .ga Mnrii 
Ludwiki Gunzagii k •Qzn.cz­
kl Muntua1\ klej z P. ryza 
do Warszawy trwała p'>nacl 
tr„y i pół ml iąca. l z<ipo~ 

w r-Cl11lem wyjaśp1cnic to n 
d.<.iwn<'go z.inwi <:.i lilk dlu-

ic i, nawc1 j.1k na cui~.,, 
w których je7.f1;1ilo SIQ m•· 
stawnymi };oilmi, 1> d.roiy, 

}it'."ll 'go, karrlynał Maz ri r !nl ja ka p rz eiyn 
(ton k łllZG ku c!oła por. - ła La tc-czn1 
filin ·al IZO• w w bl i. k1rh in­
tymnych to unl~u h z ru­
gentką. l<rolowq Anną Au · 
lnacti<q, p1 awuJącą op! -

k nad mal I tn m Ludw•-

Po v>yliczenlu czlt>rech 
domniemanych nmant6w 
ksi~i:nicU<i wról"ITly na tra­
·G po{·!,róży Młlt'il I„udwtkl 
z Paryża cio WEll :rnwy lak. 
j k ona prz bi lu Q(.i koń­
ca ll11top da 164 roku do 
połowy marca 1646 roku. 

ny, 

* 
Jll loria zar cz. n, luhu I 

maił. ń ·twa p det nal11J pa. 
ry lc:rolr.w k r,j w n at p~ 
nym feli tonie. 



RacQnzja. 

I ;i; to UC/.UClil, ~l'I ty. -
f.1kcJ 1 t.ndO' olcn.U 
„VtH.>1ll1Y l. )t'klury 

dobH• <>. 1ntcrv.cnc ·j-
ncgu reporlat.u. Ce-

nimy odv..c1ge gh;bo-
ko ć pojrzcniil Sa lo t;-
czuc1a /. kate„ori1 uc1.m'.: 
allru. t c1.nvch. a ich man1-
fc. towan1c k JC.·I pot w N­
dz.cni m t rej tezy A1 \-

l.)tclc i:I, że <inlropos zoon 
poll\ykon, (.'ZYl1 że ezie\\ lt'l' 
J t z:w1c1 z •ciem . połccz­
nym. Lub1<; dobr. 1 c:purt •. :i: 
z drob.uzgcwo :zorg.rn1zowa­
nvm mnlcrtułcm, z llnnliz<1 
'!er nu b <l. nc •o, ciNpn1ci.;­
go nn rozmaite abf'rr,1c1e i 
o<lchvlcn•a od nonn 1 w ·­
mo >~w ew. u, z bagah m 
pa Jl i WCll\' 

Lubi' tu. do dubn•i.:o n• 
portnzu v. racać po latnch, 
odczyt •vr.i.· ·o rragmentu­
m1. nnw t jl•Zth i probl~m 
:i realia :\ prze tarwle. 1 

1ednak reporta1. • d) ktii1· eh 
ze zrozurni1 łv h v.. zgh;dów 
ll'l•e wracnmy. 

:r mpu fugi t. zo. t ~ti :1 
<llur,1", 1uk powt, '.lll pl'wt~ n 
h\ try lod1.ki l>aty1·y1·. w1 1-
ki amator fasolki po bre­
to1i ku. 

Po lekturze ;ktlią7.ki „N·­
gdy na świ~1e" Aleksandra 
Mmkow. kiego miałem rcfl -
k je poctobn do tych, k , -
de miewam po powro1ach 
<l) tnry ·h n porla1.y, sprzed 
lat. -zgrabnie nu pi ·anych, 
dobrych, przcz sam;i k -
ure J taklów. bogatych foi­
klnrcm powlkłmi, :;to ur.­
.ków, rr'1znvch qui pro quo 
;nn drodze· do • ol.".1alizn1u, 

W1dwni' Aleks:10dq1 J\.T n 
kow kiego j t widz .niem 
1n I ł gcn tncgo repo1 trży I ', 
"'alcz'icego, uibro.io111 g w 
di.ilo lll• rncKt, w komen­
t.irz odauto kl, umlcj,1ccgo 
po lu- iwa ię vmboł:kri z 
kluczem, wyłor.cm;1 łup11to­
logic7.Jtie dJa cz • łk m -
jqccgo kl oty z proc 111 

ko1urzc1'i. 
Alc ja nie v.; rodłem do 

• In re o. dobrego 1 o<l"" ażn<:'· 
!o rcpo1 I 1żu t::pncd • lal. 
Przecz tnkm powieść, :t. 
v.s1.y tklml c chnmi pow l -

śc Priv. i ć, w ltlór<>.i lat\\ <J 

odczytnc klndniki n~<:eptu­
n· na boJ wy reportaz 
sprzed trz eh lat. 

,,\\' z !cdnE"g, po7.ytywnc.­
go boh tera i:. mocn •m krę· 
go llflJt m I n;eprzekupne '<• 

po ta~ kry~A!iciną, ale prn 
cież człowieka 1. jc•go v.; 1.~ -

lkimi funkcjami organ1cz· 
nyml, chociaż o tym j k 
naJmni J. moii.; by(· trocłw 

:uscctu. jednego • <'kl'l tai z.i 
part.li 1 jednego ks,c,dza. JD­

ko 7~ o Jedn<i du zę dWJ(' 
antypody walczyć mu z.1. 
rzuć Ich na tło kollu11 kie­
go miastcc>:ka \ i .. znl blot­
ko owocuJ<1cc pJl<:kim ~rccl­
n1owiecz.cm, wcż pl'Z( d h­
wielcln wlarl1.y. ktor.v J<J 
ni:Już;>wa dia n1l':J<1t'l1 i o­
o;Ji1lyth pnbudek ltu mo­
;i:esz bły nąć odwa~ą) 1.m1.-

l.ll.i ich z prolelar.at •m 
wiej •kim. ckr) tym pon uryn. 
cieniem utrin w. dorz11I 
trochę POM-u, WbYP tro.:h.; 
rechot.u traktora pl"ll'O go -
podą w mln !ec:zku utrz, ·1 
trO<.'hQ odwagi bohatera na 
pro.:.zek. zagoi u.1 to \\· z,\'• 
tko na nieLd1 OW\'lll ogniu 

sfunatyz0\~::111('go tłumu. ,,. 
kraś wąlk!cm milo~nym, rtle 
nie ia wcz<•śnie fqalizD­
\\~c:tnym, \1.~:VP zczyplt; to-

,a n łvm, fo icst zla i at·­
l ·st yc1.n1c 1 ideov, o n! · nr~ -
konywa i;1ca. Sehcmfll pcn·­
P<"ti„ t 1) przygód boh~k-
' \\ n nic1.~•m nigdy w Jitc-

1· 1turtt' ni r'z. trzyg<. l. 
Hcali„t optymisl\'\.."'l!W, 

jakim J"' t n rwntpliwic 
Minkow.ki .i..: t zły nic rl!a 
tego, 7.c kon truuj • k ·:izkc; 
w dlu, wzorku poprawne'"• 
nporhw .le l zly diatC'g•>, 
ŻC' m j:w r,ibrz\'m1 ladune~' 
dr. ma vzmu faktów. kw,1u1c 
"o g0towym1 formulkan.i 
Mu iąc ,r·en~ i\ chło1xm ze 
zge!'lgl'C'n"wnnri nog<1. J,tóry 
celowo n'c prz •chodzi wc1.;.­
"niej eh• IC'kal'zu, , by uzy­
i<a(· renie; 1nwali<lzk<1 i go· 

tó·.v b~ łby nawet podda<'· s'i; 
omput..,eji nogi autor ob­
('hod.z.1 r; z tym colrnlwic:, 
P'1 maco zemu Nic mi<' 
\\\dobyć tych \\ artośc1. 
któr<' automalvczn.c IQ nl'­
>lt\\ n it„ 1 I Jąc w cle .. \'l:.i­
at'Ji trag1<·znyr•h, ba, ~vt u;­
ej 1 - arnograjów. h'1 prze;­
r·icż pro\\ ind a je I am,1-
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we •o, mużr- to h.v(· Ct'"iel· 
11itt lub j:1kikolwick 1u11y o­
bieltt. przemy. tr>W.''. i da.i 
troclw lriu111[0\\.iu· zlu. bo 
w!u \:I 1 a <łt>mC'nB dzinl.trl'a 
nie nal<•zy rlo auto1 •. u r· • 
czci do prokuratora''. 

'JC'~tcty, łuk mniej •ic·-
tt'J •:yglqd;i la r('(·epta. Nic-
tch', 1mw1cśc zrobion<1 je. t 
WPdlu~ trj rl'cepty, ŚWi~f 
ko11fliktow je t imnon11irt<' 
p11bli«j ły<'Zn.\". .re,t to pu­
hli\'ystyl a. ni• tctv, ni!' :n1-
\yda1c>w:111::. 
Śpo!,vknrnv t11 stili<' \\'ZOt f· 

ldorr. 11ww1,a liśmv 1.a r11k11l­
w1ck n i1wnc, autor dopozv­
c,.,a ko·ti11111ów 11ter~cklth 
z_vtyeh 11,1 manekiny mar-

twe I t.atycz.nc. 
Ocivv. iście. nic . chenrnt 

fabularnv k::iqiki ro.i trzy-

gr •. ti<•m lller<tt•kim, przC'pu-
zt•zn ,il- mietli~· p, kam„ 

11iu um;c vykoi Z)'· tac. Mir.­
Im ".>'kl i\J1zg'a sic, pr> pov. ll'.'rL 
l'hni, dotvk p \\ nyrh . praw, 
OCH'1'h SI' i t>ICl'UJt.? ku 
happy•\•ndowi. Aby ni• u• 
l'hYl>i n1ko li,1 1 n.c7.t:mu. 

K ;qżka JE" t pełna ~z -
hlonow i niC'poradnC'g'> 
wtclo ow1<. N1P d1odzi iuż 
o to. ;.„ p()tc.c-wych zlJik:t 
łcmrnch .ie 1 w niej sk1-

11owczo za <łuzo. To JllŻ n l: 

l'11od1.1 l\·lko n to. że w 
k~i:1ż('t' nc1·\1 y sa ,,iu1d.,zar­
pn11.;1e''. ze cza 6iG „zabi­
Ju'', ż<• rnniz ie t „u try'. 
7<' eo: lum J • t „siHl!HillC w 
• lo1icu", 7P ksH dz odzywa 
6 1: „k1uf1<lencionaln r '. 
Chodzi o to, że l\T•nko\\' ·ki 
nic umie op1 • <: precyzyJnre 

FZM:cgńt6w. Ma deka\\'y 
111ate1::„1 i marnu.ic go, z"­
„fr;pu.ic mak <'!ami. 
Opi~y :.~ tuuc·j1 :i ncrwo­

w•\ pos•:l 'csrnl-. n:portażo­
we. Tu b;ala plamJrn. tu 
ciemna plamka i g•JlO\ ·c. 

.lei.cli La11cut je't c-t.lo­
wic-j<icm silnym, bohatere111 
P• rw. 7.oplanow •m, wv pad.i­
ł ob~· go wypoc;ażyc 1nk•?11 '· 
gł(."b zym życiem Wl'\\ nr;:r7-
nym. Pod na"kt'n·locm o.­
chło'ci po1.ytywn<'go lek<H." 
nic .slc: nie kryje, n1<.:J.:! Je­
go postqpowania sa arty -
tvcz.nic słabe. Zmi<ina dcq-
1:ji jc;:t zabiegiem formal­
nym nie wynikaj;1tym z 
kan ckW<'ncj1 jt>go po t<:pv· 
W<rnia. Prawd1.iwc ('ec:!'Y 
Laticuta do trzega napraw­
a WiecZO·l'ek w.cczon k li• 
chyba najlepiej skon truo­
\ ·ana postać. 

Jeżeli znmierzonemu. no· 
woc1.e~nemu .Judyml)wi, :.1 •­
jqcemu m1Gdzy „elektrono­
wym mó7.0 it•m i proc·p hl do 
św. Antoniego w . prawic 
po uchy". 'Zar~·wa .sit: świat 
jego mornlnych \1·a1"torlci, 
jl'iPli idzie na k mprom1s 
z koltuncm i \\'ygodniC'kim, 
• pokojnic. be7. w.str7.<\'1Ów, 
marnv prawo SlJdziC, że te n 
Judym wywróco:iy pod w­
\\'ln1 do góry, pr1.ejc>rlm1•1y, 
który sobie kupi „Wur za­
wc;" zn to. ~.c przemiic?c I 
fakt zamordownnia <lziecl:n 
JH'zt·1. kochunkę komcnd.111-
ia. nic jest .ludymC'm, i nl<•-
l"it'lt' wła8ciw1(' ię w mm 

dzieje i cnly dramat jc·sl u­
pozorow<my. 

Dlacze-go aut.er atakuje po 
i:tacic mu nic~ympatycznt:' 
inwektywami. dlaczPgo 7. g'i­
n· wi<1domo kto jest dolJrv. 
u kto zły, dlaczego dzil'li 
b;.rwy tylko na czanw i bla­
lc. dlacz<go tn szc:zcgóln"1 
prlykn1 zmoru nasl.l'j mlo­
dc-j literatury !)ano. zy ie> z. 
pclnn sw"Oboda, dl;1\:Ze''•> 
bohater nic krzvknic c:.1L1-
c:1aż.by ,,veto" i ucickn1.: n•1 
Pn1gq? 
Cóż ukazu]<' autor z:1 to 

moral 17.atorstwo po cenach 
zniżonych'! 

N;i,iwi(:k. z.vm oi;:qr,n!ęc:lcm 
poi khlj k1·ytyki lilct atb .1 
f).'itutnieh lat bylo zgodw 
<'ht't1·111n po trzcżPn l', ze 
<'zlowick ma jednak życic 
wcv. nętrwc. Każdy. 
Prwcicż Alek undPr Min­

krnvi:ik:i mógłby . przedać lu­
dziom podobny towar, 1."1•' 
~.c lepszego gatunku. (;dy­
bym w to \nitpil, nic rn·1.-e­
t·z.vtalbym t\'i ksi4żld. 

Nic tety, piekło likratury 
k t brukowane dub:·ymi 
d1ęciamL 

AleksaJ1der MinJw111ski: 
„Nigdy 1rn świecie'', Wud. 
Łódzkie. !!159. 

Pit•rw.w.a <>k,P<Yl)'C,ia prac 
Zdzisia wa Glo\\ arkirgo miał;L 
micji;cc> w roku t9 W na oi:ólno­
polskic>j w3,t,rn ie w Zako1J.1-
nem. Na.stępni.?, <li> r. rn:,~ 
Zdzisław (;JO\\:lt•ki \\.'.Stawiał 
n•L \\ s:t)•:.I ki<•h '•ystawach ogol· 
noP<thkich. P<> roku 1933, obol;; 
\\,\ lawy indy·widualnrj kilk.t· 
krotnic el.spClnowal 1>Wl' 11rarn 
'"'potnie / pro1. 'l'l'r<".'<I 'I Y'J:· 
kil'\\ k:tOW<\. \\'y,stawial t11 kl<' 
w Kijowie. :\tmsl.u, Dre:tnfo i 
nerlinlt•. 

- / .1ak1m i;il'runk1em w 
pl lblH~ W.<;JlOit''.lCSIH'J rzuj1· ~ir. 
l'an zwiĄzany•: 

- ~V.. lc.tZ.1nv (!ZUJt... -S.Lt. #.; 

w„zy. 1 k1m1 kKrunkaml, kto•, 
tnialy i 1stn.<·J<1· Typ mdl<1 1 -

stv.a upr.11•11any prt<•i:•· mn"' 
- 'LIC \\'7.gl<;<lu na trodkl for-

Zdzisław Głowacki 
Zd·1.i.,ław G!owarki - oht•• -

nit· proh»1JJ• l'an.o;twmH•j W~; __ 
fi'H'.i Szkolv S·ztuk l'hu1tn·z11y1·h 
w J,mf·l.l. sltHlinwal w KrakO\\• 
6kit•I J\k Hł<•mii Si.luk l'it;I • 
nHh, ktorą ul.onez• I w r. 1!117, 
• i•· ht•z \\ oi\ "'" 111\ niego 110 
:roJi!aly ·t·i<•rnj.H·P si<: w tym 
r-1asit• \\ l{ra~•l\\ "' cłwic orh•n· 
l.tc·1t· ~1rl:r.'l~'('J11P: 'I. jt'dnrj 
1>lron:v t10'ti11111r1•;;joni:t.rn, n•· 
))l't"lt•11101\ 'llW IH"IC"/ ()'hi.SOWI\, 
J;ihbza i Ft•dk'>\\ it•:f.;1, z drnqit•.i 
""~ n>;lł.n•l\\o Kantor.i. .Jare­
nti.anki j ~Jak<ll'CWkta, 

m.1ln - jest Mim<\, nlbo r,1cZ"-I 
k<•11ty11u.i<·.1;1 tych w.:irlo~c1. klii· 
IX) i.twor~\ lu muhrsk.1 wy•>· 
l>rnznl«. Malarstwo me ma 
µrawa n•zygn1m•11ć· z warlo <'!, 
które stworzy1y mmion<' <'r><>­
ki. \V każdym typi • m11l<1rstw•1 
lstn1<'.w j<1ka.' przcwag.1 de· 
m ntow dokonr.nvrh, o<lkrv­
tyci1 w <'P'>ka.:h hl.>t<>ry< znvd1. 
l'\fal"mirst pn. 7.i:Z<'W•ltw r<><lza­
j(• 61\ wynikf<'m pc11:nyd1 te ':· 
not Rpokc:1.nych. lJp:awi nv 
prn ZA' mni(• olw<-n'<' 1~xl1.;1 i 
m<.1l<.1rstwa moL.n;1 n• .:wać al>-

BERNARD SZTAJNERT 

Wiersze dawne 
• 
l llOWe 

WOJNY 
Pr1e<l kaid, '"ojn, <'i, którzy pi-t<'l~.HI 
ChollF-i\ Jlod n•k1· z t~mi, którzy .,,i:;ina; 
J>1·pc1.~1 1>0 thciad1, 1>1> uc·h~ m igliwiu. 
l'oc1.4tc k wojny Z<I\\ ze Jest jesieni<\, 

Gliy e:1lowkk ziarno .,,i:roma<lzi w śpic·hlcr:r.u 
I w sen laJ>ada - 1·hoć n..tsem się budzi. 
Tt• cięikim krokiem pric•t·horl:t.ą żołnil't".lC; 
Zołni(•rzc !>rani z tyd1 u '1>ionych lud·1,i. 

J'o każd('j wojnic 1, wi111<\ kwi<l ly z 1,ic mi; 
Jt\\il jl' na grohy, t·hoi· na groh;u·h ro:m,,; 
Żywi o<l :i:m<trl\'t:h sa .inż odd1.ickn:, 
A konit·<· wo;ny Z\o·klt· hywa wiosną. 

llmbcro (Unwnria) IDl:i r. 

OJCIEC 
Oj<'il'c h\·I hal'(l.,,o młod\', właśdwie hYI <·hlo(><'rm, 
{.zasrm lyłlw udawał, że już ,il'SI <lornsly . 

I witał mnil• 11oważnic tuk. jak mali d1ło1xw 
Witaj4 się, kit•dy udają doroslyd1. 

O.kil'<' n r.u·ał \\ i<'t·zorc·m. prZ\'OO<.ił w ki<'szrni 
:rr,1błu; luh olowi1111\·d1 1mdl'łko :i.ołnic•uy. 

l'i1!1•111 <·all' godl'iny dh1i;it· i s1>olw.i11c 
nawilismy się oha.f w m1,jwesl'ls:r.<1 wo.inę. 

f,ijcl~. J'J.l(i t. 

ZAMIERA TF;TNO CZASU 
JANOWI C'ZARNEMU 

Zamirrn tc•lno <·:tasu, nahrzmi<·\\ a godzina, 
(;dy wylrnni<' kominl'n1 11ył :s11alon;Hh Wi!'rSz\'. 
ltn•ihhcr:t. sthu·1.<• posaci i malarz w Jlr<l<'O\\.lll 
Ol11n\·k rl'rc z farh~· nad 11lamami zl<-wu. 
Sto 0 i i.iana sl1•ż< ja w żt•l<11m• ko1rnły 

l 'il.l>f\dlilllli gałęzi 'l<I\\ iruja drz1·wa. 
Krażki kwiat1iw :ra11;1d111•l hladi;l lrnrhowaną, 
Spadna li '<·h·. rd:la lwflzi1• wicrinit;riem Ż"la7a. 
Wy,jdr. z d~zy jak z wif'lkid i;fan„ow:tnl'.i !ikrz~'11i, 
\V mrtalowt• 11110 1·1<1s11 za1mlmm li-F-y ra7y, 

Wr·csic1i J!l.}!I r. 

Motto: 
„Ntk1l m 011.ic 11111 ie 111ntkcr 
Nlktem 01riec rod 0111/' 

(llomer „Od11 cj11") 

Owc1• mojl'go 11111tk:1 .,,gina.;ą kolana. 
Uan.1 ol a nic wiclzq jak otwu1·b brama 
(J;Htrza<inil;la rn·1!'cłt• 111m1 i otwarta wrogrJm), 
Hłt·kilniejt• 111·z1• frz1•11in . .Ju;i; owt'I' w;i.·C'l1odr;1. 
lir.ran snu l~to dzil'si;1I\·), «"O 7. .i:iw;1 granil';r.y, 
Czoło musn:1ł mi gnbi<'lrm i nir moi:c zli< 7yc. 
Siznwrrm Wl'łny ·.r.n<lt'tont' n1t'c·h OW('C w:vd1o<l:r4 
J'r11•7 t<: hranw :itwarl.1, :;:-1lzi1• willzc Nikogo, 

Lipi!lc W5r! r. 

strnh<•Ją -: ..-;nwłry(•zn,1, która 
rozwija . i<; Sl<~cn11ln1<! :nl<'ll• 
syv.ni \\{• l'r,111<'J•. \'v'ln • .tc\:h, 
I !ii;zn;inii.. Ani yc•• J>iil)lncnd. 
,, rcpr Z('ntowonn .I •. pnC7-
t iluch t•vor< 'JW ' <k 'ano• ar, 
W<'I. H n. lL lh• kr. 

- C'o sarłzi Pan o l'l"I.~ ;-tło­
tlci ·l(uki 11ie11rtt•rlstawi.lj;i1•ei'? 

- U \'<lt •• m, 7.c \, pulcz.. n 1 

i;zluka J" k ' 1 pan na;:) w• 
nl pr.l(>C!. •' v1<1j!'ca '" 1en••· 
i;.inb :J:d<.•vk• w o ,ok• l\J11,c 
fi.l~ wydr1i . Żt' \V r·u·l<H• hv1,', 

1,11' l;ik ! W r.Jll({' luN"l.Y 11 < 
por.n.111ć. ,\), ·nL:...i ;.111 <.' •><I· 
( 7.' I'.\ IO('. pl'<)\' "•<ll I <l<> \\ J('J k :<•h 
o<lkryc 57. uk • n etJriHl..1,1Nt ,. 
Mt 1 •n 1 l• k n .1hHdz1ej <' lv 
zwi.JL<::k l mu.:yk..i 1 łtr<"nlt~k­
turą ho t;;k rnl•l ·k 1<1i' 1 nr­
<'t·J1('ktt1r.t 11 ' Il ,/iJ I i IJ<• !li)' 
t<•J', 1·· 1X>C1.1.< ,. mcla!orz 
f1Jrin ~''': 1~a "jdl • .iłl .,.<• C'/..Y 
~I} Zc.tn,...'!<,, :·~orn „ n'uz.,'<'7.11' 
<'ZY <ll'C h 1< ki' ni<, Il< • I Ml:ll'' 
\V •b <' 't\' t" o,\o,("i,1:nj 'r\:<. <fo 

na.~lado-.\ ·111 " "lon Rn. ńJTl hV· 
loby, awł:;y tJ~1.SI tJ obr,1z: )l'>­

Uł &11rnvrn ,.iuki m pl.1. '''1'7.­

nYm byl •'krum m I lnww m 
<'ZY t ·1°'<'17. lllY!'TI. Ntc> p»(l7.C'• 
l').'1 v plas() .... p{)W{ .rza · ty('h 
kti'11·zv r )\\'i<.'<.l7.i\ (} ··zym~ 11'· 
JJ(Cj. clokł,1<111i~j. 

- .Ja kit• \\itl1.i Pun 1no7!i\\ 11· 

(c·i 7a i n t..· J'C''\O\\'U n i;t o.dhior•·c)\\' 
t>la,t.rka wspoil21•snq'! 

- W plcrw~:")m rzędz:c p<>­
rri.<•Z wy tnwY. NI hagatcln.1 
.J<'. I I<'; fo1 m1 doc, ninl,1 lJ'> 
octhi<11·•·y P'"" 7' 7. :;ztuke t•,.. 
snw. ną. n wlec wzo1"1'1tctw.i 
wlokicnn <7.R. nrd>.l' klnr , w 
kt61...,.,i sztuk.1 nc~•pr:r.<•dst11wi11-

j;1ea z.u<lomowiia t!; na <lobrc, 

1-\lóry to d~ant będz.i<~ si;: 
1>tro1ł' d1.is1<.1j w mat<"rialY w 
kwialld'! D.1lci p<>prz<:z ilu tra­
<'k k~inżl«>W•\ Po.i.i tym llZIU­
kt (łb'fr:tk<'y.lna wi<ll.<) jnkn d<'• 
lrnr.1r.1r: irnżrl ~o wn<:trza. Zro­
z111nial<', i.c za~nf< 1 wania 
~ ..:l.<iltu.iri warunki 1•konon1cz-
1w. b;> np. ohcmvuni • z obr.1• 
zon - w m: zkaniu prywar• 
nvm j<>st r.11rdwą n1cwntpliw1<J 
potru•bnl\. ale ni<' konl<oezn:i. 

- W .iakich warunkach Pan 
11ra1·11jt>'! 

!),•t"C'hcz;:i~ w 1„taln)d1. 
J\ I•· n.i szrz1,·sl·'e. mam jut 
przydz1.d not liudowQ, p1'1tl'ow11• 
Nntomw w1i1n111l,1 rh.1tcnaln" 
!'{> e'li.? T. k, j, I;: wh:kJ z< ć 

lwl<r·ciw ąjQ z d1.1ułulno. d pc­
da':{)gi<·..:nc.i. lkzP po to. by 
l11wcst<nv.1C:· 'N m,1!Jrstwo. nic 
nk mógłbym by1· 1-C<l11i;o"1cm, 
rac rnw stuj.i<:. 

Jak .ic; Pan crnjc w Lo• 
tlzi'! 

:l!i szka·~ w l..odz! .i<' t 
JX?'I nc"o r<xlZ<iJll ,; ty. fakc;.1. 
<'ho<'ialby ze w1.1:lęc1u na p<~w-
1w lrL!<IYC'.JO ;1,vangar<low . J~i" 
no. ('0 boi!, •' to, że .io t•. my 
I .i k hl i.skn <'<!n t rum. n J ltl'>­
<'ZC~n i<' luk dakko, t1 n. 
d nc) .inie ni '7.-.uw,1żnni. pom1-
.ia111 w or •an;1.ow;iniu imnr<'t., 
Uważam, Z<' p17.y(>zyn4 l>''W­
nci;o ro<lu.ju W< ~ct11<"j1 w 61 u­

dowi I< 11 I \\'<li< z.ym jest hr-1 k 
fuchowc i krylyl 1 arty;;l)Tt.ncj. 
Hul'h i 1 cwnc n r<><IZ!ljll kr­
m<·nt<Jcia tw1in·za. Z.1\\'l;Z<' I. t­
nt<1tn woJ,ltl J&klcj~ h:nv. l't6-
r4 z pow•Hl7..C'licm mo labv 
b~l' wm;za G•l7-<'lll czy wydaw­
nrctwo. 



I
)o~t. Sl'id oru~:r.c7.amy 

potna nucą. Kom ·c'ij r11 
::zyl. \ · hrdzimy · ·a-

nat. rn~·:r.nam szczerz<', żo 
rozc7,arnwał mni„ morno. 'J' k 
to zd .i" .·ii; :zw)·klc h•·\\' 1, 

gdy w~·1,lh1'71·nllur>1• wyohraź­
nia śclrra sie ~ ner:r.ywl­
iito '<'ią. 01. t. k<l. !lr>h'"' z,..,._ 
J,fa stn•ga wotly fiZCrol1osd 
120-t;o m<'h'ów. f'o ho!rnd1 
1>ustynia. .Ja!· 1lal<'1.o cl•h-111 
E:li;:gnq(~ l:i~cl• i m~noton· 
ne nlrl le dutkie gorące nic­
hn. Poh 'N'na ,ic1nt>Sl'l.in V. 
Ale to hli o z<'\\'nętr?nc 1111-
1.orr. !Ltfr<' n'"' 1wiod1 n. • 
•. ·r~ laika. Kanr1ł ma tfiO 
t·llomctrGw dl 1 o'd i I <''-Y 
!\forze Srótli:irn'n z lnnr 1 

Cr.c1·•„·nn~m. skr,wai11e o o· 
kch 411 p1oc. tlrngP z En­
ro ~· < o rolt<dn nw< i i 
w~ · n<lnlej Azji. 

Budowano Kan·11 ręc·inlr. 
\ 'i • • tvsfo v rnh'łl.nlk;1w :t­
rali•ldch Jll'7rz dr:t'r.ięć J;\1 
(JK•·!!-18511) dzirń i noc hi­
pa ''. n~siło pla ~1t. 

Compagnit> Univrrrllr On 
Ca ni l\lal'ltirnr Dr !':u .,,, 
spółka akr~',lna o ka1,ila· 
łach hryb•J!!I n-franr 1 ·kich 
elulp'oatowal· K;-nal nż rlo 
1·0Jrn 195li. rrz n~<n:1<' 1•-

romnt' zysl I P \'fm al1cjo· 
nari1 :ro • Jak duże tn hy· 
lv zy ki niech thvl d<'zv fakt, 
ze l!lt•rly w 1956 rclt•t ... r.li•t 
znac nnułizownł I<enał 811 -
kl Ang:l'.oa i Fr1rnrja pf>!ljt;l.v 
inten '!'ncję zhrojn:\ przN·iw 
1:i;:i11towi. 

l\-JORZ~ f'ZF.RWONP. 
Nrn Jl' T C'ZERWONE 

Kanałrm 1 łynkmy aż ·do / 
południa dnia nastę1mego, .,, 
małym postojem na W1<'lldm 
.Yezlor2C Gon:kim w o<'zckl· 
·waniu na. „mijankę" :z I onwo­
jt'm płynącym z południa, 
(Ruch w Kanale jf'st jl'dno­
kicrunkowy). 
Mijamy jeszcze położoną 

nad Knnakm pełną '.ldelenl 
I ma.itę a potl'm Sue,; I wpł 
wamy na wody Zatoki Sues-

iej. Dalr.i to juł. 1>rawdl.i· .---------------:;::-·-----------...; ___ ..:_ __________________ ..:_ ___ _ 
we Mol"'1:c Czt'rwone. Morzo I 
Czerwone wcale nie .jest 
c~rwonc ale :r.it'lonkawo- Miejscowe obyczaje a właściwie religia nic zezwala na robienie zdjęć. 'fen młody 
granatowe. Tylko w ni1·1<t6- • 'b t k • • 
r)·ch micj~rnd1 gcbJe odbija czysci u , tory pracuje na pustynnym przedmieściu (choć obok przebiega linia 
~e t~c~1~~11:~~;.~~my plas<'k elektryczna) popełnił tak jak i ja przest~p ·two. Ja nic miałem prawa znieść aparatu 

U nMndy ~torza czerwo- ze statku, on nie powinien pozwolić się sfotorrrafować. OkazuJ'e · · · ł · · 
nego, nraz 1>rzy Zatoce Sur.- ~ ..., się, ze rozw1ąz osc 
sklej przepł~·wamy mil'J <'e obyczajów zawędrowała do Afryki 
(Mone jt'st tu bardzo Wl\S• -------------------- -----------------------·---------..! 
kle) irdzil'! Jak glo i Rlh\I:\ 
Moj:iN1z przeprowad·r.itl Zr· 
dów przez Morzf' Cze-rwonl'. 
Znawcy JJowlada.lą. :ie w 
cmsie bardzo sih1l'go od· 
pływu 11rzv JNh10<·7.cśnl<l o;;iJ­
n~·m włctne niosącym 11ln­
sek z 1mstyni było to zu­
pełnin możliwe (nawiasem 
m<'iwląc 01111\<fałl'm w łlam­
łmrgu amrr~·l<ańsk~ film ko­
lorowy na ten tl'>mM pt. 
„Ozici;h;-rioro 1u:r.yka7.ań" z 
\'oul Dryn<"rem. Podobnc.j 
c·zterogod:r.innr.ł rhaly nic 
zdarzyło ml się w tyciu wi· 
d:rJrć). 

Na Morzu Czt'rwonym od­
h "Warny pll'rw ze m~me\\ ry 
n.lupowe „C71o\\ irk z.a 
hurtą" I „Alarm opu'izl"!'<'· 
nl'a 11latku", Z mostku ka-
11lta1'111kleito wstaje wyrzu­
cona w morze daorągiewkn 
umocowani\ do pływ ka. 
Dwie iomlu11y ,,srho<l7.:\" na 
wodę. Stalek robi pętlę Bu­
łakowa, ah~ wyjść\ na n ·ój 
plrrwotny lmr!I. (C'l.łowfoka 
trzeba ·:r,ukar tam gdzie Fię 
7.l{Uhił). P11 ldlkuna tu mi· 
nutal·h nio. !owania mamy 
jut zgub{;'. 

W <'zash• trwania manew­
rów z~11waż~·ł nas ph·nąr. 
w pobliżu stalt>k bandery 
włrn1klf'j: u~t:vs:r.aws7. nu1e 
ygn;ily alarmowr, nie- :r.au­
waźyll wywleswnyrh na 
lla..'17.Ym ma 7.Clfl fi, g kodu 
.,rohlę m·mewry". \\'zi1:ll 
natyrhmfa t kur na na .1 

stat1•k h &Jrn·słali dr11rs7 ~ 
7.lll>'·t1rnlt'm uy <'hct>my po­
mnt y. Odrm\l.H1am~·: „ll7it;· 
ku.frmy. Uoh!m:v m rwwry. 
Zyczvmy szr1~ lłw<'J po­
drób.A'. 

. Jut. drugi d:dcti jl'i.tcśmy 
na Morlu Czerwonym, Upal 
zwłQk11za 111„ v. k11Mq god1i­
nl\. norho1 71 do 4:ł ""'"ni {', 
w l'H'1t.•t1, "''"' nll '/hl H11 n>~ 
się do n jwlt;ks•teao porha 
11ttd:111skh•go - Port Sudan, 
Z dala widać Już 01romnc1 

masyv.-nc sza.ron1de róry 
wybrzeża. 

Marynarzf' złapali na ma-
zdo hardrn osłabionego o­

gromnego jastn.ębi&. Zapu­
ścił si<; ;.a daleko w morrt• 
I osłabiony, niir mając siły 
dall•j lech•1', U!liadł na m:\!17.­
rie, Sif'llzi terai w prowł· 
zorn·mej kłake na pokła­
dzil'. 

Ro:rmow~· tor74 11ię o kra­
ju, do kt<'ir1•go wpływamy. 
.le Z<"lC przed npu:;;:wzrnh•m 
J·:giptu dochod:idły nas jakieś 
nikle inl'ormaeje o zamlcsz· 
k<ll'h w Sudanie. Nic b~·ło 
~1 jrdnak nlc konkr1•tnl'g•). 
. P~l:r.icwam • się (port J<"•t 
mul\'), ze- jak Z\\ ykle tul a I 
- wypadnie postać d\\a, trzy 
dni na n<l:tll'! 7.an:itn W<'.I· 
rh:if'my do portu. Na rt'd~ 
wpł)wam · około aodziJly 
11.00. 

TAJ\t GDZIE RACZl"f, 
\Vl'SIĄ~(· .TKM KRÓJ, 

A NGUI 

Upał dO('hO<VI Juł. do 1111 
stopni C'. Piekło. PotwDr· 
ność. Rrak ml 11łów, aby o­
pi ał, ro to n1a<·z'" rłerw­
·1.a nil' &Jodziankn pol<"ga. na 
hm, t.1• nntyd1miu t po 
Jlr2vje:id1"'1t> na rt'd<:. pny­
hyly pilot wprowad1.a nas 
do portu, który jr:llt prawie 
:rnpl'łnh~ pusty•). Wkróh'e w 
ro1.m11w<l<'h dowlarlu.fc 11i~ o 
llwó1·h 1>rzyr1~·narh tt•go ta­
nu. ~1111· n 11odni11~1 ren<: i<wr 
go ~lównego artyl<ulu ;k"· 
pr1rt11wcgo bawełny, w t~·m 
samym l'za ie l·:,lpL tt•nę 
baw<'ln ohnl7.yl. Wielt' 'firm 
handlowy1·h, na który1·h zle­
l'cnl<' 1awljało tu duło stat• 
1,ów. tml1;11l11 ;„ fl""""i.. 1'"•1· 

J1•i.t ,jednak I dru1ra wca­
lf" wal.na przyrzyna. Trwa 
1lraJk calcJ i.aloii portowej. 

Strajk prot<'słacyjny przf'dw 
nbsa.dianlu Anglika.mi n J-
wainiej 7.yrh stanowi k w 
admiHhtracjl. Zaczął li; 
W<'7.oraj I kończy do11~ef'l 
jutro, Dziś robotnicy w)·ko­
naJą na na!lzym statku tylko 
pr re ni<•1hi;dne dla jc-.o 
„wyklnrowania" (tJ. 1.aJa­
twli•nla formalno~l'i pasz. 
pnrtowy<'h, l'<·lny1•h, handlo­
wych). \\'ylaclunrk I załadu­
nek zarznie ·ii; do1,h·1·0 ,In­
tro po 1.ako1\rzc-niu trajku. 

Opuszcz.amy trap it. o iro­
nio, J1•go Jlomost 111pada 
' prost na wmurowaną w 
nlMlhrzeie tahlil'C m1 lęźną. 
h'J oto treści: „Tu w rok\] 
Hl12 raezvt wvsi11~ć ,J. K. M 
Król Ani;:li1 .Jer.~y V wrai 
z mnlionką Mary, uhr od­
hrć in 1 k<'j WOJ k an­
gielskich ,,. Sudanie". 

Na nndbn.t'7u brak t hli· 
<':V vamll\lkow<·J. że w_t:vm 
mit'j cu w ladł na . fotek n· 
.11tat.ni przcdstawki<•I Jlr~·lvj-
11kltgo Imperium l'h<ll: n­
dan uzyskał W , t)'l'7J'llU 1!151: 
rolrn nle11odległosć. Angl'•·v 
fl'<lnak 1a.lmują tu wirlc c· 
k.'ponownnyl'h t;rnowisk i 
umiejętnie 7,ahr·,pi<'cz~·ll \\ c 
intere. :r. Zieml;i 1111ra\.\1la w 
wlęk~zn,r~ nalr'h· 110 rlądn 
hryt)"jsklt>go i spółcJ an-
ll'lel~kkh ą stnra lnu :lu~zj 
ma . llnt> powl· .'1.nla z kap! 
t.all'm anglrl!Oldm. 

Oo miasta wyru~:r.amv rłn 
pirro na1.a,i11tn o 6 rn1to 
IJl1)kl . kwar j1• t na.im nie I· 
!17.y). Ph·nę łódki\ na dr11RI 
hru.•g za Io kl. Wiosłu.I sta -
ry brocfaty p1iłnngi Mun.yn, 
Wrar. ze mną płynie w 1c.J 
malcńkic,J łupince jNtzrze P 
lira"'''' na ld1 l\l111i''ll '' 

Ciągle mam '' rttfrni<', 'it• 1,:\ 
!'hwilę wywnirlmy 11li:. .Ja 
pła<«: 1.a 1>rzcja7d I:> ra1.:\' h • 
le co czarni pai;atcrowic, ale 

I tak nic wynnsl to zbyt 
'' il'lc. ' 

Cale mia t.o to klika po-
lu tyrh pustynnym pias-
ldrm ulic. l lice zu 1elnie 
pozha \'lonc są zieleni, i wy­
. awiom na loilce. pn:r·1l 
I tórym nie ma. gdzie ię 
·chować. 

Polo\ ·ę mia ta w troni; 
ór 'tajmujc dzlclnlr.a 'ta-

mie ;,kala przez Et11op1•Jc7.y­
k(w CAngliry i ku11cy gr< c­
e•') oraz 1•zę rlowo, 111zn 
na.ibognt„zych Sudmicz\'k{ł\\, 
Malo\\ niezr mal<' domki kry 
Ją il;' " gęstwinie ckni -
tyl'h ogrodów ~lofon Th 2. 

11. hu llal tyłowych, rolloden­
•lronó' (l '•'.lzfo Iem .ie 110-
t d tyli o w poi kich C'k1>łi· 
c rh) i llit;l<·l~ 1·h, kwitm1• 
<'Yl'h n inten ) wny <·1erwo-
1i:v kolor ol<'nndniw. Sklepy 
landetne, ale hnrdzo jnskrn· 
we. rolowa to,\·aru " Io· 
:i.ona w111·1 t na uli"z•;~·m 
11ladm, Za1>iwh r)by 1 \\

0

ło· 
zc:r.y111y Tylko w d1.ldulc · 

1•umpcj ·kic.I ld1lka rlohrze 
<.r.11\ na Afrykę) 1.11opatrlo­
n~·<'h kle11ów. W ród nich 
kh p z Jtnu.łąl'Y si wyłl\<'Z­

niC' ·przedaŻ:\ towarów pro­
dni cjl e1:r ldrj. Wok1il ni<'' o 
pora reklama a w rodlm 

·1ro l u11uj· cych, Aż czlo· 
~ Id n kr1•cn z 7.az11 • \ri. 

• irdy widii te tnh•ntn uan· 
dlowe hr d Curhów. 

nrugn, 11011 żona hl'•fl'.I gcir 
1·z l- miit5ta J•• t duł.o hird· 
nie "s111, ł>r11dna, pozh;l\ ·ion.1 
1u111'łnll' z1rlcnl, Zat111do\\ Q 
ulic ·tann\\ i.\ tu glÓ\\ nil' 'Z,\ 

11 y, hnrnl.i I na 11ól rnz­
\\ alono larc murowun do· 
Ul'• 

w rn:rnm·:nsm 
en KA w '('li \ '\Ił\ H7.P 

\\'r,w. n1 do śródmil' ri,. 
Po ulicarh kr >.ą polic ·jnł'! 

patrole. l'rzeprowadUlj.\ re• 

\\ l7Je 11 p17.N:hodnlów. Po­
llrja udansku nod mundu· 
ry koloru j negu khaki. 
Krótllie podnit', <'7.arne 7.rłl• 
I i n<' 'l fi:'rubego tll1•u kau• 
tnw J·lt' ka.pelunc z zagię· 
t ·m do góry prawym ron• 
dcm. \Vy ,ląda Io or) glnalnie 
J nur.Im ·nlrzo, Rardzo po1loh-
11ir. umundurowall!\ jost ar­
mio uda1hka. Różnka pole­
ll'a t~·lkn na tvm, ,ie k 1Jelu-· 
szr 1 tu zirlonc a ru pra· 
wym rontłrie umocowany 
.ie t jr 7C7.I' rzerwony pióro• 
11u 1. Aby !użyć w am1it 
h7.('ha tu mie minimum 
metr i dz.icwię/1117Je iąt cen­
t ·.;ncfrow wzro tu. 

\\ :rę1l7J t••malem rozmńw 
je t 1raik porU1wl·ów, po-
11a1 h 11rl"J' wsz.y tkl<": 11u· 
dan. J i1• ?.wiązki zawodowe. 
Sa1>i •ta, nr,r" owll atmnsfl'!• 
1a, jak pttnui•'. nic pr:iy,111 
1ly kusjom. Ale w 7.Y!ICY mol 
1'071l1Ówrv ·handlowt•y, przy• 
włi•ky zwhp.kowl, 11r1.edsta­
\ •idclc lnlełl1tenl'jil - Bil 
1>1 7.t'konani, ie w Sudanie 
n stą11lą "króle Jnkleś w t­
ne \\yclar1enia. Najwat.nleJ• 
zy dla kraju 11rohl<•m -

"t unkl 7. J~h1tem, 11regt1· 
!owanie prilw rlo korzy ta· 
nil\ z wód • 'Ilu, któr~· sta­
no\ ·i o uprawie hawt'lny a 
\\ li:r o 4 5 całcgn ck portu. 
prawr u11riemyslowi<'nia ł 

in. - l'iąglc JJ07.fl ta.tą nie 
rm.wi rane. Hozwija lę kn-
rupda. poi;:h;hi fą 1J\targi 
ml1;1l1y poteżnyml sektami 
r1•1lgł.fnyml, międ1y arab kl\ 
a nrn nyń ką ludno~rl . 

Tak, nif' hylo wątpliwo­

ści, że w Sudanie ooś się 
z~·kujc. Dziennlkarsk du-
1.a hua•fn" la h; prz~t>lw 

01111 zczt•nlu h·Ko kraju. 
gdlit• w ka7.de-J nieomal ro1-
mo vie " zyscy za1mwiadali 
jakieś ciekawe Wfdarzeoia. 

Nie było jednak rady. Trz 
dni postoJu, t.o i tiik poro. 
Pl'Z('d nami je cz dz.leslat­
ki t ięc · kilom trów po­
dróży, Ozi .ątltl krajów ••• 

GOR u: Z PLE HE "IA 
FU7.I· UZI 

Wra!'.am n h k. Prace 
w Jll'łmm toku, rrzy '.l. l -
dunku pracujl' gromad 
blisko dwumetrowego wzro­
stu, szczupl rh. mu !ml r­
nych, 7.Winnyrh M11rzynó r. 
:Ma.Ją na :obie tvlko w • 
ziutką pnep kę zawl u nł 
na hiodrarh. ~· t-0 o le 
z plemiMia. ł'uzi-Wuzl. G -

tfo, pn krę 111 w ło • t t'• 

de jak panr.f'rz I a.ją. bio­
der. We wł 3ch ielkłe 
półmctr<>wej eh •h dłu o·ci 
11rzl'1'ienfo, które 1lutą j d· 
nocieśnie do roz1•rowadza.11la 
po wl0«a.<'h Jaki<'go potwrir­
nie curhną11e o płynu przr­
ciw robactwu. 

Pracu.lą zwinnie, z bi o i 
bl"'Z p~erw;\· wyda.Ją z lebie 
ll'ł°' Ol'I prr.edągte okrz ·ki. 
M·ooz oddi\.I do włell'lcl 
butelr.k a. po kończonej flr 
r · myją si w nim. O okr -
'lnnf',f POT"LC '' zy fJY pn:C• 
rywaJą prac I le:Łąc plar­
kit'm na poklad:r.lr rozpo­
c:ryna,ią długą krzyl li\ mo 
dlltwę. Oozoru!ą prac Ara­
b!. W zy <'Y mają n twu -
nach dui<· blizny (od jed11cJ 
do ('f.terl'!ch), nlizny t -' 
'T.BW!'lle n pr '\· m policz­
ku 1107iom<' lub pionowe. 
Ornn< zaJą do.in: loś6 i<'h po-
iadall?a, pozyct · ol rzon. 
top!l•ń wt j mnicz„ I li'· 

} ig ij Ili' g'O. 

ŻEG .. A ,·A TADO 
REKI. ·ow 

Pń d wieczorem do portr.i 
wpływa jeSU'Zc jeden la­
tek pod bitnderą Z. l . A 
Wozi on p lgrzymi1w do 
Dżidy. Stamhłd udają I 
oni dl) Mekki. W drodie 
powrotnej. je li nic ma kom­
pletu pa tcró " prz flZI 
także kozy, owce, b ki, i> -
rany. 

Odwiedzam j 2.CZP. D-Om 
Mar~-narza prowadzony tu 
p~ jakąti katolicką mlsf 
Budynek j t plt;lmic poln­
:iony, ma. kllmatv:r.n('ję, toi 
tuż nad mont'm w ród ziele­
ni, W budynku mlc ci 'e 
zaw57.e pusta kaplic , w sa­
·irdnim poko.lu rC3tau cJa, 
bilard. ping-pong, po o.ie 
noelrgowe. W ogrodzie b.:­
tonowy falochron oddrl la 
kawal morza pncz.naczony 
do kąpieli tylko dla bia­
łych. W<>da j t tra znł• 
a.łona, zezypie w oczy. p(l 
" j cłu 1 wod:v ciał 1 po· 
krvt<" mam M>lą. ( lorze 
Czerwone ma bardzo wyso­
ki procf'nt zasolenia). 

Zbłiia Ir, wh':czór. O go­
dzinfo 21,00 011u zczamy 
Port Sudan. żegna na.11 ta­
do r~kinów, które <>d dwóch. 
dni „wiernie" kr~ylo do­
koła naszego tatku. Brr". 

Kif'dy b ·Ji my juź dalek~ 
w dwa dni póiniej u ły e-
11.łmy nadaną pn:~ radio 
kairskie w Języku an i 1-

klm wiad{Jlllo ć o doko· 
na.n •m w Sudanie zam chu 
11t.anu. Junta Wn.I kowa ge­
nerała Abuda obaliła dot • 
chm:asowy rząd preml ra 
Kallla. Alf: te spraw znacie 
Ju7. 7. l'Hl"t. 

llziwny to kraj gdzlc trze­
cia częśc ludno§cl prowadzi 
je,Zczf' k<>ewwniezy tryb t -
da, rdzie wlęksw 6 ludno~­
el to analfabeci, gdzi to­
CZI\ ię krwawe boje ml~:ry 
anta.goni lyr:zn ml piernio~ 
nami. a rd:iie Jednocit' nio 
pn<"prowa.dza się 21amachy 
~t.anu lub uda.ne strajki po• 

, Jity<-znc, 
Ale my ie&"łufem:v ku nll· 

wym li\(lom. krajobrazom, 
ludziom, problemom. 

•> Wydarzenia 1u 
rot grały si<;: póin 
1958 roku . 

ZA TYDZIEŃ: 

opisane 
j leni 

\\'ROTA ,A RTC!~"9T 

PrLeble11i n1llcy, Dzll>ulłl. 
Obieranki racanki. l'or1.ądek 
przywróoono. • ·a kursie i.. 
dont!z,la. 



Drogi Redaktorze! 

War za \R to nie Rypin. 
Nie ma o czym p1 ać. U nas 
h·lko prowincja ma nad­
przyrodzone :r.rlolno~ci two­
rzei11n ciekawych prohlemów 
1 ta1< zwanej pełni życia. 

War znwa, musi Pan, Re­
daktorze w1erlzicć, jest stoll­
t•ą. W z •stko dzieje się lu 
pod okiem i poci bcikicm 
wlnrlz Z\\ ierzchnich. Cóż więc 
dziwnego Redaktor-Le, żu nic 
BI ni dzieje? 

Dlat go list swój poświęcę 
sprawom kulluralnym, alko­
holtcznym 1 po reclnim. Li-
11ia problemowa twórcy -
wórla - dziewczynki nif' je t 
obca miastu Lorlzi, Jód7.kll•­
mu Czytelnikowi i Pan i „. 
, obiście. en dokumentnie P<in 
wykazał swoim p1orcm na 
swoich I mach. Na okrasę o­
Tlls~ j('dno cudowne• nawró­
c nie. Prosze mi to wyb11-
czyć, wszak War. Ul\\ n nic 
mn wytwórni filmowej, curia 
mus.z si<: więc dzwić na uli­
cy. 

Najciekawiej Je·zc•ze Je t 
w sądzie. Oto o tatnto nie­
jaki pan Zajdel z Wrocławia 
wytoczył proce· Polskil".j Aka 
demii Nauk i redakcji „ży­
cia Warsz.'lwy". 

Pan Zajdel prz~z)"tal mia-
11owicie w „Żyri11" 11otatkę 
o wysłaniu syAnałów n;1 pla­
netę W nus" l do do 

L 

MZbyt g n A.ln'n <>1J;:arź„ją 
6lO"a. w no t z „nz.; nnika 
Lódz:k1 "•\ ,ż „ 1•rt>.sz.ćl fl ()ń­
C'Z.Y l!;lę z fiikCJll g()(IZ.Ln ld<nr­
JSkJch''. Al• roz.wai.mv f lc>­
wa. ~kojn <-', CZy m'amv pra· 
wo po· ... ·, xlz.<'Ć, ze zj;n ko 
t' cyJonye'1 ,t::•Kl7.in n'c i, tn.<:· 
J ? Motna ubol Wć1ć, 'I<' te: 

pra1w uog61nf0i!lo, ale f1kC'j 

t. ka i. n •' j . i d<>p<>ki h<:<\z • 
i.stni~ :u lm1knic n m c:;1yb.:i 
ły, , lwa,g! i ll'"{!umcnl6w -1·• 

J)OLCTTUdd na t n \('!Tl. I, l'rz.y­
po m~. my tut..J hl 1ortc:, kto­
rci gdyby nl był 1 prawdLJw11, 
mo I, by być zabawna: k •­
rO\\ k \Vydzialu 7.-:lrowui :la 

J• 1:1ym z po.>iC'<i?A'n po uwa­
<J J~<'~<• z llCZ<-' tnikriw, 7.<' 

w r .ndz.. lekarze praf:'llJl\­
po 26 godz~n na (lob za-

żył 11'ę o dwa wiadra kawy, 
ż 1n fakt :zmy.ąJcny, Nic t •y, 
V!lllf'z!Oni> fok:••.:(<> l<'k!l'''l l, 

Kk>rown1k zakl ~ prwgr t. 
Przy oknz]i na. l11eolrnl f ·' 1{ •­
~ viuk "'' 111 „ży<"ZI vy<.>h" po 
r,d w p lad zal, n. by l-r­
ka:-z ów w.o;w.~ a.I o <\w; • go­
<lz,ny w<':zc•.m 'J to m<)t. P''-

ola nalożooym nań obow•. z­
kom. 

j tn.1k 
rÓ1\'ll1Ct. 

to, Z C7-~~Ć Jąka Z.Y „prfłC'llj " 
noez ~I w tych s.1•nych 

<•h W <iWO"'h, tr7.<:'C'h, A 
i wir,<: j m: j,c;c;: <."h. ''" 

.;z - w i'>'!'mym wvmi. r-LC 
gtJ<iLiin w lwźd J plBców 

A olo dal-;r.o fakty \\"inr­
Zll<"" ..-. chaC\\o1f' 111k• i 1nt<'j 
1 Slw:bl•• 7..drowh. Brak '<~t 
kolo :200 • f.afów fak poti-r.r'>-

n h d,!dnicom I i<"~p·t !om. 
Tir.młyn ly , 0

f' fe godr.mY pT'ZC 
c wyOO!nc pr; z kolckCJOll -

wnlo$ku, że zat\"iers ona bląd 
matematyczny. Wobec tego 
zawiadomił o swym odkry­
ciu PAN i 7.acząl nachodzić 
in~•ytucjc naukowe męcZi\C 
ró„nych prof ·~orów, by wy­
dali mu za~wiadc;(eni<' na pi­
~mie, 7.e jego obliczenia by­
ły prawicllowc. 

Grly naukowcy nic mogli 
po.tbyć się natręta przy po­
mocy WllZji - pot.byli 
się go przy pomocy milicji, 

Fakt ten Zajdrl uznał za 
pró~ :zatuszowania nauko­
wego błędu. Według Zajdla 
dziennikarz<' dali za to nau-
kowcom łap 'wkę. DlaC'.zcgo 

i po co - diablt wirdzi\. 

Sąd skargę Zajdla nieste­
ty oddalił. Procf'S ten byłhy 
nakif'kawszym widowiskiem 
humorystycznym sezonu, 

W Wnrszawie efo t atru się 
nic eh dz!. nic za to nio rho­
dzi ię także do kin ,Jeśli no 
t go widać, że n e octw·!cxtza 
.się również salonów plnsty­
cmych, prosty stąd wniosek, 
że pozostają tylko prywatna 
odwi<'dziny. No, Bog'cm a 
prawdą jest jeszcze filhar­
mnnia. Tyle, że nic ma bile­
tów. 

RC'periuar teatralny Je t 
raczej kostiumowy. Otwiera 
go Aida w oJ)C'rze, rów™l 
clzics1ęciu tysl11com metrów 
materiału na kostiumy. Po­
dobno nakłady gaz.et ni" 

róv: ~J~, oo n'.ewąf.pllwi-c 
<lc·z.org:tn 17.UJ pól. tyJc1; kadr<>­
wą i 1"12lkolcn<,ową. 

WJ')I'Q.';l kn!a tro! ·ln c przt"d­
Gtaowla SI 6YlUSCJ z kk11m1. 
Bral< tn:u:do...,·cgo liJ1 • \l I< k:;­
rzy um•)zl1wJu rożnt~o rodw­
~u J')rw~,, k: I ków 1 n duży­
d.a, Jak v. ypfsj"\V.tn!f' <lul: r Jlo.. 
se! 1< t µnPw«im c •Ila r• n· 
<', tów p1'Z•!'Z l<'ka1-zy w ogóle 
nic iist.111 •j c·y h i to n i< k• -
<lY ' 7, proeo. nn. ni" lt;,"\· -
j 1cycih luh lyjqt•v •h r ,1-
<' .stÓ\\" .S~w:irzi1 to tnkż moz­
liw ć· wychw tvw.nla l w 
1 gl:trncntor.\',:n} h 1.i·zcz ~·~-
11y•·h ko" hLna torów 1 •pd u· 
lantow. l>lugo m<Ytna by h\ 'o 
<'Yf<Jo,\' ć 1 "o rQd.7. JU fal ty, 
t rz.ytar..tJn<' n e t ty, n?m.ni-
tra Jl Służby Zdrowi prz L. 

rói.nc orgllJla l! llroln . 

, O C'o "l~C'l~\'l<" chbr!1i 
mm t.racJI n~ zrj Sili hy 
7..<lr<J\,•1,1 w p1~ rov: dwn t 
nb<' 111<' ak<'J • wvm ,„ y 
" 1<1 ·z ·i'1 r<"je tra-:vi11yt•l1'! 
t ho l <• 111101 now m «' . tu­
G<'j· pr wn<-'i v znt ·u<h Il '· 
o 111'< ul ,,•an'c politvkt kadro­
•\·•·!. k16ra ma 

0

<l<>"r< ,,.. <i f ,1 , 

I ') •<-go oh <1 ź<'r I , p' 1< ó "' 
tv+bv Zd~(>\\ • n Th pr.1•• 

sv. • mu cl<>l n;a !achowcr'hr, 
Idz:'<• foz n "''V o :. )\V „ • 
et:itf> ,, ~D<''Yinyt;h <lh 
C'!1liz11jących ę, • 11 ÓN <li 
15l'.oifali kJlon!k, ,, j no::-zM!'• 
oh.JP. e prz<-'z n:e p:i.trrm11t11 
nad lec.miotwem olw.lrtym 

wzrastają li tylko dlatego, 
że cal" papier posi.edł na pa­
pieropla~tyk1!, 1worząc<l mo­
numentalne dekoracje tej 
mnnumcntalnf'j kobyły. Sie­
dr.11 nn tym wycieczki szkol­
ne, otrzymując wielką lek­
cj<; pogl;1dową, że każdy ,,lu­
C'S-bluez ja1.z" przy opcr7.e, 
to tak jak Beethoven przy 
Olc>arl'Zyku. 

W „Kameralnym" Iwasz­
kkwicz wyprawia wesele 
swojemy kolroze Rahr.aco­
wi. Wystawne przyjęcia to 
jak twierdzą mawcy i by­
walt • specjalność p;ma Iw9-
s1.kicwicza. 

W innych tcatr:ich same 
jubilcuszo\\'C spf'ktukl<? ko­
stiumow eh chał. Pron1cry, 
Pan, Heaaktorr.c, nie uśwind­
cr.y. Czytam ten rcpertunr 
cięgiem: Nasze ko<'hnne clzia­
lki Diederman i podpalacze, 

~tp, Akcj.1 ta ma JUi lu tak­
z knnfrolę U~>r;1 vn1<'n do wy­
l«>nY\Vilnla 'Ul\\'Odll, by <'Il 1111 
Howin. ki n c 111ógl Eoi'l Wi<; j 
;:da z •('. C horJ z1 tak ie o wy­
da n .e aktu.1Jncg'>, urzr<low('l],o 
pi :u 1<"knr7.y, kitóry ul. twl w 
znaczn~ i;t"pniH pm<.>-. n"­
r-; vm apt<·k9m, • 11Jrudn1 l'i!X'­
kulo,i1; I• kdrn;, która p12 ! z 
t k:i:•' 1 1.n <.'jl.'. A k<.:ja 111 umoz­
li wi tak~• u,po.rzwlkowan'c i 
z.1ktw1hz •WaniP. ''Wi<k'l!1cjl, '"' 
Z"l:tc:1.n ~ utillwi 1>r•1n• ;1drnln -
~In <·i i poZ.\\Oll 7,d ntral'· 
:ww c Jl\ •lo t;7.C7.ebla <!Li< !ni­
<: wyth vvydziaJ1jw zdrowia, 

c le i;ą 

1Tf)r7. tni 1mY I snc f)(><l· 
wórkQ. Uqo.'i<k<m.1lmy w inin­
lQ możll~V''lli' i j.1ko,ć naszyc:h 
u. !11 • Wai<'zmv ze ;-.km 1. t­
n jl\<' 'l'll • T<XI n:i. U.1x•rZ11d· 
kowawslv wlamc ą)!'8'>VY br;­
cJzl.c1ny rnl<'li mor In prawo 
\\. v1 lad.ić n11sw prf'f.e11 j(' i 
Jl' hlłow<.1<' 1 7. zc111;1. Tylko 
P rt W<I z,<tllf1J:l<l' W<l'lla J'!O-
i · 'uny \ •y o,alc?.v<' nal t.n 
n.tm nu<>I · ,, N truktur1.o 
• 1><1l CT.n<:>--<.·konornl<"zncJ kr -· 

u wraz z \\~ 7.V. tkim prxvn 1-

1 żn'Y't'lli alrybu'ami i bo.di­
e , oraz n kżny w .p<•1 „ 
, • ństw.e n\lton1et t k n·<'· 
' ,Z)(),\11Y w trudn•!l pnl<."Y Je­
Karzu. 

IJE . 'RYK 7,AJ,ECll 

a1·szARD sosu~·::i1u 

' 

me jesteśmy aniołami, ofia­
ra w każe mordercę, kram z 
lalkami, Wikt ria i jej hu­
zar, jeszcze> ra:i: księi.nkzka 
1 urandot, .Jonasz i blazen, 
llamlct, z m·•l.a nie pc1"Za -

.1ar•a Tudor. o 7.W)"rtale 
muzykancie, czyli jak się gó­
ral do nieba rlostat. 

W kinach orgia Bcrgmnna, 
Zahergmanieni kinomaniacy 
uciec mogą tylko na ~tare 
kryminały sprzed piętnastu 
lat fprzcdaw<ine zii b,l n n:e· 
którym plemionom murzyń­
skim i Centrali Wynajmu 
Filmów w Polsce. 

W Zachęcie same barwne 
wzory na kretony, nie wla­
clomo po co oprawione w ram­
ki. Malarze pyskują, że 
w~7.ystko tak niczym się od 
i;iebie nie różni, a w sumie 
do kitu dlatego, 7.e państwo 
ni ·zezy ~ztukę i bez ccrPmo­
nii 11ią admlnistrnje i 7.e kto 
nic jest abstrakcjonistq, jt-st 
odchyleńcE:'m, l że pr:r.oom'o­
tów i Judzi nie można malo­
wać, bo Mbnil'lteT'Stwo Kul­
tury api nie kupi, ani nic 
wystawi - zawsze bc:d:de 
podejrzewać, że to prz<,cJ­
stawia coś zdrożnego albo 
kogoś niewłaściwego. A tak 
wiaclomo abstrakcja -
rz<'cz nowoczesna i nicszko­
dh wa, 

Bywają jC'!dnnk, Panie 
Rednktorze, rozrywki kultu­
ralne i to nawet b<'zpłatne. 
Na przykład ostatnio p. Snn­
<lauer miał od<'zyt pt. „Kul­
tura pol~ka wirlzi1inn z P11-
ryża". Wynikało z t<'go od­
czytu, że Paryż wid1i p:rnn 
Sandauera i bardzo się nim 
ciC's7.y, Sartro,.,.·i - jak pan 
Sanrlauer opowiadał - oczy 
bły~zo ... 1, kiedy pnn Sanclauer 
wchcdzi do pana Sarfra. Po­
za nazwiskiem Sanclauen1, 
który jest umbasnrlorcm kul­
tury polskiej w Paryżu i frnn 
cuskiej w Warszawit', tylC'!, fo 
bez li~tów uwierzylclnia.i;\­
cych, F'rancuzi spo~r<'>d Poln­
kńw słyszeli ponoć o Mic'kie­
wiczu, ale my•'I fo hył on 
ju~o~łowiat'lskirłr ncneralcm. 

Po tym rxlrzycfo hyla cl~·s­
kusja: Ale prelegent nie ro-

7.uminl !Ił~ 1. ~aln. Dy5kutan­
ci dopytywali • ię o Paryż, 
pan Sandauer myślflł, że o 
niego i tak nie znajdowali 
wspólnego jc:zyka. Dysku­
tanci pytali, <'ZY je!lt znowu 
co z tej polskiej kultury tak 
propagować, pan Sandauer 
wyjaśniał, że je..;,t myśliclE:'­
Jem„ I tak j~koś zesaz.lo. 

Poza tym, Drogi Redakto­
rze, zdarzył się w Vl'arsza­
wie c:ud. Pewnemu malarzo­
wi, racT.cj szerszemu 1 węz­
szrmu ogólowł nic z.nnncmu 
(oraz marksistowskiemu z 
grubsza i swojego c1.'łS1l kry­
tykowi zarazem) objawiła się 
Matka Boska. 

Widzenie było tak silne, że 
malarz zmówił pacierz i wy­
drukował w „Kierunkach" 
artykuł, PQWiadający, :i.e 
wszelka sztuka prowadzi do 
Boga. 

Na temat cudownego wi­
dzenia rózne kri17.ą wersje. 
Zatwardziali ateusze np. 
1WiC'rd1~1. że nic była to Ma­
tkfl Boska, nic zgoln lud1;ka. 
że byla ona koleżankq na­
Rzego mainna z akademii I 
opowiedziała, iż burlujc pra­
C'OWnię za 400 tysięcy, tu­
clzie;i; deklnruje urzędowi 
skarbowemu 50 tys. miesi~­
cmego dOC'hodu, który uzy­
skuje za malowidła kościel­
ne. 

To jednak, czy wi<'11.enic 
miało bflrdz.ic•j 'mafNialn:v 
czy bardziej metafizyczny 
charakter nie zmienin w~zak­
·.e istoty rzeczy. Warswwa 
jest zresztą taka leniwa, że 

. \\ 

„Ciara 
pacta claros 

faciunt 
. " am1cos ••• 

S:n11nu·1111 Pani" R<'dnktnr:rn! 
Po pr""ec:ytnnltt 1;1 ,,ndglf>sr1ch" 

rlln1ogu rlr H1po/<rn1r.1-R<'I ter, 
nic tnngą OJH""C'' sfq wrn'1·na11, 
!r rln Iwno/n rcp1tkn nelfrn mll'J• 
r~mt s:art111c 1Hchro11lo111. Jlll• 

Z)jrJC, 
O Hr. dnhr•1• :z:ro•umł«lt•m, rlr 

Jilpnkrnl<'s 11tn <1011111yn si<; a11f 
prz;11int/u,16111, n11I !mntunftetu rl1n 
:n:wnrl11 lrknr o, 1it~ 1'H?JJUJC :n· 
tzlt'ltbnn, hłąrlóu\ f'Z]j WTCC'% Wlf• 
·,·or.rff,.ł „lnnf1•yn 1wr1011Cllt'', ni 

tnn „l' le 11rnsi<', f..r. " ntcdonH1-
l/fllUl'll'lt stu!ln/ %1lrn1"l<1 pisze. 

.Tc·u r:o <in szol UJ<, t nhurz(J to 
/tiki„ ŹP tn~/(SZOSr d'Jtl/<'11C%USO• 
1<'•1cl1 notrifck. pni ow11ch '11/'J 
qr;r.rs~•1/a nl1ic1<t111rltmcm, rrt<l• 
snctzałn % gtiry snra11·11, w1nnf1r1a-
3qf'c jeszrzc sktup11tatnegn :Iw· 
dnnta. ~c st1rnrza1rr ntmnsfori; 
spr.;1111riqrri kr?!Jll'<lzqrym unyóf· 
ntru.om. 

? '"clnn 11fc ~nrirlnrt11nuHir afę 
~ dr rllpnh•rofrrrm. 1ctlf o !<: 
strm1q ;:a11ad11lm1la t'l10<!.i '1'1•<10~ 
:ucull11 ;est zrnsztq ł 111'//er, kló· 
r11 &tu 11nrctza, le: .,cytowana 110-
lutka w „Dzlenntkli ł,6dzkim" 
fł•ot11ie powinna hyla być 111tpl· 
sann prcc•yzy1ntl'J ! he: ntcpo• 
trz!'hnyl'lt zaryfllll'O~rf", 

Czy nie sądzi Pan Jedna~·. :tr. 
b11loby har<lzla1 zgodne • :rasadn· 
ml „tnlr 'plau", gdyb11 udernmtc 
s1<; 10 piersi wy. rln ze stro11y 
prasy masowej, która ten blqd 

(nk 7'l~r11•s111 :rręzt11> pnpe11111a• 
.•nl·knt1Pf~h' w•1s11~!ll r.in•q stnnll• 
1t'f!tkn „„spr'ilpre1C'nt11t11J·n. 1 ,0dgtn­
sn1v" tH ''I srrnulfe, tn :!mf('łm. 
I 1derdtił, ~n ohrnnn „:ru:ept111rn'' 
i to ,,, 11 1nnlnJ:rH'h 1lt<'jrrkn „ktl• 
mcrnl1111rł1'' nlr. mote zrńwnnu.•rr· 
t!/I' nsl:nrtc1i r•11c"n 1rh 111111ym 
<1ln cm 1w jor1tm rrnhlł<'%1111m. 

Cu (/nnra n11n.ąoh 1onri.11łntt·anfrt 
oskc1r ... eń ntn"'c pn?u,n1nt łl'l. 11·11„ 
sn11„f P. umfosku, :tr? .Mł one Bpc­
„mlnfc inGpfrnu,aur prze.i c.•z11n­
nH·t, ol"rt'Alónl! f1r~t'"" rlr lltpn• 
kra tc·~u nlito1rnt 1 ,sp1•c6u• orl ko ... 
mt1 nrfe:n"l1ł'n11fa.", rzylł, jnk z Cf(lt­
s:urh Jesze:ff 1~·11u•ndóro W!Jł1U\:a, 
(l(/tntnistrnt'JI Sl11H•11 7.rlr"wla. 

Gdvh11 l«f b•11u w Istocie, w "" 
usnl.lfrlr. "'" wlr.rzę, nic m6al· 
b11111 t u• t•1m punkrlP. 1111? :oo· 
<!•Ir• się : dr lltpokrntC.<l'm, 

Nn tł/m, nlrsrrt11, f·onc·z11 się 
Z<IOl/Uośc' HOSll/f'll MarHHl1fsk .• w 
ft~<'lc s1roim <Ir flfpol ·ratcs pn· 
n1s a f!Tt'f/ n11ntln1an 111 ~pusób 
u•111ncrąrrlt4rJ1 w11Jalntl '1fa, 

l'rzeuc 1"szystktrn. <Ila 1wil<11tą· 
<"fa nieporuzumte1'i 1 twle.ty 
slt!'fcrd.tc', :te pojęcie „admini· 
$(racji" obcjmujqcc w mriwlP. 
potot':ncj lwtut „tJrz<?ctnlc:y", 
tnn nieco inne zna!'zenlc w re· 
sorct1' S/11tt> 1 ZCltotJ•fa. Nleuiat­
)>lh1•tc ! tutaj nie mnżna aict obuć 
bez aparattL tJr:~dnłc;:r.ao sen.~u 
stricto, ale kierownicz11ml ornba­
mt w Slulbłc Zdrowia sq ;ed· 

nawet o tym cudzie nie mó• 
wi. Nie był to zrcszlrl odoso­
bniony wypadek. Zawsze 
czerwony Grzegorz I"!!'łsota 
dr::-;tał raptownie żółtaczki. 
Podobno jadowita. Leży. 

O c1.ym jednak mówi War­
szawa, Panie Redaktorze? 

Oho, żeby sir, tego dowie­
dzieć potrzeba nic lncln spry­
tu. Nic chwnląc si<: to jest 
to, czego natura Pańskiemu 
korespondentowi nic poską­
pila. 

Żeby dowiedzieć się o czym 
mówi Warswwa o godzinie 
drugiej w noc:y nakręciłem 
numer pogo owia ratunko­
wego p.p. „Delikatesy". 

Jest w Wnrs1awie takie 
zbożne ttr-ządzen!c. Kiedy 
goście nad ranem wszystko 
już wy1,ij11. a chq jaszczf', 
lub kiedy <"złowiL•k ma nie­
dobre sny, obudzi ~ię i cw­
je cT.czość - dzwoni naon­
czas pod numer, którego nie 
podam, bo clo Lodzi i tak za 
daleko i po c·hw!li, no powie­
dzmy po godzinif', J)rz ·bywa 
grzE:'cr.ny student niosąc co 
się chciało. Ocz \•iście, ieśh 
chciało się rzeczy rozsąd­
nych, pół literka kolorowej, 
chiń heh rybPk w puszce i 
konserwowych ogórków na 
przyklacl. Doplafn do cen 
dziennyrh niewidka - 1yl­
ko IO proc. - a jakież mo­
żliwości poznawcze! 

Miły ten student obsługu­
jr C"nlą Wflr zawę. .Jeśli 
więc pomnożyć ilość nory w 
roku prze.t liczbę ludzi, któ• 

nnldc lr!;arze. Z tnn11 11waf1 dr 
Hlpokrntr.sn mnfnrr 1>11 11•11n!lt' :te 
AH,lo1 rckorst·i ?tlr! ,,,„ „,„ 'do 
11u11~lcrf-·l'nin. '" wn1r1' sprntl'n<"h 
,..awodn1v1JC''1 t '' iti3t porldnn11 
t?lc}af(O ob<"Pi Arnclo111t~l·n11.•n 1olri­
rlZJ1, ,,spc 0 <'ó10 orl kontenclcrowa­
nla''. Tok J<!Cln•tk nfc jest. 

Ntc jestem <In lego )'HJWlllnny, 
ani nfe znm!erznm hrontr:• hle· 
dów nasze} „(J(/mlnlstrncJI", nnt 
11sprn11,tcdllwt"'' krokó•JI podrJ· 
mo1pnnyC"~1 11r:cz 'Tlffl rfo irh nn• 
r>~n11·11. l'odzlelcmi wszoktc ztlanlc 
Rclfrn, ~" mo!nn ~Ir; co "nju'!f• 
tr} dziwić, te krol'i te poilr.Jm U· 
jP. tfl~· pótno. 

W11c/11jr ml sti:, te dr Hlpnkra· 
tr.~nn•i, móu·ictcmnu o n~tntnfch 
pnstano1ł'it•nic1t·h włnd"" zwh·rzrh.• 
nkh. <'lwrl i ko1Jl:rr.t11fr• 11 hr,rlq· 
"'I nhrrnlc ,„ In.ku nkci<: r~jc· 
strnc11Jną, Akrjr tę przrpro11•!1· 
r!znllJ 111 rzdct •ns11rl11k:cJ rńl"· 
11te! f<•/·nrZ<'. n hcllq<'" jcdn11m :: 
c /nrikr\1" lwmfsjl 1·('ie,lrrrr111· 
111/f'h mam p0dsto11• / ftl''' rrlztr\ il' 
pr- 1l·rofr1 un 1r1k'tr. n/;rjrr rr1<•-
trn,..y111n 't1nolr1ht/ nnrn%fć kn-

1~aóu•, 1w:n.!tnJ11 raczej "' sferze 
nlcPl.tn.~ml11fo1111rh nlHl!P I przt1• 
JPl.~zr:m'i, 1rntnrnfn~t łmpe:rt11nrn­
rJc I, nr1lrrlnf<' mń1l'lnc, nic za· 
111.s"'e amnrzric rło1Pcł,111. snot11t~rr­
jąre 1w1<•176"'• )Hl~"·1r.ra1qCJ1clt 
su·ńj <':1'<1' (ll;c•jl spn1cr•11cj, sq, 
nteo;tet11, rocl:-iennront fnJdqm.f, 

Of.11·urdr. móuliaf". t1ff! ·wfC"111, o 
rn dr Hlpnl·rrlf<?s!łwl w tej ~)lrfl· 
11:rn rhocl„f? Pr„crłc ~ ri kn'cdz>1. 
ktńriu »Ir mnl'l pc>11•nil11 rlo 
nh~"' r1 11111nfl. I nl·rjl Tf'JP.&trrrcTI}• 
nrq tt!r. nio l·l pn1Pnrh1 dn prn„ 
tcstóll'. <I znf. kt1\rz11 poworl11 
<In n/lnw mn)<l nic mn1'1 <In 
prntP. tnw mornlueprJ tlTQtl'U 7. 
t111•tr t trc~d l•St IC rlr Hlpnkrnle· 
Sit n11/e!11 )lrZJll'llS cza•'. te !Cf/n 
m/Pj.<rc i"~t rncteJ w ptcrwuej 
yr11pte. 5' 7 kocln, ""r po ostojP 
(rh 111>a tylko na rnzte) anoni· 

T'n•u•olilcnt snb1n pnrusr11~ luf · 
l'n te S/lTOll'J/, f:fóra w 1dPcfu "'' 
Hipokrnte1:;a hurl:dly, rnohn zrln· 
11fcm, zast1·zc.tcnt11. Pmrilnn/r.m 
mnc lnnvch. 11/c m>ifrl Wfltm1rh, 
n 11•11mnq11 ln1·111·h przr<1y,9k11to· 
1nnnin ,~, ink. nn ic•c1„i;z11m gron1P. 
I tn mn•l!wir. r>"l>lfrznl10. „C!rrra 
11nrta "'""'" farl1111t nmtcns". 

C"nrn~ tl'icr·ci mtiu·t się o~łn· 
fnło 10 prn~tr. o .sprau~nf'łr 1f'knr• 
«h<'h. W11Tt1Ż>1il' ci<'J>/11, 111cl•ki 
'"" ll'(PkR·oAcl I I/Cli U'l(/JOIOfCrl ! 
pnzu•11lrr :tuwlr' 1wdzlrj<', le rial· 
«rrt t'1r9k11<i<1, ob1/ }<1k 1injhnr­
rl„l~J 11'S-'>'C'r1lstrnrrna i 1ll1/C'%PTlJH• 
,1ara tor?.11/o l;f" h<:rlzl 111 ntmn· 
terze •l'ol11cj nri nl<'ufnofrl, 'lllC· 

pr~cm11.!la1 uch o•knrżcli ! folów. 
I tr> nff' bi?Cl::fe n11nnlmni1•11 

Prosze prZ111nt4 wyrnzu praw­
dziwego s;nc11n1>u 

dr AL:CKSANDER LESNIEWICZ 



rzy byli s:imi w nocy, ktrir7.y 
potrzelwwnli W\'p1ć 1 którt.y 
wla!-lnif' wpnignęll miłPgo 
st11rknta jnkn kornp:1n11 -
7.l'C'Z\lll'i"mY, ro to za k1Tni­
rn wiadomo 'd .Teśl! itdm1k 
me rl0wicd:wil1·'m się o czym 
!ndz.ie mów1<1 w ·war z.iwie, 
to 1.a to z;ic:ny sh1dent do­
k!:idnie dowit'<'lzl~I się teJo, 
o czym ja mówiłem. 

N1.C'n" „nelikatew" - Pa­
ni<' l1crl, ktorzt>! Jaki<':i: to 
miłf' rcnrlrz-vou wielkiego 
Ś\l i at n. P0Tl1ij;ij:ic st.urlr111.1-
~pn\\ iednikn w samym 
SkJP)JIP, !Ojf\C W oJgonku po 
nnp tl'k spotyka się :r"1pozna­
m·c11 knlPgów szkolnyl'h, pa:"! 
nv, kt•'>rt: ,ą mlninn:i na''· • 
miłosc.q. n ktl'lrr prZ\"Chodzą 
tu z nk1ualn.vm1 klientami 
dla kupi ni butelki wmn nn 
df'hrnnoc, w1erzvcicl1 i dłuż­
ników, gości wgran1cznyrh 
ml zczehlu mini. tra do SZl'.'7.C 
bla SZl'regOWl'gO Pl'7.C1TI\'tn1-
ka i temu pciflobnych Powi­
taniom, u ściskom 1 łzom nie 

masz końca. Aura te!(O wy­
jąt kowegn klP-pu moźe ..;ię 
n'1wnać tylko 7 1ltmosfen1 
knajpy pn. „Stolica". 

„Slo\i('a" jP.st lokalem non 
st.op - czynnym cn łą dobę. 
.Je<lyni Judz.~c. jnkkh 
Redaktor tam n iC' spotka to 
panie ci~żkiego i śrf'rlniego 
prn\\ adz nia. !\l imo to, n ie 
pow• m, nhy kom.'łCrsacja z 
tymi od lżejszego prowadzc-

Dlaczego 
„.na ulky ~trykow::k:('j na 

n<ic:1nku ,,,.1 N<>\\{)fit' do Drze­
:.i1i.,.k!e1 111 M J;l'l>'. •;iclz«•no zn;i. 
kń . './('7.Wlll81 \CYCh n.1 z.wic:k­
.wien j„ t-7. l,ko;.c nojn7.dów. no-

. <l1,my <ln i'41 km odi.~ Mó­
wiło slq o !} •n SW<'go <'?'.a 11. 
11. z.abu<lo•.\ana <lwul>i<"I'tlillko­
·.va t1li<-<1 c_. d»l>rei nawi r1.chn1 
-.. 7.Wi!la na pn•'rrowa<lz.~nL 
tak1(!g<> <·kłlpcrvmenlu. a kt<'­
rv;„vv;:y i I.Il k jcldżą t!l 57.) b­
d•'J, <-h~iaL. ni J1·g,1tnie. 

.„W 1>kl<lp >Ch „!\ktn:tb)'!ll' 
kl <?ntów pytaincych o P'>J~yn-

nil! była wrnzem lżejsze o 
autonunentll Gawc;<l~i si<; z 
nimi wt·nlc milo, ;1cz n!t> o 
milo.\:1 l k\\ inlk.1eh. \\'r:lu~ 
chn\H7.Y n11 c<1 c'1nrc ~· • 
uzlPCko tak l" o życia n0Cn•?­
go 1 u Jaki1•h m<•Jil r zmow­
c:z~ln, byłt : pt'cinl:•to\v, o 
trudnościach w ztl11byc1u po.! 
moc · d0mowe3 i kos.wko:. 
W) m jaki taknwa pobJl'r. 
clnlej o ty1n ja cięzko J ł 
zrć l1rz rentrnltW;.!o ngrzew. -
nm 1 bez p.1ń '!\\•owego pr7.v­
rlz1nlu \\'f; l;i - stw11'nlzi­
lcm, ze życie no"ne nie tuk 
ba1·clzo roż111 sic od r!-.1rnn~­
gn, i;i autnrnrnent kobiPty nie 
/micntn ,ici ?.llITTteresow 1ń. 
Nn koriif'r 7Jl~ pomy~Jałem 
sob:c j SZC'/C, że pł.1cić !iOO 
zł za tn, bv wysłuch·1c'.· tC'go, 
co grn•1s npow1rrł'l mi co• 
eh C'nnll" moja ko!Pż. nkn w 
burz,.. - ic>~t pri.csndą. 

'V „Stohry" poznnlrm foz 
~lynn.1 ongi w \Vars:z.aw1a 
lw<,nke. która dalii nqzwę 
cCJ!r• prnfesJi i niegdyś prze­
mri \'111ln p 7.CZ rlldio clo na­
r •<in .Jnkb· to rzt>c - p:i­
~unęla sil;. Ale w ogóle t k 
.l~knś stnroświ,..ck0. 1-zc~ł­
h •m więc<'i, po fredrow ku 
mrirhala mt palcem przcci no 
i<rm powtarz.1ląc w kólkn: 
, oj. figlarz. fi~!arz" mimo, że 
zgoła nie figlow Iem. Widac 
z nawyku. 
Może t\·lko v. tręty dyżur­

nego mllicjm1+a w rodzaju 
„oj Kryśka, już jesteś, ro ml 
Z'! szybko ci tego szankra 
wyleczyli" przywocl?.i n pa­
ml<:Ć, że t<> j nak nw m!~ri:­
C7.ań~ki salon, a je-śl!, to 
w kaidvm rM.i"' ~r>e<::Y­
f1czna jego odm an.n. 

W każdym razie zapra-
szam Pana R daktor7.e ~cr­

cłf'c7.nic do odwied7.enin mnie 
I Warsu1wy. Zapraszam te;i. 
do „Stolicy". Tani to Inka\ 
n kultmnln)'. Zastępuje po 
tros1c teatr, Po trosze kino, n 
czlowic>k lttbiąry malarstwo 
deformricy.in~ też ma tu o ro 
wzrok ltd. 7.!lCZCpić. 

Srl~lrnm i oczckuię 

BOGUl\IIL Bfl.ECHTA 

<'!?'.e drobiazgi, z re~ly .,cr. -
t.ujc" &ę calym1 ze .polami? 

I tnk ni' ma ri:eści • kladowych 
gatnlka, d1<X' li-li k<.mplctnc 
gatnlkl (Skod ). nie ma ob11<l<>­
wy 1yln'C'g<> m tu. cho<' i:.-1 
kompk'tn' m<~ty (Warszawa). 

Duże brawa 
dl11 LfKlr.ki j ~póldzfolni Wy­

dawnkzcj, kt6ra W)'<lnła ro~­
k19d J(>kC'ji dla Ur'z.nJ>w, u­
ml(l."2<'7.a1qc na nim 22 znaki 
tlroiiowc 7. obłu nlcnlaml.. . . T~l 
!o i.w:<'ln;i l<'k"jn 1i{)r;la'l" ~·n 
dla najml<><l zycb zv.-ol nikó>: 
mo ory;wcjl. 

Na 1' N!ni m. ł..<>dz\ «?:yn­
ny<.h j t 18 sta<'JT ~nzy11<>­
wyrh „CPN" Nz.rn•(!SZ«z.otlY('h 
\\' rill:nwl· p11nkt..i< h mw. tłl. 
w~z,,o;tl .\! I'. lCj p"OW d:o:q 
i;pr1.;:<1·1ż h n„yny „z.wyk!<' i' 
( trlrnn Il ok'an „7fl"l. p<m:.d­
to 4 t.\n•·it- sprz daj.i !x'nz~·­
n<) „'\'),o;<·kOO'.{ n<> ·11" « tyll­
n.i III okt:rn „Rll"), <:>ra?. 1<l sta-

W związku z Wie1ki:n 
Sledztwem przypom­
ni ln mi i<: <1?0'ń'Ja­
'ian1c pewnego oby-

Kulisy wielkiego śledztwa namcz.yka nic będzie wu:~ 
szych trudności. Mó.l ZM­
Jomy jest prremysłorwccin i 
ma duże zak'ładv prZl'twór­
cze b:manow w P namt ~. 
Spodz w.im się, że n :Wl:'.ł-

\\ B!cln panam koi ego, któn• 
dwa lnt,1 temu za łat\\ 1~11 Gzy Pina był w Panamie? 
woje intcr~s.v handlow<' w 

Lodz.1. Pa1n Alberto Boren­
:.""ein rod(>Wit) Panamczyk, 
którego przyp"dkowo poma­
łcm w JC'dne' z l&tliltich 
kawi, rni mówił, że j~-ZC7." 
p1-z<'<l wniną mia! przvjnc -
I Polaka Ale· an.dr1 
Pin<i. Cz sto bywa•li u Rii:!· 

ble 1 org<mizow;1li \11upiilne 
v. }-ciecz.Jo, gdy obaj byli kll­
Wflk't'ł1mi. ów Pfno miał 
niewiiedką farmę polr>żoną 

w pobliżu 1>tolicy Panamy. 
Pr1.yjażń p. Borenstl'i.na z 
nim trwała jedn k bardz 

krótko. Pewnego dnia o !le 
sob i i:o:zypomlnam z op 1-

wiada.nia Panamcz ~. to "N 
roku 1920 Pino miał po· 
w.l'<l7Jieć, że d tnł wazny 
I l z Pe L kt ! mufji WYJ'!­
l'hnl'. ie: te•y od tej 1 ry 

zctk1 k·nt kt obu p~n'>w 
2'.f)slal przenvnny .T. Boren­
stein pri'.•bNrnł od zi1k ć 

11'{&{0 przyJac1< la w .:z.asi1' 
pobytu w Pols<:€'. Mówił mi, 
ze zw.raccł ię w te.I 'lra­
w.e do biur adresowych w 
kilku mlastn<"h. 

Wowczns n e przywlązy-

r••••••!•••••m•••••• m •• aam1 

~ Mi1~za 1my 
1••························ •1 

pod redakcją JANA HUSZCZY 

Pretensje do grafikó\v 
W ub. tygodniu kup!łcm 

St. .T. U.~n „Myśl! nie· 
uczei; .ne". T.1·m raze:n 
k iążka 7. mv~lami przed­
F-tawia st~ okazale i boga­
to - opracowa•nie graficz.­
nc wrai r. wyborem starych 
rycin należy do znanego 
zwła zc:w czytelnik?m 
„Prz kroju" D:ia1icla Mroz 1 
- i k ztuje.„ 28 zł, eh ·: 
można by tę kslqż<'czkę v.-v­
dać nawet w sposób 7.m1cz­
n1c przyjemn•ei 1.y, jedno­
cz ś.n.e zaś taki, że koszP• 
w:ił:iby, powiNlzmy, 10 c-.i:~· 
12 zł. co n•·~ jest bez. z.na­
c1.cnin dlłl rozv:ojLt c1ytei­
nictw;i. kt6ry znlcżv m m. 
także i od tnniej priez wv­
dnwców kalkuiowanycl1 
wydawnictw. 

cj!-.-.lej n. ~.owy. J('Śll C'hndzii 
<> cza. pr.1cy, 10 pr7~'<l gO<l z.in·~ 
1R 7;1m) ka i;ie 9 51acjl, 7 sta­
cJ\ koń('zv pr 1cG ~ godzinach 
2ł)-22, clwic «zvnn" i;; calą do­
bę. W n1P<l7.i• I~ h<>111.ynP. Vl'ZGl. 
ol• j napędowy możn11 kupić w 
5 t:t.1cjn<"J1, (z ktnrych dwi<> 
czynne s.1 ('<Jl<\ dobG, j+"rlna 
pn:e;~ <-aly dz.l"'ń, Jedna pi-z.cd 
polu<lni('fTl i ~«ina po polud· 
ni u), 

Sprostowanie 
W 11:11:zym „Kl\c:iku" z dn ia 

4 hm, unueszczono po r.-17. dru­
~i plotki o nlld(.j;<:cm d o kTa­
ju f!C\ll10<'ho<:1ów „Fiat" i 
.. Wartburg", podane już u ­
przc<ln!o. w <lniu Z7 wrzef\nlA. 
.T<:'den z reddktorów, 7.Rf "-Y· 
nowr.ny !ymi p<>gl<>skami (,•;11.m 
z 11 1 ' ni•"Tl:>f'm <'.71eka na ld'•· 
r z •rch • m n<>dó'ł:), po­
ml .• n.l mal<?ri,..ły, Najmocn1 j 
nrz<>pra.~my. 

Daniel Mróz tak sic: ro'Z· 
gościł na tanach starannie 
opra ow.anej przez . ieh1e 
k iąiki. że u LIWU w ciei'i lC] 
\\ łaśc1wego l!O-Pod rza czy­
li autoru „Myśl! nł.eucz .41-
ny<'h''. Daniel M z - 1.a­
pewne wbrew wła.."llym in­
t encjom - w sp b na­
t rczJ '"'Y prze z'>adzn w ob­
cowaniu z m lym, m·1dryrn 
1 dow~1pnym Stan•. ł w m 
.Je17.J'm Podohn e prze·z1<n­
d7-3ł mi w obcowaniu :<." 
.S:nwom!Tem lHroi.kicm, 
aut .N:."m zb1on1 ct ść mtc· 
resuJących grote•ck i aty­
r~·cznrch opowiadnń p.t, 
„Sloi1".„ 

r tu się n~ 1wają 11 • izl 
o <'iln~ pod ar.lr~m grafi­
ków. U\ ·agi bardzo oczy-

.„na mte• ie m6' "ą, iż 
nowy Gh'lwnv Archl1ckt m 
i., Lod1.i mgr nż. Sobol w­

ski Je t gorąc m 1.:wolenni­
k,..m mot rywcii i i;pra\\y re 
(g.nraże, f;tncje obsh1g• !), RPl'­
chnne u ·t.awicznlc- na „h:x::r.­
ny 1or" w pracy Wydziału 
Architektury i Nadzorn I\11-

dowlnncgo ?a ;ego poprzcd­
ntka, zn.9jd;i WTcs?.cic -; •I ~­
clwc 1.rmurnieti.e I f•:lpow. 
nlii ran~~. 

• • • 

.„wśród hi<?rowców kur!':'.iie 
pogłoska . jakoby zakar. p">­
stoju amochortów n ultcy 
Trauinitta miał 1akl~ zwiqi„~: 
z 11n1chomien1cm trzeżo­

nf'go p„'lrkingu na ro u uli­
cy Zielon .1 i ulei Kościmz­
ki„. 

Williem w'•,kszc1 wagi do 
op wi danie.. PrzeciC'ż wie:u 
cudzozi<'mców ma przyJ c U 
w-śród Pllnków, z kt ryml 
z.1warl. wajomo ć w róż­
nych okoliC"l:!lościach. Ter •z 
gdv pruwa nabr la zna<'i.c­
n n tnriim s1e od r.uk 1ć w 
p.1m1r 1 wszystk.e szczcgóly 
n zeł rozm-:>wy. Nic har­
dzo . ę t ud JC, a notat­
ni:k w którym mial~ 7.ant-
ar.v adres p Borenstc nli 

gdz•eś · iz.'lwiero.;zył. My­
IQ. że z od zukarncm P -

v„ i!te i banalne'. a le przo­
c.cz u na już nleJ, ko tr.1-
dy :> JO!C - naJtr 1dniei o 
z.ro.z.urn en c <lila cze ś, c 

Io.śnie oczywi te i bunal­
ne. 

A wiQ<~: ileż t(l wirlziellś-
my lakatow !.lmowych, 
które graf.icy traktuJ 3ak. 
popis, nie zaś przede \\ zy-' 

~I{ m dociernjqcą do od­
biorcy reklamę danego f ' -
mi..; i..ez to razy b! rzemy 
<lo rqk książkę z ok!, dk'ł, 
któ:c:j na;mn:eJ wa:żnym1 

elementami q.. naz.w ko 
au'or ke1ążk1 i jej tytuł, 
11eż to razy llust.ratorz\I' 
ks.ązc>k (a nie poJmUJę 
przecleż ieh roli w sposób 
prymitywny i d<-słowny!J 
wkraczają do n eh z t, kim 
rozmdchcm, ze utrudn::n1 
ezytanH ! 

?.cby jednak nle ogr.al"'-

z.an z nim koni.< ktu umot-
h wi zvbk1 ust. ente cz 
,eg przvr cl 1 Al ksal?der 
P no Jl' t Jednym ze sp dko­
b. rców w .n.er . uJąc J na 

praw c W rt-0 zauważyć, 
że przed opuszczm1cm Pa­
namy - Pmo z . +awH far­
mo pad o.,,it-lq m:ejscowych 
władz. Mozo , c w kai.dej 
chwil! zgl• lć il) on sam 
lub jego najbliżsi i 7.ądl.lć 
zwro1.u mnJ tku. Grn w•ęc 
warta wleczki. Radu; za_. 
ry?.y•kowa odszuknnlc p. 
Boi-en tc-:na. 

KO, 'RAD TUROWSKI 

cz:ić ię do narz ' nń, z 
t.r akcJą \VyjmuJę k1:'ka 
myśli Leca z ~ I 7;k1, k ó~ 
'<la stę p C''ck t<'ffi dla po­

wy:ź: yc.h por tensji „ 
„nnnąc J>nmniki, o zcz~­

c.lz, kie cokoły. Zawsze mo­
ll'ą ·i~ pn dać" . 

„Nawet brcdi; Proroka 
można ogolić"! 

„Jak Pchły ka.cz. my li 
z CLIOwiel r. l1 c:r.ID\\ iek.l, 
Ale nie w Zl tkich gryzą". 

„Czas m dzwony koty-
szą dzwonnikiem". 

,Trzeba k pomnoty~ 
Ilość my li, by nie tarczyło 
dla nich dozorców''. · 

„Gdvby I un zt konwer a­
cjj tal u na wyfrj, nli. z~· 
bylby przyr t ludno ci". 

, • .J„ tc·m · nadal spolccr.f'ń­
twcm łanowym - z pn:r­
vagą ' nu ni trzeźwego•• 

O l łortl1owiczu 
Pan Dzicw' ,z <„Odglo y'' 

z 4. XJ w fe.1ctonle, po­
święconym nicp >koiqc i nod­
prndukcj! <leblutuw P ety;:­
k1ch - „Poezjo jesteś ty­
rnn m" (m9że w tym wv­
Plldku ll'piej byłoby: „I o-
zJo, jesteś tyr niem"?) -

w P<>m.n..1 przC'Ciw·ojcnnc WY­
dawnlc'wo 11\'lort' owlczn ja­
ko t kie. w którym uton:·1 
\ nizv za optatą z wła n i 
kabzy mog!i wvd c\\ Ć. SW01 1: 

tomiki. M rtknw'ci; k1<:':! 
p ktyk, o ile nam wiad -
mo, n e uprawiał, a przy­
nojmni i wystarczają ·o 
rznd<o, hy n tym nic \\&Pv­
miiruić, fll)blln to na szc-

rok k Ie: Inn zn.ana fir-
ma 1c·,„. 
Wydać 'vier ze u Mort 

kov.. .cza było Podobno b r­
dzo trndn i jl1Ż -m fakt 
v.yd n w tel z lużon.j 
r .m1e sw adczy! o randze 
pc;e• ck1ej, co je t odne 
pi'>d kre }em • gd. z d~h 1 l 

"Ciruko \'anfo C7(>"0Ś \\ Ja­
kimkolwi k - eh t"hy naj­
poważn1efS'zym p m l 11b 
wydanfo k iqżki w J klrn· 
kolw k - chc.ćby MjP'l· 
wai:n!ejszym wydav;­
nictv.1e , na1vet w tntkC'­
mym t Qnit1 nie dowodzi 
wnrlośc1 pu,bl.kncji. A szko­
dni 

W cstchnic tie 
Trzeba z ~:atysfakrją 

przynać, żc liczne kamle-
nrc:r.ki P1otr:-Cl'\v klej 
dz' ki tynkow. i swici<'j 
farbie - nabrały l n'lbi -
r ją uroktt, o 1 .k trudn:i 
je było Il WC' Pe i]rlzać, 

N tct:v, rcnowncj 
klop•>'li\\ a Od ooczqtku dl 
ruch11 nH n ze>j magl trnil 

tra z'1wlc Przcdbza si::' 

At. w tr'lech numerach 
•. Węd ro\ en" z 1899 r>'.>kif :maJ­
dujcmy uwag <• Ó\ cz eJ 
Łodzi pt. „ a z M nch -
. t r". 7Attrzymu cmy Ie: 1111 
fr gmcncie. mawiającym 
ź ·c1 kuit•1ralnc ml.ast . 

Obv przvnajmn ej Jej m1ł 
• kutk1 trwały dłuż j. niż 
n ma! 
Przy okazji rzttcamy hlil-

lo -:6ln polc;klc dla n -
z h prz d 1ęb oreo\• 

budowlano-remont ()\•')·eh: 
„IU>11Jm,·, foby Jlrac hudo­
wl 110-remonfnwc nigdv nlr 
In ni~· dłużej niż irh 111 ut­
kl''! 

V . 
pccuniam", powinni takle 
wytworzyć sohle odpO'I' lec.1-
ni ,.clrcen c.-·•. Ale I o to 
nie 11!.1 Ją lodzilnlr. 

\\'1>rawdzh 1 5tnieJą tu 

~,....„„„„„„„„„ ... „„„„„„ ... „ ...... „ ... „ ......... „„ ...... „„„„ ... „ ....... 

„.„o ruchu wydawnicz ·m, 
)l lc:gar I im, nie ma naw t 
mowv ·w Lodu. ('za cm u­
·ażc · i;ir, Jakiś świ tl'k bf't­

" arto"dowy, nas1•111 jakle· 
wyd:iwnlct ·o ·pckular,·jnc, 
ale k. I il"k, kliire b~· wy li · 
n l:la<km ksic:icarza mlr l -
c<.we o, 11oz.a I h „I lblło­
lt'lctt''. ni1• z t>i al E trel­
fh r w wojej pomnil OWl'J 

„Uiogrnfli". 

«'zter~ tralr ·; t ły, bccnlc 
tero ·any prz i p, Il<'n ry. 

k Grublił 1111' •o, cza owy 
ood wotlz p. Smotr~·cklego. 
lu dowy I n iemiecki, z ty<·h 
7alf'dwir. ten o. talnl I ko -
t.1ko wiąże koniec z końr<'m. 
IA)dzlan ie w ·magan!a m . '\ 
du7.e J>Od hm ""'g l ędem, 
a le i:cl • rhodzi o popa.r„Jr. 

7.nllt'?<.>nlf' w 'l'llz6w: 

rmionrn 5) Za~! h ml'~ 
g~wnu p<'1ned7.. górami, a: 
Cz.urown!k, 8) Hllm ry IR. 101 
I' trz p<>I kl z X V 11 \\':\ku. 
11 l Wv. kn w'eż11 rr'e:.-z.<>'11 
I~) 1 ~;.._,-i.m1, dLi ln< I', 13) 
f'' I, 17) lrn <: i.<"n '.c.P, 111) O -
(J r. 20) r,<:>nlratn"-' tlli<'J ~'ł •••• 

t•vrku. 21) ln11<: mr,.sk''. 2~) 
1'~n • luh dawna monelu 
tn.ygr l'>wn. 

P it>OO\\(I ~ !} O.I>. 2l Rlit''\'TIV 
<1yw1m o motywaeh luclovrych, 
:n Knrt n, 4) Sl<"dk • m•>er 
v·.no lub ,oo 7~p-:t'łt(•l1Y :>-m 
\'!.l cm, 71 Plnn t , fll n h1 

"'' '·" 101 H ;l n 1 ' J.ohnJi. 
14) Kutyn. !"il Pl inct . 11•1 
W<'{] >.·<llo ł11b uidz. <:n • n I 
\''Pd?«lla, 17) Urz.ewo, 181 Gaz 
6zlaah lny, 

T~nnin nad „fani ~dl\· 
'l'IO - 2 tqr•Hłnt.-. 

RO?'wią:..a nif'! krL~·16\\ kl: 

J'oT.loino - gan. kl11, , Ore-
1'.:t , ko;1:1, 1<'l'l" mo1, M d r„, 
\1 lr !<, \(kr rka, kr11, < t k f· 

I w, tyran, km te.1<., k\1 ,, 
;'f.it~. 

Nn.g"<'!.l • 'riż'mwc z rN-
\dl\zant<' lcrzyżo1\}~! wy! ,;o. 
w. Il: 

I. .t 11:!1.1 Kr'lnn<>\\ 1... I hdz 
\;! '1!'1'1 I WIJ I rn. 3 

2. lle lmut llorny, c; 'w'no­
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